
M  195. Sobota, 11 (23) Września 1871. M  195.

Prenumerata miejscowa:
b o i o b n o szen ia :

Za rok . . .  6 rśr.
„  (i m iesięcy  i  4 *, '
,, 3 miceliłCe , 2
„ 1 miesiąc . —- 47 k.

Za odnoszenie dopłaca On- 
5 kop. miesipaniie!

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 
w  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—w Meskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Prenumerata sarni-jseowa
z odsylk) pocztę:

Nn rok : . . . 10 rśr.
*-6 miesięcy .■ . 5 „

„ 3 micsiącę.; . .,2 ó(hk.
,, i  m ie s ią c  . . -  84 „

ROK
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego iu ej- 
Bca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. --Z a  ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-gfu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numer a 

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W YCH O DZI C O D Z IE N N IE , PRÓCZ RN! NIEDZIELNYCH  l ŚW IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane przez obserwator) um warszawskie.
Dnia 10 ( 22) -  W r z t i n i a  1871 r .

W niedzielę, 12 (24 ) września, — 4w. Awtonotna. i 
W poniedziałek, 13 (2 5 )  września, - -  św. Koruilia »ot. ^

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Ternpór. Jiłiw, 
jKidług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kioruiiet

wiatru.

W e wtorek, 14 (26 ) września, W o z d w .  C Z . K .L  

Słońce wach. o godz. 5 min. 48; each, o godz. 5 miii. 56.

e - 1

1
739.7
739.1
742.4

-H 10.6 
+  16-2 ,| 
+  11-7 !|

f
87 |
88 : 
79

spokojnie.
południowy.

zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzieig, 12 (2 4 ) września, r- św. N,. M. P.od te. n. 
W poniedziałek, 13 (2 5 ) września, — św. Cyprjana i Ja s t. 

W ew torek, 14 (3 6 ) września, — św. Aurelji pannj.

Wysokość wody ha Wiśle stóp 1 cali 2.
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PRENUMERATA

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a  I8Y1 rok .

rs. &
4
2

k . 6 »

Prenumerata miejscowa w Warszawie bez roz­
syłki:

na rok . . . .
„ 6  m ie s ię c y  
„ 3  m ie s ią c e  
„ 1 m ie s ią c

Za przesyłkę do domu, dopłaoa się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się Je­
d y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  R e ­
d a k c ji D z i e n n i k ó w  W a r s z a w ­
sk ic h , na ulicy Miodowej Nr. 487, roczna, pół- 
l oczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
ia  rok; aa pił roku; u  3 miesiące; u  miesiąc 

l O r s . ' )  5 r s . a) r s . 2 k . a O * )  k . § 4 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

t r prenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią- 
’lxe, termin żądany, wprost do Redakcji franco,
* "Wyraźnem wypisaniem adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w b a n d e ­
r o la c h  k a d re sem  p ren u m era to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych, iż powinni o i le  m o źu a  n a jw c z e ­
śn ie j  dopełnić p r z e s y łk i pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­
nika.

') W tej cyfne za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą 
1 rsr. 60 kop.

*) W tej cytrze za ekspedyoję 80 za przesyłkę pocztą 
30 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pooztą 
40 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedyoję 3 '/, za przesyłkę pocztą
13 '/, kop. • __________

WARSZAWA, d. 11 (23) września.
Otrzymaliśmy wiadomości o stanie istniejących w gu­

bernji warszawskiej wiejskich kas pożyczkowych i oszczę­
dności do 1-go maja r. b. i pośpieszamy z zakomuniko­
waniem takowych naszym czytelnikom.

Wiadomo, że kasy te zaprowadzone zostały w kraju 
tutejszym przy pomocy funduszów udzielonych przez 
rząd, lecz dzięki danej przez niego inicjatywie, ludność 
wiejska urządziła następnie kalka kas przy pomocy swo­
ich Własnych funduszów gminnych.

Na początku r. b. było we wszyskich gubernjach kra­
ju  Nadwiślańskiego 311 kas na ogólną liczbę 1,340 głnin; 
z tych 225 kas otwartych zostało przy pomocy udzielone­
go przez rząd kapitkłu w wysokości 166,560 rs. i 56 kas 
przy pomocy kapitałów gminnych, w ilości 33,217 rs. 50 
kop. Ogólna przeto suina kapitału zakładowego wszyst­
kich kas wynosi 199,777 rs. 50 Kop.; w przecięciu więc 
wypada około 642 rs. na jedną kasę.

Właściwie w gubernji warszawskiej było z dniem 1 
maja r. b., 39 kas założonych przy pomocy środków u- 
dżielonych przez rząd, z kapitałem zakładałam  w wy- 
Bokości 25,619 rs. 80 kop., oraz 5 kas założonych przy 
pomocy środków gminnych, z kapitałem zakładowym w 
wysokości 2,200 rs. 9 kop., czyli ogółem 44 kasy z ka­
pitałem zakładowym wynoszącym 27,819 rs. 89 kop.; w 
przecięciu przeto wypada po 632 rs. na jedną kasę.

Obroty ich do 1-go maja r. b., przedstawiają się jak 
następuje.

Aktywa rs. kop.
Udzielono pożyczek .    86,863 _6f

; Rozmaite wpływy . . . . . . . .
Kary za opóźnienie w zwrocie pożyczek

16‘A
62 V, 
76«.

25 k.

7,603
425
655

233
1,501

97,282

3 P I S  R Z E C Z l .
Kasy wiejskie pożyczkowe i oszczędności. —  Podróże .Najja­

śniejszej Rodziny. — Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.—  Wia­
domości zagraniczne— Tydzień polityczny.— Dział miejscowy.-- 
Korespondencja z G dańska.— Przewodnik. — Fejleton.

Zwrócono depozytów procentowych . .
ZapłaCono procentu za takowe. . . .
Zwrócono depozytów bezprocetowych 
Wypłacono kapitałów należących do 
małoletnich . . . . . . . . .
Użyto na potrzeby k a s ...........................
Znajdowało się w kasach. . . .  .

Passywa.
Kapitału zakładowego było.....................
■Depozytów oddanych na procent:

a) przez osoby prywatne.
9,164 rs. 15 k.

b) z sum gminnych 12,340 rs. 95 % k-'
c) z sum należą-__

cych do małoletnich 6,158 rs. 6% k. 
Depozytów bezprocentowych . . . .  860
Ze zwrotu pożyczek ................................ 35,321
Procenta od pożyczek.........................   5,281

178 
157

H SSf!! / ;  i:97,282
Składek wpłynęło w ogóle w liczbie 220.
Z nich największa '. . . 1,087

,, najmniejsza . , . I r .
Pożyczek udzielono w ogóle w liczbie 3,436.
W tej liczbie na zastaw nieruchomości 3,323.

— za poręczeniem . 113.
Pozostawało na długu 1-go maja 54,770 r. 21 % k.
Wiadomości te wskazują, że obroty, kas przewyższają 

kapitał zakładowy przeszło 3 '/, razy i w tej liczbie skład­
ki stanowią około 34% bilansu; skorzystało zaś z poży­
czek 3,436 ludzi, średnio po 25 rub. w jedne ręce.

W porównaniu z poprzedniem położeniem kas do 
1-gO stycznia r. b., ;okazuje się takim sposobem znaczny 
postęp, pozwający liczyć na dalszy rozwój tych dobro­
czynnych dla ludności wiejskiej instytucij, dla których 
ludność ta, o ile nam wiadomo, okazuje całkowitą sym- 
patję. O nadużyciach przy prowadzeniu interesów kas 
nic nie słychać, pomimo tego, że interesami zarządzają 
same gromady, za pompcą delegatów, zatem ludzi ma­
ło rozwiniętych, i kasy, jak widać, posiadają całkowite 
zaufanie ludności. " .0

■AU— — — --  • < i

Podróże Najjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzędowy zamieścił następujące telegramy:
-— Pietrowek Kaukaski, 7 września) Najjaśniejszy Pan 

raczył wyruszyć z Pietrowska do Temir-Chan - Szury 
dziś, o godzinie 11-ej z rana.

— Ternir- Chan-Szura, 7 września. Najjaśniejszy Pan 
raczył pomyślnie przybyć do Temir-Chau-Szury dziś, o 
godzinie 3-ej po południu.

87 
48 */,

27,819 89

27,663 17

67%
12

* NajjaśniejszyPan, uajmiłościwiej rozkazać raczył: 
1. Poczynając od przyszłego 1872 r. ogólne, według 

przepisów o nagrodach, przedstawianie osób, za zwykłe 
j odznaczenie się w służbie robić ńa przyszłość od wojsk: 

, ; warszawskiego, wileńskiego, moskiewskiego, kazańskie- 
! gój kijowskiego, odeskiego i charkowskiego okręgów, 

76 % ; prócz znajdujących się w pierwszym z tych okręgów 
wojsk gwardji, jak również będących w niektórych z 
nich oddziałów saperów, szkół junkrów, oraz remontje- 
rów i kapelanów,-,-bezwłęęznie po skoacąejuiu obozo- 

j wych zebrań, nie później jak, we wrześniu lub początku 
I października, a od innych okręgów, w ciągu pierwszego 
i tercjału roku nie później jak w7 kwietniu, 
i 2. Takież przedstawienia do nagród osób ze sztabów i 
' zafźądów okręgowych, jak również wojsk gwardji, od- 
1 działów saperów, szkół junkrów, remontjerów, kapela- 

“ ' uów i innych tu niewymienionych, robić w poprzednio 
! ustanowionych w tym celu terminach.

3. Za odznaczenia, nie przekraczające sfery zwykłej 
1 działalności służbowej, nie robić oddzielnych przedsta-85

21 % 1 wień o jednej lub dwóch osobach na rachunek normy

C Ó R K A  K A P I T A N A .
przez Puszkina, 

(przekład z rosyjskiego).

Dalszy ciąg; patrz N . 1 9 2 —-194. . 0 - s

U l.
Twierdza Biełgorska, oddalona jest od Orenburga o 

4 wioraty; droga do niej wiodąca, szła po nad brzegiem 
rzeki Jaiki, która jeszcze nie zamarzła, a jej fale sine 
odbijały się od jednostajnych brzegów, pokrytych śnie­
giem, ponure sprawiając wrażenie. Za rzeką, już roz­
poczynały się stepy kirgizkie!

Pogrążyłem się w smutnych dumaniach: Życie gar- 
, nizonowe nie miało dla mnie powabu. Wystawiałem so­

bie kapitana Mironowa, mego przyszłego naczelnika, 
jako człowieka starego, surowego, złego, który nie znał 
się na niczem, i za najmniejszą rzecz, gotów był pako­
wać mnie na odwach, na chleb i wodę.

Zaczęło się zmierzchać. Jechaliśmy dosyć prędko.
— A czy daleko jeszcze do twierdzy? spytałem wo­

źnicy.
—  Niedaleko, odpowiedział—już ją widać.
Patrzyłem na wszystkie strony, szukając bastjonów,

wieży i wału, lecz nic nie dostrzegłem oprócz jakiejś 
wiosczyny, otoczonej drewnianym płotem.

Z jednej strony, stały cztery stogi siana, na wpół ob­
rzucone śniegiem, z drugiej, wiatrak pochylony z opu- 
szczonemi skrzydłami.

— A gdzież ta twierdza? zapytałem zdziwiony.

— Toż stoi przed nami, odpowiedział woźnica wska- j — Przybyłem tu na służbę — odrzekłem, i przycho- 
izując na ową wiosczynę—i w tejże chwili wjechaliśmy . dzę przedstawić się panu kapitanowi.
'tam istotnie. j Wymawiając te słowa, zwróciłem się do owego sta-

Przy bramie zobaczyłem starą, żelazną armatę; dro- j ruszka, w przekonaniu, że stoję przed komendantem, 
ga przez wieś wiodąca była wązka i krzywa; chałupy; lecz gospodyni przerwała mi, mówiąc: 
nizkię, po większej części słomą kryte. I — Jana Kuźmicza w domu nie ma; poszedł w go-

Kazałem zajechać do komendanta, i po niejakiej ■ ścinę do ojca Herasima; ale to nic nie szkodzi—jestem 
ćhwili, powózka moja zatrzymała się przed drewnianym jego żoną i proszę pana, abyś raczył spocząć, 
domkiem, zbudowanym na wzniesieniu, niedaleko od I Zaraz potem, krzyknęła na służącą i kazała jej za- 
cerkwi, także drewnianej. i wołać uriadnika. Staruszek, swojem jedynem okiem przy-

Nikt nie wybiegł na jnoje spotkanie. Wszedłem do glądał mi się z ciekawością-nareszcie, odezwał się grze- 
sieni i otworzyłem drzwi do przedpokoju. Na prostym, j cznie:
sosnowym stoiku, siedział tam stary inwalid, i repero- | — Śmiem spytać, w jakim pan pułku służył? a gdy
wał sobie mundur, przyszywając błękitne łaty do zie- j uczyniłem zadość jego ciekawości — śmiem spytać,

nagród, ustanowionej dla każdego oddziału wojsk lub 
zarządu.

* Członek rady kuratorskiej saratowskiej miejskiej 
Aleksandrowskiej szkoły, kupiec saratowski T. E. Że- 
gin, złożył do pomicnionej rady trzy renty na sumę 
2,300 rub. z rocznym dochodem 126 rub. 50 kop., z za­
strzeżeniem, żeby ż prócentów od wspomnionego kapi­
tału, wychowywał się w wymienionej szkole jeden 
z najuboższych chłopców m. Saratowa, z nazwaniem 
go „stypendystą braci Żeginów.” Najjaśniejszy Pan, 
w skutku najpoddannięjszego przedstawienia zarządza­
jącego ministerstwem oświecenia publicznego, 19 ótfer- 
pnia r. bo, Najwyżej zezwolić raczył: ' 1) na ustano­
wienie przy saratowskiej miejskiej szkole stypendjum 
„braci Żeginów;” i 2) na nadanie ministerstwu oświece­
nia publicznego prawa zatwierdzania przedstawionego 
przez kuratora okręgu naukowego kazańskiego pro­
jektu ustawy tego stypendjum.
j -wtKj-'iflXv/ .in W wófliJnliM— laaid  xo.vta (enosofax j s h l f

* Mieszkańcy gubernji arohangielskiej, pragnąc u- 
wiecznić pamięć o byłym swym gubernatorze, rzeczy­
wistym radcy stanu Kaczałowie, starali się o ustano­
wienie dwóch 8typendjów jego imienia przy - arohan-
gielskiem gimnazjum, w którym to celu zebrali ze skła­
dek pieniądze, dla nabycia papierów procentowych 
za 1,200 rub. W skutku odezwy o tera sekretarza 
stanu księcia Łobanowa-Rostowskiego i najpoddanniej- 
szego przedstawienia zarządzającego ministerstwem o- 
świecenia publicznego, Najjaśniejszy Pan, 19 sierpnia 
r. b., Najwyżej raczył zezwolić tak na przyjęcie od 
mieszkańców m. Archangielska wyżej pomienionego
kapitału, jak i na ustanowienie przy gimnazjum ar- 
changielskiem na koszt procentów od tego kapitału
dwóch stypendjów imienia byłego archangielskiego gu- 
bernatqra, rzeczywistego radcy stanu Kaczałowa, jak 
również i  na nadanie ministerstwu oświecenia publi­
cznego prawa zatwierdzenia ustawy tych stypendjów.

* Dnia 6 sierpnia 1871 r. Nąjwyżej zatwierdzoną 
została ustawa skubiejewskiej garbarni, dla utrzymy­
wania i yozprzestrzeniapia czynności, założonej w 1860 
roku przez wdowę jenerał-mąjora Kartaweewową, rad­
cę honorowego Osowieckiego i rotmistrza Musina- 
Puszkina, z udziałem innych osób, garbarni przy wsi 
Skubiejewie w powiecie aleksandryjskim w gubernji 
chersońakiej, na gruntach należących do Kartawce- 
wowej.
’ , % u x ń i a « tp a i h  w o m jp afsw  n irb fim  y:,v id

* Dyrekcja Główna lowarzystwa Kredytowego Zietnekie- 
go, podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 15 (2-7) wrze­
śnia r . b.- o godzinie 11-ej z rana, w dziedzińcu gmachu Władz 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej 
położonym, w obecności delegowanych członków obu Komitetów 
i Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, do- 
pełnionem zostanie spalenie Listów Zastawnych i kuponów, wy­
cofanych z obiegu w 1-m półroczu 187 1 r ., a mianowicie: l )  L i- 
stów Zastawnych wartości imiennej rs. 8 ,3 5 1 ,6 4 0 ; 2) Kuponów 
przy tychże wartości rs. 5 8 2 ,3 3 6 ; 3) Kuponów płatnych z ubie­

lonych rękawów. , > ,
Kazałem mu zameldować komendantowi o mojem 

przybyciu.
— Niech pan wejdzie — odpowiedział obojętnie, 

wszyscy są w domu.
Wszedłem do niewielkiego pokoiku, czyściutkiego, 

umeblowanego po staroświecku. W kącie stała szafa 
z naczyniami kuchennemi; na jednej ze ścian wisiał w 
ramach, za szkłem, dyplom oficerski; obok niego inne 
obrazki, przedstawiające wzięcie Kistryna i Oozakowa, 
oraz oświadczyny i pogrzeb kota. Przy oknie siedzia­
ła staruszka w kaftaniku, z głową obwiązaną w chustę. 
Zajęta była rozplątywaniem pasma nici, które trzymał 
na rękach, zgarbiony, jednooki staruszek, w oficerskim 
mundurze.

— Czego pan sobie życzy? zapytała mię staruszka, 
nie przerywając swego zajęcia.

jżakłuł porucznika szpadą —i do tego, przy dwóch 
świadkach? Cóż było robić? Grzechu nie załatasz, jak 
starego trzewika.

Wtem wszedł uriadnik, młody i wysmukły kozak.
— Maksymicz! zawoła kapitanówa—daj tam panu 

oficerowi kwaterę, ale jakąś przyzwoitszą przecie!
■— Dobrze, Wasiliso JegoróWna, odrzekł uriadnik;' 

możeby wielmożny pan stanął u Iwana Poleża- 
jewa? »soa.„ :otne<OKŚ Ir.nnsmoą

— Eh! Maksymicz! przerwała kapitanówa, pleciesz 
sam nie wiesz co! przecież u Poleżajewa ciasno,a wre­
szcie, on mój kum i pamięta o nas... Ot, zaprowadź 
lepiej pana oficera (tu zapytała ó moje imię i .rodzinę 
i dodała usłyszawszy odpowiedź):

— Zaprowadź raczej Piotra Androjewicza do Szy­
mona Kuzowa. Wszakże' to ten ladaco wpuścił mi ko­
nia do ogrodu. No, Mhksymicz... a co tara więcej sły­
chać?

— Chwała Bogu! wszystko dobrze—odpowiedział 
kozak, tylko kapral Prochorow pobił się z waszą Ju ­
styną Pawliczką, o kubeł wody wrzącej.

— Iwanie Ignatjewiczń! ozwała się kapitanówa, do 
skurczonego staruszka:— wyśledź tam sprawę Prochoro- 
wa z Justyną, zbadaj które z nich zawiniło, a które nie­
winne i ukarz oboje. No, Maksymiczu, ruszaj sobie z Bo­
giem. Piotrze Anrzejewiczu! dodała zwracając się ku 
mnie, Maksymicz odprowadzi was na kwaterę.”

Ukłoniłem się i wyszedłem zdumiony. Uriadnik za­
prowadził mnie do chałupy, stojącej nanajwyższem wzgó­
rzu nad rzeką, na samym krańcu twierdzy. Połowa cha-

ciągnął dalej, dla  czegoś pan przeszedł Z gwardji do 
garnizonu? Odpowiedziałem, że tńk się podobało wła­
dzy.

— Ha, pewno się tam coś przeskrobało—szepnął 
z uśmiechem niestrudzony badacz.

— Co tam będziesz teraz mówił o takich rzeczach, 
przerwała kapitanówa; młody człowiek tylko co przy­
był z drogi zmęczony, zostawże go w spokoju... A trzy­
majże przecie prosto ręce!., bo motek spadnie i nici 
się splączą... A ty, mój panie, rzekła zwracając się do 
mnie, nie smuć się bardzo że cię wysłali do naszego 
zakątka. Nie pierwszyś i nie ostatni. Jak przywyk­
niesz do naszego życia, to je polubisz. Aleksy Iwa- 
nowicz Szwabrin już piąty rok siedzi u nas, za zabój­
stwo. Bóg raczy wiedzieć, jak to się zrobiło; poje­
chał z jakimś porucznikiem za miasto, wzięli z sobą 
szpady i zaczęli się szturgać, aż Aleksy Iwanowicz łupy zajęta była przez familję Szymona Kuzowa, a drugą
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głych półroczy wartości rsr. 
5,008,462 kop. 35.

1,072,486 kop. 85, razem rub. ar.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.—  Na skutek żądauia przez stronę interesowany wniesio­

nego, a właściwemi dowodami popartego i w zastosowaniu się do 
Art. 3-go Najwyższego Ukazu z dnia 14 (26) grudnia 1 865 roku 
o poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych Liatów Zastawnych 
lub Kuponów, podaje do powszechnej wiadomości, iż Bijasz Śpie­
wak we wsi Milejowie powiecie Chołmskim gabernji Lubelskiej za­
mieszkały, utraci! Listy Zastawne Okresu I I I  Serji I  Lit. C N r. 
86530 z 7-u kuponami od włącznie półrocza pierwszegó 18 72 r. 
Lit. B 145769 z 8-u kuponami od włącznie półrocza drugiego 
1871 roku. Ostrzega się przeto, że obieg powyższych Listów 
Zastawnych i kuponów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i że 
w skutek tego każdy nabywca Listu lub kupoAu zakwestionowane­
go, byłby powołanym przez poszkodowanego do rozprawy sądo­
wej o własność zakwestjonowanego Listu lub kuponu.

Wiadomości krajowe.
* Jarmark łowicki drgał onegdaj resztkami już ży­

cia. Na konie, zwłaszcza droższe, zupełnie nie było 
kupców. W oły za to kupowano chętnie i płacono bar­
dzo drogo, tak naprzykład p. K. z Wilczyna zakupił 
kilka par po> cenie 256'rs. i drożej, ai1 ?a jedną parę 
zapłacił 267 rs. Przy sprzedaży rozmaitych sprzętów 
gospodarskich ruch był dość znaczny. ^auważano 
przytem, że wszystkie te przedmioty zostawały w rę­
kach starozakonnych handlarzyktórzy wykupili je od 
włościan jeszcze przed jarmarkiem, naturalnie po ce­
nach daleko niższych od tych, jakie sami potem brali. 
By przy sposobności i biedni coś skorzystali, urządzo- 
onegdaj, na tżfecz łowickiego szpitala, loterię fantową 
w gmachu szkolnym, a raczej w jego obszernych ko­
rytarzach oświetlonych k giorno lampionami chińskiemi. 
Kupiono prawie wszystkie bilety, w liczbie 5,000jpo 20 
kopiejek. Jeśli doliczymy do tego bilety wejścia po 
10 kop. pokaże się, że szpital osiągnie niezły dochód. 
Z jarmarku korzystali nietylko handlarze i ubodzy ale 
i mieszkańcy miasta. Zajazdy były pełne a prywatni 
żądali bajecznych cen. Tak naprzykład, za jeden nor 
cleg w pokoju bawialnym niemająpym posłania zażą­
dano 6 rubli. To drożej niż w Suezio w czasie otwar­
cia kanału, choó jarmark co rok się powtarza a 
kanał raz tylko można inaugurować. Zgromiona za 
chciwość właścicielka mieszkania, twierdziła, że poprze­
dniej noey z 20 na 21 b. m. wzięła za ten sam pokój 
12 rubli, że więc oddając go za 6 rubli ponosi 6 ru­
bli czystej straty. Ścisk na kolei żeląznej był wielki. 
(Kur. War.) w

Z innych, gubernij.
* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  — Gazeta Sowr, 

Izw. podaje krótki opis szkoły technicznej Aleksandrow­
skiej, założonej przez braci Milutinów w m. Czerepow- 
cu. Przytaczamy z niego następujące dane: Szkoła tech - 
niczna Aleksandrowski: założona została w tu. Czerepow- 
cu przez braci Milutinów z własnego natchnienia j wła­
snym kosztem, przy fabryce machin do nich należącej i 
przy doku miejskim Aleksiej owakim. Liczba uczni za­
kreślona jest ustawą na 60 osób: ,20 pensjonarzy, lp  pół- 
pensjonarzy i 30 przychodnich; przyczem jednakże zało­
życiele mają prawo powiększać liczbę uczni podług wła-. 
snego uznania <*). Celem tej szkoły jest elementarne 
kształcenie techniczne obok praktycznego kierunku. Do 
szkoły przyjmowane są osoby wszelkich stanów i wyznań. 
Teoretyczny kurs szkoły trwa 4 lata. W ciągu pierw­
szych czterech lat, uczniowie stopniowo przeohodzą obok 
teorji następujące rzemiosła: modelowanie, odlewanie, 
kowalstwo, ślusarstwo i kotlarstwo, przyczem w każdem 
rzemiośle obowiązani są wykonać pewne zadania podług 
systematycznie ułożonego programu. Dokładne wyko­
nanie pomienionych zadań daje uczniowi możność przej­
ścia do następnego rzemiosła. Wykonywanie zadań po­
dług programów, powinno łączyć się i kończyć razem 
z kursem teoretycznym szkoły; uczniowie zaś 3-ej i 4-ej 
klasy, prócz tego) podczas wakacij posyłani są na paro­
statki w celu nabycia praktycznych wiadomości, ale w ża­
dnym razie nie zastępują etatowych oficjalistów na paro­
statkach. Po ukończeniu teoretycznego kursu, uczniowie 
przechodzą do znajdującej, się przy szkole fabryki ma­
chin, wyłącznie dla praktycznych' zatrudnień w rzemio­
śle, jakie każdy z nich obierze dla siebie s^ecjalńfe, i wy­
konywają roboty, wykończając części budowanych nafa- 
bryce machin parowych, warsztatów mechanicznych, 
pomp ogniowych i innych przedmiotów; nadto zajmują 
się ciągle składaniem i naprawą parostatków rozmaitej 
konstrukcji, żeglujących na rzece Szeksnje, przy której 
leży fabryka. Po upływie dwóch lat praktyki na fabryce 
(w ciągu których uczniowie pobierają płacę za swe robo­

(*) W obecnym czasie zuajduj.e się w sokole na całkowitem 
utrzymaniu 5 2 uczniów, oprócz 3 0 chłopców na fabryce.

mnie oddali. Składała się ona z izby dość porządnej, 
przegrodzonej na dwie części. Sawelicz zaraz zaczął u- 
rządząć si§» a ja stanąłem wwąziuchnem okienku. Oczom 
moim przedstawił się ponury step. Opodal było jeszcze 
kilka innych chałup, a po drodze spacerowały kaczki, 
kury i jakaś baba stała na ganku z korytem, zajęta pilnie 
nawoływaniem świń, które biegnąc do jadła, odpowiada­
ły  jej mitem chrząkaniem. I w takiej to stronie świata, 
miałem przepędzić młodość! Smutek mnie opanował; 
odszedłem od okna i położyłem się spać, bez wieczerzy, 
nie zważając woale na gderanie Sawelicza, który wciąż 
powtarzał żałośnie: —„Boże wszechmogący! panicz nic nie 
chce jeść! A  cóż matka powie, jak dzieckp zachoruje!

Nazajutrz rano, gdym się zaczął ubierać, drzwi się 
otworzyły i wszedł młody oficer, nizkiego wrzostu, 
brzydkiej lecz dosyć sympatycznej powierzchowności.

Wybacz pan, ozwał się do nonie po francuzku, że tak 
bez ceremonji przyszedłem, poznać się z panem. Wczo­
raj dowiedziałem się o pańskieiu przybyciu, a chęć zo­
baczenia ludzkiej twarzy, tak mną owładnęła, że niemo- 
głem wytrzymać—zrozumiesz pan to lepiej, skoro dłużej 
z nami pobędziesz. -j j-, U „ . n

Domyśliłem się, że to był oficer, który został prze­
niesiony tu z gwardji za pojedynek, zaraz też zaznajo­
miliśmy się lepiej. Szwabrin, był to wcale niegłupi 
człowiek, a rozmowa jego lśniła dowcipem i zajmowała. 
Całą rodzinę komendanta, jego towarzystwo i okolicę, 
gdzie mnie los rzucił, opisał bardzo dowcipnie. Śmia­
łem się z całego serca. W tern wszedł ten sam inwa- 
lid, który naprawiał sobie mundur w przedpokoju ko­
mendanta, i przyniósł mi zaproszenie na obiad od Wasiiisy 
Jegorówny. Szwabrin poszedł wraz ze mną. Podcho­
dząc do domu komendanta ujrzeliśmy na dziedzińcu

ty w ilości przeznaczonej przez mechanika zakładu, obok 
utrzymania i opieki ze strony szkoły), uczniowie, stoso- 

; wnie do rodzaju i stopnia nabytych wiadomości, otrzymu- 
jją świadectwa 1-go rzędu na tytuł majstra lub maszyni- 
' sty, albo też świadectwa 2 -go rzędu na tytuł czeladnika. 

Wypuszczeni z tytułem czeladnika mogą później odbyć 
egzamin i uzyskać świadectwo 1-go rzędu. Prócz tego 
uczniowie, którzy w ostatnich dwóch latach zajmowali 
się wyłącznie rysunkami na fabryce, otrzymują światłe 
ctwa na rysowników 1-go i 2-go rzędu. Warunki przyj­
mowania uczniów do zakładu machin są następujące: pier­
wsze trzy lata uczeń mieszka przy zakładzie, mając stół i 
mieszkanie i pobierając w pierwszym roku po 11 kop. za 
każdy dzień roboty, z potrąceniem do kasy oszczędności 
po 3 kop.; a w drugim roku po 15 kop. za każdy dzień 
roboczy, z potrąceniem po 5 kop. do kasy oszczędności. 
W trzecim roku, obok stołu i mieszkania, uczeń pobiera 
za każdy dzień roboczy po 19 kop., z potrąceniem po 5 
kop. do kasy oszczędności. Cjzwarty zaś rok uczeń obo­
wiązany jest przesłużyć na fabryce jako obowiązkowy ro­
botnik, pobierając płacę podług uznania mechanika za­
kładu, stosownie do zdolności i pilności. W tym czwar­
tym roku uczeń nie pobiera od zakładu ani mieszkania, 
ani stołu. Przyjmowane, są dzieci osób wszelkich stanów. 
Od pensjonarzy zostających na całkowitem utrzymaniu 
szkoły, roczna opłata wynosi 72 rub. i jednorazowa przy 
wejściu 20 rub. Półpensjonarze, mający od szkoły śnia­
danie i obiad, oraz pomoce naukowe w klasach i praco­
wniach szkoły, Wnoszą rocznie 40 rub. i jednorazowie 
przy wejściu 10 rub. Przychodni, uczęszczający na równi 
z innymi do klas i warsztatów, otrzymujący także pomo­
ce naukowe i narzędzia, wnoszą 12 rub. rocznie i 10 rub. 
jednorazowie przy wejściu. Kurs nauk teoretycznych i 
zatrudnień praktycznych w szkole jest czteroletni, po u- 
kończeniu którego i złożeniu egzaminu, uczniowie prze­
chodzą do fabryki na dwa lata wyłącznie dla zatrudnień 
praktycznych w tym oddziale, jaki każdy obierze sobie 
podług własnego" życzenia; póćzem ci którży okażą ńa 
egzaminie bardzo dobre postępy, otrzymują atestat z ty 
tulem majstra lub maszynisty, podług nabytych przez 
nich wiadomości; kończący zaś kurs z póstęphmi dostate­
cznemu otrzymują świadectwo z tytułem czeladnika. Ucz­
niowie zajmujący się w ostatnich dwóch latach wyłącznie 
rysunkami, otrzymują świadectwa z tytułem ryaowmika 
1-go lub 2-go rzędu.

* Odbyta przez inspektora szkół ludowych w gu- 
bernji kaługskiej rewizja tych szkół w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy roku bieżącego wykazała następujący 
stan tych szkół: Oświata ludowa idzie naprzód pod 
wszelkiemi względami. Ziemstwa zaczynają okazywać 
więcej spółczucia w tej sprawie:" przy pomocy ich o- 
twierane są ciągle nowe szkóły, a dawne polepszają 
się i Utrwalają. Z 7(Mi obejrzanych przez inspektora 
szkół, tylko 15 okazały się ile  umieszczone. Stopień 
postępów uczni także znacznie podwyższył się skut­
kiem lepszego wyboru nauczycieli. Oprócz szkół 
miejskich i wzorowych, do których wybrano zdot 
niejszych nauczycieli, nawet w szkołach wiejskich 
inspektor znalazł bardzq niewielu nieuzdolnionych 
nauczycieli, mianowicie tylko w . 9-ciu szkołach. 
Między nauczycielami wiejskiemi niektórzy okazali się 
znakomitej zdolności. Ilość UC'zni płci męzkiej w szko- 
łach.jest dość znaczna, a ilość dziewcząt bardzo mała, co 
pochodzi ztąd, że w ogólności nietylko w klasie włoś­
ciańskiej, ale nawet w więcej ukąztąłconej, nie dojrzało 
jeszcze przekonanie o potrzebie kształcenia kobiet. 
Przyczem rodzice wszelkich stanów niechętnie posyłają 
dziewczęta do szkół, w których uczą się chłopcy; zakła­
danie zaś oddzielnych szkół po wsiach jęst poniekąd nie 
podobne, bo niemasz możności umieszczania ich w osob­
nym lokalu. Dowodem tego może służyć szkoła wzoro­
wa w Spas-Demeńsku:-przed rewizją inspektora nie było 
w niej żadnej dziewczynki, a rodzice nie mogli przystać 
na to, aby ich córki mieściły się w jednym pokoju z 
chłopcami; kiedy zaś inspektor znalazł możność wyzna­
czyć na oddział żeński osobny pokój, i zawiadomił o tern 
rodziców, to zaraz przyprowadzono 29 dziewcząt.

* Besarabskie zgromadzenie ziemskie wyasygnowało 
sumę na utrzymanie pierwszej klasy kursów pedagogicz­
nych kisziniewskich, które po utworzeniu seminarjum na­
uczycielskiego w miasteczku Kachowie, miały być znie­
sione, skutkiem czego w roku bieżącym nie przyjmowano 
już do pierwszej klasy tych kursów. Dalej ze względu 
na to, że w roku bieżącym Około 300 chłopców nie może 
być przyjętych do średnich zakładów naukowych, zgro­
madzenie uznało za spiso wne zamiast tworzenia klas pa- 
ralelnych przy gimnazjum kisziniewskiein męzkiem, u- 
tworźyć ziemskie progimnazjurn męzkie z byłego pry wa-- 
tnego, założonego przeź nauczycieli gimnazjum, i w tym 
celu uchwaliło wyasygnować przeszło 7,000 rs. ńa 'ten 
zakład i kierować się programem, wydanym dla rządo­
wych zakładów naukowych średnich.

tyohczas 6, a mianowicie: 1) St.-Petersburgska kompa-
nja dla zastawu ruchomości (od 1838 r.) kapitału 285 t. 
rs. (1 in. rub. asyg.) z 5 tys. akcji, po 57 r. 14; w 1871 r. 
kapitał zakładowy z zyskiem za 1870 r. =  137,846 r. z k.; 
dywidenda za ostatnie 10 lat, w ogólnej sumie 14% r., 
czyli. 1 r. 45 k. na akcję; kurs akcji — w 1869 r. od 18 % 
do 25 r.; w 1870— od 17 do 25 r.; interesa kompanji w 
nader smutnym stanie. 2) Towarzystwo dla zastawia­
nia ruchomości (od 1869 r.) kapitał zakładowy 1 m. r. w 
10 t. akc., a wypuszczona tylko połowra) % m. r. w 5 t. 
akcij i 375 obligacij na 125 r.; kurs akcij w 1869 r. od 
85 do 122 % ., a w 70 r. 75 — 100 r. 3) Towarzystwo 
moskiewskie dla pożyczania na zastaw ruchomości — ka- 
pitafczakładowy ( '/2 m. r. — 500 udziałów, — wniesiono) 
w styczniu 1871 r 432,350 r.j dywidenda za 1 r. 5 mies. 
=  45 r. 35 k. na udział, t.j. 4'/,% . 4) St.-Petersburg­
ska komp. akcyjna (od 1870 r.) kapitał na 1 % m. r. z 15 
t. akcij. 5) St.-Petersburgski lombard prywatny, kapi­
tał na 2 % m. r. z 12% t. akcij, 6) Towarzystwo moskie- 
wslrić ula pożyczek na ruchomości (utw. 21 maja 1871 r.)

10 t. akcij na 1 m.r. (rzeczywista upłata na akcje osta 
tnich trzech towarzystw nie jest nam wiadoma).

Do IV  grupy można zaliczyć rozmaite prywatne to­
warzystwa ubezpieczeń: 1) Najdawniejsze z nich — 1-e
rosyjskie towarzystwo ubezpieczenia od ognia (od 1837 
r.) kapitał zakładowy 4 m. r. z 10 t. akcij; kap. zapas, z 
1871 r. =  około 530 t. r.; za 1866— 70. łata dywidenda 
—-14% ,,17% ,.10% , 15% i 15 ‘/a%5 kurs a'iC0 — 1868 r. 
od 470 do 542 % r., 1869 — 480 do 550 r„ 1870 r. 526— 
560 r. 2) Takież 2-e towarzystwo (od 1835 r.) == kap. 
zakł. 1% m. r. z 10 t. akcij; kap. zapas, z 1871 r. około 
230 t. r.; dywidenda za 1867 — 70 r. =  13%, 11%, 13%, 
13%; kurs akcij; w 1869 r. — 157 — 182 r., 1870 r. 1 7 0 -  
200 r. 3) Takież towarzystwo „Salainadra“ (od 1846 r.) 
= ’ kap. zakł. na 2 m. r. z 8 t. udziałów; kapitał zapasowy 
z 1871 r. 217,378 r.; dywidenda za 1869 — 70r. 9% i 
12l-i %v kurs w 1870 r. do 290 r. 4) Takież towarzystwo 
St.-Petersburgskie (od 1858 r.) kap. 2 m. 400 t. r., 12 t. 
akcij; kap. zapas, w 1871 r. około 4 4 1. r.; dywidenda za 
1869 — 70 1atą 10% i 12 % %.; kurs akcij w 1869 r. do

m. 950 t. rub.; kapitał zapasowy z 1870 r. przeszło 305 
t. r., dywidenda za 1867—9 r. 9%, 12% i 10%; kurs 
akcij w 1870 roku do 265 rub. 2) Stowarzyszenie peter- 
hofskiej przystani kupieckiej (od 1849 r.) kapit. (pier- 
wiastkowo 2,530 udziałów po 100 r., część każdego już 
umorzona) z 2,520 udziałów na 151,200 r.; kapit. zapas, 
i obrot. z 1870 r. przeszło 59 t. r., dywidenda w 1867—9 
r., 13%, 17% i 15%. 3) Takież stowarzyszenie wołg- 
skiej żeglugi parowej „Samolot” (od 1853 r.), kapit. (2 
m. a po umorzeniu 2 t. akcij) 1% m. r. z 6 t. akcij i o- 
bligacij na 292,250 rub.,— kapitał zapas, z 1871 r. prze­
szło 381 % t. r.; dywidenda za 1869 r. 16%, a za 1870 
r.-*-nic; kurs w 1870 roku do 392 '/a r., a w bieżącym ro­
ku spadł do 207 i 204 r. 4) St.-Petersburgsko-Iubskie 
towarzystwo żeglugi parowej (1858 r.) kap. 4,200 akcij 
na 210 t. r. (zdaje się, że przystąpiło do zlikwidowania 
interesów). 5) Takież towarzystwo kamsko - wołgskie 
(1854 r.) kapit. z 5,200 akcij na l  m. 300 t. r.,—oprócz 
tego kapitału obrotowo-zapasowego przeszło 318 t. r.;
dywidenda za 1867 —9 8%; kurs akcij

210 r., a w 1870— dó 236 r. 5) Takież towarzystwo mo­
skiewskie, 10 t. akcji na 2 miljony rubli, kapitał zapasowy 
z 18J1 fok. 43 %t. rubli; dywidenda za 1869 — 70 rok 
13'/? % i 11%; kurs akcij w 1869 roku do 272% rubli, 
a w 1870 roku — do 248 rubli. 6) Ruskie towarzystwo 
(od 1867 r.)—10 tys. akcij- na 2 % m1. rs., a wniesiono 
tylko % m. rs.; kapit. zapąa. w 1871 r. 12,000 rs.; 
dywidendą za, 1869—70 r. 4% i 8%; . kurs akcji w 
1869%70 r. 60—90 r. i 57 — 75 r. 7) Handlowe towa­
rzystwo ubezpieczeń (od 1870 r.) kap. '/2 ńi. rs. na 5 
tys. akcij, których kurs w 1870 r. od 100 do 105 rs. 8) 
Warszawskie towarzystwo ubezpieczenia 8 tys. akcji 
na 2 m. rs. 9) Ruskie towarzystw* ubezpieczeń (od 
1869 t . )  kap. zakł. !-z 1,000 udziałów na I  m. rs., 
z 1871‘r. kap. zap. 5 tys. rs. i ptemjura zapasowego 
91 tys. rs.; dywidenda za 1869 r. 3'/,%  (za 7 % mil 
a w 1870 r. 8%;— kurs akcji w 1870 rr—510—525 rs
10) Rosyjskie towarzystwo zabezpieczenia kapitałów i 
dóchbdów (czyli poprostu ubezpieczenia na źyoie; tem 
także zajmuje się od 1868 i st.-petersburgskie towarzy­
stwo ubezpieczeń) od 1835 r.; kap, zakł. i 10 t. akcji 
na 1 tn. rs.; kap. zapas, z 1870 r,—okoł,o 2 m. rs.; 
dywidenda w 1 8 6 6 -6 9  r .-8 % % , 8%<>/0, 6%, i 8%%; 
kurs akcji w 1869 r. 99— 110 rs., 1870 r. 98—108 rs.
11) Rosyjskie towarzystwo ubezpieczeń i transportowa* 
nia ciężaróiy—(od 1844 r.) kapitał z 5 t. akcji °Si %

kap. zapas z 1870 r. przeszło 92 (. rs.; dywim. rs.;
denda ża 1867:—9 lata— 15%, 18% i 18%;‘ kurs akcij 

rsw 1869 r. do 125 rs., a w 1870 roku do 150 rs. 12) 
St.-Petersburgśka komp. pod firmą „Nadieżda” (dla 
tych samych operacij co i poprzedzające) od 1847 r.— 
kap. z 10 tys. akcji na ‘/3 m., kap. zapas, z 1870 r .— 
przeszło 524'% t. fs.; dywidenda za 1864—9 r.— 30%, 
36%. 32% i 32%; kurs akcij w 1870 r. od 150 rs. do 
200 rs. 13) 1-e ryżskie, morskie towarzystwo ubezpieczeń 
(od 1856 r.) kap. z 2 t. akcji na 1 m. rs. 14) Zakład dla 
transportowania i ubezpieczenia ciężarów (w St.-P.-gu.) 
od 1867 r.; kap. z 2 tys. akcji na 200 t. rs. 15) Ta­
kież towarzystwo „Dwigatel” wydaje ono Oprócz tego 
i pożyczki na przewożone ładunki, od sierpnia 1869 ro­
ku); kapit.. zakł. (1 m. r. 2 serji) 1 serji z 5.t. akcij na % 
m. r. (z nich przedstawione było do subskrypcji 4 t. ak ­
cij, a żądań, wciągu dwóch dni zadeklarowano na 
669,542 akcij z wniesieniem 66 m. 954 t. r., tak, że jo- 
dna akcja przypadła na 167 zapotrzebowanych); czynno­
ści syve rozpoczęło w lutym 1870 r., kurs akcij w 1869 r. 
do 145 r., 1870 r. do 150 r. 16) Takież towarzystwo 
„Ruśki Lloyd” zatwierdzone w czerwcu 1870 r.; kapitał 
(z 2 t. akcij na 1 mil. r.) po podpisaniu W marcu t. r. l/ 2 
m. (pierwszy wniosek 60%). 17) Moskiewska Komp. 
transportowa' „Parowóz” zatwierdzona w lutym tegoż 
roku z kap. zakład. % m. r. z 51 akcij.

V grupę stanowią towarzystwa żeglugi parowej, któ­
rych obecnie jest 30. 1) Najdawniejsze z nich—„towa­
rzystwo żeglugi parowej po Wołdze” od 1843 r. (właści­
wie pielwśze' towarzystwo żeglugi parowej po Wołdze 
odnosi się jeszcze* do 1818 r., lecz dawno już ono zanie- 

j chało swych czynŚnośęi), kapitał zakł. z 7,800 akcij na 1

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  Wiadomości o spółkach, 
kotnpanjach i towarzystwach akcyjnych w Rosji. (Ciąg dal­
szy). W 1H grupie zamieścimy towarzystwa akcyjne po­
życzkowe, czyli Jpmbardy prywatne, których otwarto do­

dwudziestu zgrzybiałych inwalidów, w trójkątny cli ka­
peluszach i harcapach. Właśnie byli formowani we front; 
dowpdził niemi starzec wysokiego wzrostu, dość jeszcze 
Żwawy. ,-r - ..... • . . ,

Byl to komendant. ,
Na głowie miał kołpak, a na sobie szlafrok kitajko- 

wy. Spostrzegłszy nas, zbliżył się i powiedziawszy pa­
rę grzecznych wyrazów, zaczął znowu komenderować. 
Zatrzymaliśmy się, aby się nieco przypatrzyć tej osobli­
wszej mustrzc, lecz poprosił nas abyśmy się udali do 
Wasiiisy Jegorówny, że i on tam za nami wkrótce podąży, 
a w końcu dodał:—Nie ma się tu na co patrzeć!!

Wasilisą Jegorówna przyjęła nas z wielką radością
i tak się obchodziła ze mną, jakbyśmy się już Bóg wie 
odkąd znali. Jeden z inwalidów i Pałaszka, nakrywali 
do stołu.

Jakoż, kapitan nadszedł wkrótce, w towarzystwie 
zgarbionego staruszka.

— Cóż to, mój mężu? zawołała komendantowa—o- 
biad już dawno na stole, a ciebie nie można się do- 
wołaó. ■ •'* * k

— Uczyłem, odpowiedział Iwan Kuimicz — moich 
piechurów, byłem zajęty obowiązkami służby.

—  Na co się to wszystko zdało! przerwała kapitan 
nowa. Nie pora już im do musztry, staruszkom, ani to­
bie do służby. Lepiejbyś oto siedział w domu i mo 
dlił się Bogu— większy byłby z tego pożytek! No, ła­
skawi- goście, proszę do stołu!

Zasiedliśmy do obiadu. Wasjlisa Jegorówna nie mo­
gła ani na chwilę zamilknąć, wciąż zarzucała mnie py­
taniami: o moich rodzicach, gdzie mieszkają, czy boga

w 1870 r. do 200 rub., a w roku bieżącym spadł na 135 
rub. 6) Ruskie towarzystwo żeglugi parowej i handlu 
(1856 r.) kapitał zakładowy wynosił 9 mil. rub. z 30 tys. 
akcij,—lecz w 1865 i 6 r. zwrócono 50 ’/0 na akcję, a 
oprócz tego umorzono 9,250 akcij, kapitał zatem teraz 
składa się z 20,750 akcij na 3 mil. 112% tys. rub., 
oprócz tego z 1870 r. kapit. zabezp. 1 mil. i zapa­
sowy przeszło 8 mil.; dywidenda za 1867—70 rok 40'/ °/ 
36%, 39% i 41% % ; kurs akcij w 1869 roku'do 
625 rub., w 1870 do 630, a w roku bieżącym do 645 rub. 
7) Towarzystwo żeglugi parowej na Wołchowie (od 1857 
roku); kapitał (akcij było 1,500 na sumę 400 tys. rs.) 
w obiegu —' 1;300 akcij na sumę 325 tys. rs.; kapitał 
zapasowy z początkiem 1871 r. przeszło 30'% tys. rs.; 
dywidenda _za 1 8 6 9 -7 0  r. 7% i 8% (akcje znajdują się 
w rękach niezawodnych, dla tego też kurs akcij w cią­
gu pięciu ostatnich lat nie był notowany) 8) Towa­
rzystwo „Żeglugi północnej;” kapitał (akcij było 2,400 
na sumę 600 tys. rs) w obiegu — 1,762 akcje na sumę 
440% tys. rs.; dywidenda od ł/5% do 1% % ._9) To­
warzystwo żeglugi parowej „Neptun” (od 1858 r.); ka­
pitał złożony z 8,000 akcij na sunie 1 mil. rs.; kapitał 
zapasowy z początkiem 1870 r. około 50 tys. rs.; dy­
widenda za, 1868 69 r. 6% 70 i. 8%; kurs ’akcij 
w 1870 r. łfo 105 rs.—10) Kompanja źóglugi par.'„Druży- 
na;” kapitał złożony z 1 tys. akcij na 1 mil. rs. — 11) 
Towarzystwo żeglugi par. na Dnieprze; kapitał w o- 
biegu—4,244 akcje na sumę 212 tys. rs.; kapitały za­
pasowy i obrotowy z początkiem 1871 r. przeszło 105 
tys. rs.; dywidenda za 1868 -7 0  r. 10%, 15°/, i 16°/• 
kurs akcij w 1870 r. do 80 r s .-1 2 )  Rygskie‘towarzy­
stwo żeglugi parowej; kapitał 600 tys. rs. podzielo­
nych na 1,200 akcij. — 13) Towarzystwo żeglugi par. 
„Kaukaz i Merkury;” kapitał 4% mil. rs. podzielonych 
na 18 tys. akcij; z początkiem 1870 r. kapitał aseku­
racyjny wynosił przeszło 450 tys. rs.; kapitał zapaso­
wy przeszło 101'/, tys. rs.; dywidenda za 1868—69 r. 
po 8%, za 1870 zaś rok 5%; kurs akcij w 1870 r. do 
258 rs., w roku zaś bieżącym obniżył się do 190 rs.— 
14) Takież towarzystwo „Wulkan;” kapitał 495 tys. rs. 
podzielonych na 1,650 akcij; kapitał zapasowy z po­
czątkiem 1870 r. około 30 tys. rs. — 15) Północno- 
dźwińskie towarzystwo żeglugi parowej; kapitał 150 
tys. .rs. podzielonych na 750 akcij.— 16) Takież towa­
rzystwo kronsztadzko-oranienbaumskie; kapitał 65 tys. 
rs. podzielonych na 65 udziałów.— 17) Takież towarzy­
stwo petersbugsko-iwołgskie; kapitał 1 mil. rs. podzielo­
nych na 10 tys. akcij.— 18) ;Takież towarzystwo „Delfin;” 
kapitał % mil rs; podzielonych na 5 tys. akcij; kapitał 
zapasowy około 200 tys. rs.; dywidenha 1869—70 r. 
po 8%.— 19) Takież towarzystwo petersburgsko-kron- 
sztadzkie: kapitał 100 tys. rs. podzielonych na 100 u- 
działów.—20) Takież towarzystwo „Samaon” (1860 r.);
kapitał 85 tys. rs. podzielonych na 340 udziałów *).__
21) Kompanja żeglugi parowej łańcuchowej (1864 r.); 
kapitał 750 tys. rs. podzielonych na 3 tys. akcij; dywi­
denda za 1868—70 r. 18'/,% , 20°L i 8%.—22) Towa­
rzystwo żeglugi parowej „Lebied”’ (1863 r.); kapitał 
% mil. rs. podzielonych na 5 tys. udziałów; dywiden­
da za 1867—69 r. 18%, 36% i 20% % .-23) Takież 
towarzystwo „Kolchida,” kapitał 50 tys. rs. podzielo­
nych na 50 udziałów.—21) Towarzystwo maszyn do 
wydobywania okrętów; kapitał 200 tys. rs.—25) Towa­
rzystwo żeglugi parowej na Donie i na morzu Azow- 
skiem (1865 r.); kapitał 1 mil. 888 tys. rs. podzielo­
nych na 10 tys akcij.—26) Towarzystwo przewozu ła­
dunków rzeką Szeksną (1866 r.); kapitał 100 tys rs 
podzielonych na 200 udziałów.- 2 7 )  Towarzystwo ' że­
glugi parowej „Kuronja” (1868 r.); kapitał 50 tys, rs 
podzielonych n a J )0 ^ a k c ij .-2.8). Towarzystwo że-dugi 
parowej „Tana.s” (1866 r.); kapitał 250 tys. rs. podzif- 
lonych na ,)00 akcij.—29) Kompanja żeglugi parowej 
wołgsko-twerskiej łańcuchowej (1868 r.):'kapitał 1 mil. 
200 tys. rs. podzielonych na 12 tys. akcij.—30) Towa­
rzystwo żęglugj parowej białomorskiej i.^urmańskiej

y 'fowarzystwo to przystąpiło nieflawoo i!ó likwidacji swe­
go przedsiębierstwa, z powodu niepowodzenia takowego.

ci i 'tp. d. Dowiedziawszy się, że ojciec mój ma trzysta 
Cóż to, mój Iwan Kuźmicz tak się dziś zapraco- j (iusz, zawołała:

•— Otóż to są na świecie bogaci ludzie! U  nas tyl­
ko jedna dusza, dziewka Pałaszka, a przecież pomimo 
to, jakoś się żyje. Mamy wprawdzie i zmartwienie? 
Masza na wydaniu, a w posagu ma tylko gęsty grzebień, 
srebrny rubel i Bogu dzięki z czem do bani chodzić 1 
Żeby-A się^to dla niej znalazł jaki poozciwy człowiek! bo 
jeśli nie, to zejdzie do grobu panną. . ■ m

Spojrzałem na Marję Iwanównę; rumieniec wstydu 
oblał jej lica, a nawet łzy błysnęły w oczach. Żal mi 
się zrobiło biednej dziewczyny i przedsięwziąłem zrnie- 

j nić przedmiot rozmowy.i ,

vyał? odezwała się kapitanowa.—Pałaszka! poproś pana 
do stołu... A  gdzie Masza? ,, ,

W tem weszła do pokoju ośmnastoletnia może pa­
nienka, z twardą okrągłą i rumianą; jasnobląd jej wło­
sy, zaczesane były za uszy, z których krew zdawała się 
tryskać. Z pierwszego wejrzenia nie bardzo mi się po­
dobała, patrzyłem na nią z uprzedzeniem: Szwabrin o- 
pisał mi córkę kapitana, jako głupiutkie sobie stworze­
nie.

Marja Iwanówna usiadła też cicho w kącie i szyć 
zaczęła.

Tymczasem, podano do stołu. Wasilisa Jegorówna, — Słyszałem, rzekłem 
nie widząc męża, znów posłała Pałaszkę po niego—  Po- u p a i4  na tę twierdzę.
wiedz panu rzekła że goście czekają, zupa stygnie i że mu- ’
sztra nie ucieknie, a . przecież do krzyczenia będzie miał 
jeszcze dość czasu.

zmicz.

że baszkirowie zamierzają

Od kogo pan to słyszałeś? zapytał Iwan Ku-

.es’in; nur
Tak mi mówiono w Orenburgu, odpowiedzia­

łem.
— Głupstwo! Nie wierz pan temu, rzekł kapitan.— 

Baszkirów jużeśmy tu dobrze wystraszył! a i kirgizom 
me jedną daliśmy nauczkę. Nie ma się czego bać; nie 
pokażą się oni, a jak sie pokażą, to im znowu napę- 
dziemy takiego strachu, że przez lat dziesięć nas nie 
zapomną.

— A pani się nie lęka? rzekłem, zwracając się do 
kapitanowej—mieszkać w twierdzy, której grozi takie 
niebezpieczeństwo?

— Przyzwyczaiłam się, odpowiedziała.—Przed dwu­
dziestu laty, gdy nas tu z pułku wysłali, to-m się tych 
pogan strasznie bała! Na widok ich rysich czapek i na 
odgłos ich okropnego pisku, krew stygła we mnie. 
Ale teraz, już się przyzwyczaiłam, tak, że żadnego nie 
doznaję wrażenia, nawet wtedy, gdy doniosą że ci zło­
czyńcy plondrują do koła twierdzy.

— O! Wasilisa Jegorówna— jest osobą bardzo od­
ważną! rzekł znacząco Szwabrin - I w a n  Kuźmicz może 
zaświadczyć o tem.

_  A*M° •*3a >̂a mał°l przerwał kapitan.
•— A Marja Iwanówna ? zapytałem, czy również 

odważna jak pani?

— Czy Marja odważna? powtórzyła matka. Nie — 
Masza boi się, dotąd jeszcze nie może znieść od- 
g osu wystrzału i zaraz drży cała — a gdy przed 
dwoma laty, Iwan Kuźmicz na moje imieniny, kazał 
wystrzelić z armaty, to biedaczka o mało że ze stra­
chu nie umarła. Od tego czasu nie strzela się też z ar­
maty.

Wstaliśmy od stołu. Kapitan z żoną poszli spać, a 
ja udałem się do Szwabrina i u niego resztę dnia spę­
dziłem. (d. c. n.)
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(1870 r.); kapitał 150 tys. rs. podzielonych na 300 
udziałów.— 31) Kompanja żeglugi parowej łańcuchowej 
pomiędzy S.-Petersburgiem a Kronsztadem; kapitał 
250 tys. rs. podzielonych na 2 '/2 tys. akcij. (d . n.J

* Dnia 3 września panował na targu zbożowym  
w Odesie taki ruch, jakiego oddawna nie pamiętają. 
Sprzedano około 60,000 czetwerti zboża, w tej liczbie 
jedna z firm miejscowych zakupiła około 40,000 czetw. 
kukurydzy po cenach przeszło 6 rs. Pszenicy ozimej o- 
statniego zbioru zakupiono około 2,000 czetwierti, po 
12 rs.

* D r o g i  k o m u n i k a c j i .  S.-Peterb. Wied. dono­
szą, że na drodze żelaznej bałtyckiej, mają odbyć się 
wkrótce egzamina zawiadowców stacij, ich pomocników, 
kasjerów, wagmajstrów i innych urzędników i oficjali­
stów, z posiadanych przez nich wiadomości przepisów  
ustanowionych dla drogi żelaznej i dotyczących obo­
wiązków służby tych osób. Na egzaminatorów przezna­
czają się wyżsi urzędnicy drogi j> o mienionej, którzy u- 
tworzą osobną komisję, mającą zjeżdżać do rozmaitych 
punktów wzdłuż linji, dla przekonania się na miejscu o 
względnych zaletach składu służby, co da możność zao- 
pinjowania, kto z tej służby ma otrzymać awans i kto 
ma być wydalony; rezultatem takich egzaminów będzie 
polepszenie się ogólnego biegu eksploatacji drogi, z ko­
rzyścią dla towarzystwa, akcjonarjuszów i publicz­
ności.

* R ó ż n e  w i e ś c i .  Na jednem z ostatnich posiedzeń 
rady m. Kijowa, głowa miasta P . P. Demidow oświad­
czył, że ofiaruje 70,000 rs. na urządzenie domu z 200 ta­
nich pomieszkari, dla przyjścia w pomoc smutnemu poło­
żeniu niezamożnych urzędników i uczących się. Na tem- 
że posiedzeniu, głowa miasta ofiarował także 5,000 rs. 
na urządzenie domu miejskiego ua lokal dla gimnazjum 
żeńskiego. (Rus Mir.)

* Rus. Inie. podaje następujące szczegóły o młodzie­
ży, która ukończyła w r. 1871 kurs nauk w szkołach jun- 
krów i uriadników. W upłynionym roku szkolnym, z li­
czby 15 szkół, mających podług ustawy ogółem 3,240 
uczniów, złożyło egzamina dla awansowania na oficerów 
1,109 junkrów; z tych 1,100 z atestatami, z awansem na 
junkrów-podchorążych i na uriadników - podchorążych, 
oraz 9 ze świadectwami; ci ostatni mogą awansować na 
oficerów nie wpierw jak po upływie roku od czasu awan­
sowania ich kolegów 2-go stopnia.

W  liczbie tych, którzy otrzymali atestaty, jest 702 
podchorążych l-go  stopnia, to jest mających prawo do 
awansu bez wakansów, i 398 podchorążych 2 go stopnia, 
t. j. mających prawo do awansu na wakanse.

W ogólnej liczbie tych, którzy ukończyli kurs z pra­
wem awansowania na oficerów, znajduje się:

Stosunek do liczby 
etatowmj.

Ze szkól p i e c h o t y .............................  929 czyli 34n/#
Ze szkól j a z d y  98 czyli 40°/0
Ze szkół dla uriadników, wraz z 2 -ma

wydziałami . , . . . . .  . 82 czyli-25°/0
Zauważyć przytem należy, że do liczby 1,109 jun­

krów nie włączono ochotników i podoficerów będących 
na prawach terminów ogólnych służby, którzy złożyli w 
szkołach egzamina na oficerów i na rangi klasowe.

Przypuściwszy, że ogólna liczba tych, którzy ukończą 
kurs w roku przyszłym, wynosić będzie 34u/ 0, to ze 
względu na spodziewany etat 3.880 junkrów, można spo­
dziewać się, że ze wszystkich 16 szkół dla junkrów i uria­
dników, wyjdzie w r. 1872, dla awansowania na oficerów 
armji, około 1,300 podchorążych.

Siedm lat temu, w r. 1865, przy pierwszem wyjściu, 
z czterech nowo założonych szkół, tylko 73 junkrów  
awansowało na oficerów; obecnie też same szkoły, przy 
zwiększonych etatach, mogą kształcić corocznie 480, 
wszystkie zaś 16 szkoły—do 1,300 oficerów.

* Gazeta Kaukaz donosi, że po uzyskaniu upow a­
żnienia na wzniesienie w Piatigorsku pomnika Lerm on­
towowi i na otwarcie w całem Cesarstwie podpisów 
dla zbierania ofiar na pomnik, podpisy rozpoczęły się 
już w Piatigorsku.

* W  okręgu suchumskim odkryto pokłady węgla 
kamiennego, wybornego wapna hydraulicznego i do­
skonałych materjałów budulcowych.

* E p i d e m j a .  Z wiadomośei otrzymanych przez 
Departament Lekarski z rozmaitych gubernij okazuje 
się, że następujące gubernie ucierpiały najbardziej od 
karbunkułu: 1) Twerska, w której od 1 czerwca do 8 
sierpnia padło 5,250 sztuk bydła, przyczem 24 ludzi 
zaraziło się. 2) Nowogrodzka, w której od 19 kwie­
tnia do 22 lipca padło 3,264 koni, 512 krów i 166 
sztuk drobnego bydła, przyczem 136 ludzi zaraziło się. 
3) Mohilewska, w której od pierwszych dni czerwca 
do 4 sierpnia padło 1,736 koni, 505 sztuk bydła roga­
tego i 165 sztuk drobnego bydła, przyczem 9 ludzi 
zaraziłp się. 4) Jarosławska, w której od 7 czerwca 
do 1 sierpnia padło 1,021 koni i 518 sztuk bydła ro­
gatego. 5) Czernigowska — i 6) W łodzimierska (nie 
otrzymano jeszcze z tych gubernij sprawozdań szcze 
gółowych). 7) Petersburgska, w dwóch powiatach 
której padło od 12 czerwca do 25 lipca 534 koni, 100 
sztuk bydła rogatego i 167 sztuk drobnego bydła. 8) 
Ołoniecka, w której od 2fi maja do 7 sierpnia padło 
425 koni i 106 sztuk bydła rogatego. 9) Tambowska, 
w której padło 113 koni. 10) - W oiogodzka, w której 
padło 61 koni i 27 sztuk bydła rogatego. W  innych 
gubernjach, jako to: moskiewskiej, pskowskiej, kijow­
skiej, 9ymbirskiej, wiackiej, nadwiślańskich i nadbatyc- 
kich gubernjach, padała mniejsza jeszcze liczba bydła. 
Przy szerzeniu się karbunkułu w gubernjach: nowo 
grodzkiej, twerskiej, włodzimierskiej i mohilewskiej, 
Departament Lekarski, na proźbę gubernatorów, wy­
delegował weterynarzy z pomocnikami, na których 
przeznaczono studentów kończących kurs nauk wete­
rynaryjnych, oraz felczeróW weterynaryjnych Zarządu 
W ojskowego. (Gon. Urząd.).

D o 5. Peterb. Wied. piszą z HelsingforsU: '„Epido- 
mja choleryczna, która zabrała nie mało już ofiar w R o -  
sji, dostała się także do naszego spokojnego zakątka, 
wbrew oczekiwaniom jego mieszkańców, finlandczyków, 
którzy wierzyli dotąd, że choroby epidemiczne nie są na­
wet właściwe ich prowincji, dla tego, że takowe nie w y­
darzały się w nim nigdy. Tutejszy zarząd policyjny po­
daje do wiadomości, że od 15 czerwca do 15 września 
(n- s.) zachorowało na cholerę 173 osób, z których 93 
zmarło, Oprócz tego, w fińskim bataljonie strzelców, po 
je g o  powrocie- z obozu z pod Krasnego Sioła, zachoro­
wało na cholerę 56 osób, z których zmarło 23. Pom ię­
dzy wojskami ruskiemi, konsystującemi tu i w Sweabor- 
gu , było także kilka wypadków epidemji cholerycznej, 
które zakończyły się śmiercią. W  mieście zachorowy wu- 
je  obecnie po 8 do 9 osób dziennie; chorzy ci umieszcza­
ni są w szpitalu zamiejskim, pod Tolo. Powiadają, że 
cholera przyniesiona tu została przez przyjezdnych z Ce­
sarstwa.” -.< ■ - - t  -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Tydzień polityczny.
10 (22) września.

W tych dniach, prawie w rocznicę zajęcia Rzymu 
przez wojska włoskie, W łochy przy otwarciu kolei że ­
laznej przez Mont Cenis, obchodziły ważny w historji 
cywilizacji wypadek, który nie mówiąc o jego znacze­
niu dla handlu międzynarodowego, świadczy o potę­
dze umysłu ludzkiego i postępach cywilizacji, i będzie 
zajmował jedno z wydatniejszych miejsc w bieżącym, 
bogatym w ważne wypadki wieku. Było to prawdzi­
wie dzieło pokoju, które połączyło przedstawicieli 
W łoch, Francji, Austrji, Niemiec i Szwajcarji, i dało 
sposobność francuzkiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, który przybył do Turynu, wynurzenia w imieniu 
Francji życzeń niezależności i wolności narodów. T u­
nel przez A lpy, jak powiada Journal de St. Petersbourg 
będzie łącznikiem pomiędzy północną a południową Eu­
ropą i „spodziewamy się, że wyrażone przy tej sposo­
bności przez francuzkich i włoskich ministrów życzenia 
całkowicie b szczęśliwie urzeczywistnią się.” Tunel ten 
i kanał suczki bezspornie stanowić będą sławę bieżą­
cego wieku. Dzienniki paryzkie wynurzają nadzieję że 
spotkanie się p. Remusat z p. V isconti-Yenosta przy­
czyni się, za pomocą osobistej wymiauy poglądów, do 
usunięcia zaszłych w ostatnich czasach nieporozumień 
pomiędzy dwoma sąsiedniemi państwami.

W e Francji, ogólną uwagę zajmuje mesaż prezy­
denta rzeczypospolitej i układy prowadzone w Wersa­
lu, W celu zawarcia nowej konwencji pomiędzy Fran­
cją a Niemcami. Mesaż prezydenta nie zjednał sobie 
szczególniej przychylnego przyjęcia. Organa prawej 
Btrony zadowolnione są, tylko z tego, że Thiers przy­
znał znów zgromadzeniu narodowemu władzę ustawo­
dawczą i prawo rozstrzygnięcia w ciągu następnej se­
sji kwestji o kształcie rządu, zalecając deputowanym, 
aby korzystali z ferij dla poznania usposobień kraju. 
W ersalski korespondent Journal des Dibats dość traf­
nie, ze swego stanowiska, charakteryzuje działalność mi­
nionej sesji, mówiąc o głosowaniu nad wnioskiem Ra- 
vinela. „Rząd zgodził się z większością w gruncie rze­
czy, ale żądając zmiany w szczegółach, dołączył nie­
przyjemny komentarz. Należy pamiętać, że taki był 
stale charakter całej sesji. Wiadoma jest różnica zdań 
co do istoty j jrzeczy pomiędzy rządem a większością. 
Rząd skłania się do centralizacji, większość przeciw­
nie; większość pragnęła rozwiązania gwardji narodo­
wej, rząd nie życzył sobie tego. Chociaż rząd jawnie 
nie popierał wniosku Rivet, jednakże żądał uznania go 
za niecierpiący zwłoki; nikoniec rząd oświadcza się za 
protekcyjnym systeraatem celnym, wprowadzeniu któ­
rego sprzeciwia się zgromadzenie a przynajmniej jego  
komisja. Cóż zrobiono w tych wszystkich kwestjach? 
Rozważając rezultat sesji, okazuje się, że programat 
większości ściśle został spełniony. Decentralizacyjna 
ustawa została przyjęta, rozwiązanie gwardji narodowej 
zostało zatwierdzone, wniosek Rivet u«tąpił miejsca 
wnioskowi Vitet, nakoniec komisja budżetowa nie przy­
jęła protekcyjnej taryfy celnej. A le w jaki sposob z o ­
stały osiągnięte takie rezuliata? W ostatniej chwili 
rząd przyłączał się do większości, żądając od niej u- 
stępstwa, w gruncie bezowocnego, a pod względom for­
my nieraz dziwaoznego. Przyjął decentralizacyjną u- 
stawę, ale z warunkiem że prezesem komisji departa­
mentalnej będzie najstarszy wiekiem z jej członków, za­
miast tego zeby go  wybierała komisja ze swego łona; 
przyjął rozwiązanie gwardji narodowej, ale pod warun­
kiem żeby powierzono mu określenie chwili jej rozwiąza­
nia w każdej miejdcowosci, w miarą reorganizacji armji; 
przyjął wniosek Vitet, ale z warunkiem żeby do jego 
motywów dodano komplement dla rządu. Takie po­
stępowanie sprawiało niespudziewaue zmiany, w grupo­
waniu się głosów. To było wielu opurnych, to ich nie 
było prawie wcale. A le przy głosowaniu nad ważne- 
mi środkami zawsze okazywała się jednakowa więk­
szość około 450 głosów przeciwko mniejszości 150 g ło ­
sów. Fakt ten jest równie charakterystyczny jak w y­
żej wspomniony. To stanowiło właśnie prawdziwą 
większość, która doprowadziła do pomyślnego końca 
ważne prace niniejszej sesji.”

Co do układów, Thiers przedstawił zgromadzeniu 
umówione z reprezentantem Niemiec zasady konwen­
cji, żądając upoważnienia do jej zawarcia podczas ferij 
zgromadzenia. Urno wionę pomiędzy pełnomocnikami 
Francji i Niemiec zasady, według urzędowej berliń­
skiej Provincial Corespondenz, zależały na tern, że- fabry­
czne wyroby Alzacji i niemieckiej Lotaryngji, miały 
mieć dostęp do Francji, do końca 1871 r. zupełnie bez 
cła, a do lipca 1873 r. za opłatą zmniejszonego cła, w 
zamian za co Francji nietylko nadawano pewne ulgi 
na granicy alzackiej, ale oprócz tego wojska niemiec­
kie miały bezzwłocznie opuścić niektóre departamentu, 
tak żeby arrnja okupacyjna liczyła tylko 60,000 ludzi. 
W edług traktatu frankfurckiego taka ewakuacja miała 
nastąpić dopiero po . zapłaceniu czwartego półiniljarda 
fr. Niemcy zgadzały się teraz przyjąć na rachunek 
tej wypłaty weksle z terminem na marzec, kwiecień i 
maj 1872 r. i cofnąć znaczną część armji okupacyjnej. 
Warunki te były bardzo korzystne dla Francji, bo je ­
żeli traciła część dochodu z ceł, to pokrywało się to 
zmniejszeniem wydatków na żywienie armji okupacyj­
nej. Times z tego powodu powiada, że sposób przy­
spieszenia ewakuacji Francji, świadcząc o jej sile odro­
dzenia, przynosi zaszczyt francuzkim i niemieckim ne­
gocjatorom. Teraz Niemcy żądają ulg celnych dla wy­
robów alzackich w zamian za dalszą ewakuację. „Fran­
cja i rząd Thiersa”,— powiada dalej lim es,—„powinny 
uczynić nawet znaczne ofiary dla przyspieszenia usu­
nięcia wojsk niemieckich. Kraj nie może się uczuwać 
panem samego siebie, nie może mniemać że posiada w 
swym ręku swe losy, dopóki znaczna część jego tery- 
torjurn, zajęta jest przez wojsku nieprzyjacielskie. Ma­
sa ludu francuzkiego czuła jest w tym względzie, i 
rząd Thiersa niczem nie może zjednać sobie takiej po­
pularności, jak przez powrócenie niezależności zajętym 
departamentom. Utrwalając w ten sposób swój rząd, 
Thiers jednocześniee działał by na korzyść Francji, 
dla tego że kraj ten przedewszyslkiem potrzebuje wy­
poczynku i kredytu.” Zgromadzenie narodowe przed 
rozejściem się, zatwierdziło wniesione prżez Thiersa za­
sady konwencji, jednakże z tą zmianą że wprowadziło 
warunek wzajemności na granicy alzackiej dla wszyst­
kich produktów francuzkich, kiedy w umówionych po­
między p. Remusat a p. Arnim zasadach zastrzeżone 
były ulgi celne tylko dla takich francuzkich produktów, 
które potrzebne są dla fabryk alzackich. Zmiana ta, 
jak donoszą półurzędowe gazety berlińskie i spowodo­
wała trudności w układach, które jeszcze nie zostały 
uwieńczone skutkiem, jak zapewniały dzienniki paryz­
kie, ani też nie zostały przerwane, jak donosiła wiedeń­
ska N. fr. Presse. Jakim sposobem Thiers potrafi do­
prowadzić sprawę do pomyślnego załatwienia w obec 
uchwały zgromadzenia narodowego, którego posiedzenia 
już. zostały zamknięte, czy zyska nowe postanowienie 
nieustającego komitetu zgromadzenia—to wskaże nie­
daleka przyszłość.

D la wyjaśnienia przyczyn i rezultatów narad w Ga- 
stoinie i Salzburgu, austrjacki kanclerz państwa, prze­

słał zagranicznym rządom dyplomatyczną w tym przed­
miocie komunikację. W edług doniesień N . Preus Ztng., 
rząd pruski rozesłał zupełnie jednobrzmiący okólnik, 
który wspólnie był ułożony w Salzburgu, ale który 
przez każdy z obydwóch gabinetów był zakomuniko­
wany rządom oddzielnie, w własnem imieniu. Obydwa 
te dokumeuta uwydatniając pokojowe znaczenie zjazdów 
monarchów i ministrów, zarazem wykazują za zasadni­
czą podstawę wzajemnej polityki, zasadę nieinterwencji. 
O znaczeniu zjazdów w Gasteinie i Salzburgu Times 
powiada, że chociaż nie byto tam zawarte przymierze, 
zostało jednakże osiągnięte porozumienie, podstawę któ­
rego stanowi utrzymanie pokoju w Europie, to jest u- 
trzymanie obecnego rozdziału państw. Niezawodnie nie 
można stawiać zarzutów przeciw wielkiej zasadzie po­
koju, ale w takich porozumieniach pokój oznacza przy­
musowe utrzymanie istniejącego położenia rzeczy; za­
tem należy rozważyć co przedstawia to położenie. Po­
kój narzucony Europie przez przemagającą siłę, może 
uwiecznić znaczną sumę niesprawiedliwości, i sam fakt 
porozumienia jawnie świadczy, że niektórym narodom 
przypisywane jest życzenie zaprowadzenia zmian w po­
łożeniu, stanowiącem następstwa ostatniej wojny. Przy­
jazne porozumienie zaszłe w Gasteinie i Salzburgu nie 
stanowi przymierza przeciwko Francji, ale znaczy to 
samo co przyznanie przez Austrję i W łochy Prusom 
nowego ich położenia, opierającego się głównie na stra­
tach i poniżeniu Francji. D la tej ostatniej musi być 
przykro, że dwa państwa na których sympatję i łącz­
ność interesów mogła rachować, ściśle się złączyły z jej 
nieprzyjacielem. Może to zapewnić pokój na pewien 
czas, ale nie przyczyni się do zmniejszenia narodowej 
nienawiści we Francji.

W Niemczech sprawa jedności narodowej, której 
dano początek na polu bitwy, stopniowo uzupełnia się 
w dziedzinie wewnętrznych kwestij i prawodawstwa. 
Taki rezultat wypowiada z wielkiem zadowolnieniem  
książę Bismarck, w liście do prezesa komisji, której ra­
da związkowa poruczyła wypracowanie projektu usta­
wy cywilnego postępowania sądowego dla całych N ie­
miec. Kanclerz państwa uwydatnia słuszność przewidy­
wań,  ̂ że południowe Niem cy będą pomagały do połą­
czenia, mającego wzmocnić jedność narodową za po- 
mocą jednakowych instytucij, które mają zapewnić zgo­
dne działanie i jednorodność wszystkich części tego roz- 
ległego ciała politycznego, utworzonego z zadziwiającą 
szybkością i cudownem powodzeniem w środku lądu 
stałego.O  |f

W Austrji, reprezentanci stronnictwa wierno-konsty- 
tucyjnego, pod błahemi pozorami nie stawili się wcale na 
sejmy, gdzie stanowią mniejszość, mianowicie wyższo- 
austrjacki, kroacki, morawski i czeski; tak, na sejm 
wyiszo-auatrjacki nie stawili się dla tego, że niema w 
nilu reprezentantów izby handlowej, ponieważ poprze 
dnia izba została rozwiązana, a nowa jeszoze się nie u- 
tworzyła; na sejm kraiński —  dla tego, że uznają go za 
nielegalny, chociaż w roku zeszłym uważali go za le ­
galny w ty u samym zupełnie składzie jak obecnie; na 
morawski — dla tego, zo niby niektóre tryb »ry od­
były się nielegalnie, zapominając, że do samego sejmu 
należy rozstrzyganie o ważności lub nieważności wybo­
rów, i że zamiast niestawienia, się powinni^ byli ua sejmie 
dowodzić ich nielegalności; nakoniec na s-jmie prag 
skim -d la  tego, że w znanym naszym czytelnikom re- 
dkiypcie do sejmu czeskiego upatr.iją nielegalne przy- 
żn inie  ̂ politycznych praw Czech. Na sejmach zaś, gdzie 
stro mictwo wierne konstytucji posiada większość, za­
mierza ono odrzucić projekt rządowy o zmianach w or­
dynacji wyborczej, które zal. żą głównie na tein, że 
ieprezentantow przemysłu, mają wybierać, nie izby han­
dlowe ale znakomitsi przemysłowcy, że liczba deputo­
wanych gmin wiejskich powiększy się i że w tych ż n i ­
nach wybory mają być bezpośrednie, przy zmniejszeniu 
censum wyborczego. Odrzucenie nowej ordynacji przez 
niektóre sejmy krajowe, postawiło by gabinet w dość 
trudne położenie, i dla tego w sferach rządowych mnie­
mają, że gabinet rozwiąże sejmy, które odrzucą jego 
projekt. Oprócz ordynacji wyborczej, rzad wniósł do 
sejmu czeskiego prawo o narodowościach.’ Projekt ten 
nadaje obu narodowościom, czeskiej i niemieckiej zu­
pełną równość w sferze prawa cywilnego i ję/.yka. Prawa 
będą wnoszone, roztrząsane i ogłaszane w obu językach. 
Okręgi administracyjne i wyborcze mają być tak rozdzie­
lone, żeby się składały w miarę możności z gmin jednej 
lub drugiej narodowości. W  gminach język urzędowy 
ustanawia  ̂ reprezentacja gminna. W szyscy urzędnicy 
obowiązani są posiadać obydwa języki. Sejm będzie się 
dzielił na kurje, narodowościowe; przedstawiciele okrę­
gów mięszanych będą wybierali sobie kurję do której 
będą pragnęły należyć; trzecia część deputatów prag- 
skiego sejmu koniecznie powinna być wybrana przez 
kurję czeską, a czwarta część przez kurję niemiecką.

Król szwedzki zagaił nadzwyczajną sesję sejmu, je­
dynie zadanie której stanowi roztrząśnięcie nowego 
projektu reformy wojskowej, znacznie różniącego się, 
od projektu nie przyjętego przez sejm na poprzedniej 
serji. Pomimo zaleceń rządu, niema widoków aby pro­
jekt ten został przyjęty, bo chociaż izba pierwsza wy­
brała do komisji dla roztrząśnięcia tego projektu, przy­
chylnych mu członków, druga izba do takiej że komi­
sji wybrała znaczną większością przeciwników projektu 
rządowego.

Islandzki althing stanowiący nieustającą delegację 
sejmu (thingu), jak donoszą z Reikiawik do duńskiego 
dziennika Dagbladet, nie zgodził się na proponowany 
przez rząd duński kompromis w kwestji reformy konsty­
tucji, i wypracował projekt, który został zatwierdzony 
przez thing, ale na który nie przystaje rząd duński. W e ­
dług tego projektu, Island ją ma zarządzać gubernator 
mianowany przez króla i przed nim tylko odpowiedzial- 
ny, ale otoczony kilkoma ministrami odpowiedzialnymi 
przed królem, gubernatorem i althingiem. W edług tegoż 
projektu, gubernator mianuje urzędników, zwołuje i za­
myka posiedzenia miejscowego zgromadzenia reprezenta- 
cyjnego (tkinga), ogłasza prawa i ma nawet prawo łaski. 
W ten sposób Islandja dąży do zupełnej autonomji i pra­
gnie zachować z Danją tylko unję osobistą.

M łody król hiszpański, za pomocą wycieczek do 
różnych miejscowości kraju, lepiej, niż każdym innym 
sposobem działa przeciwko knowaniom karlistów i re­
publikanów. W obec najżywszego zapału, z jakim lu ­
dność wita młodego założyciela nowej dynastji, rząd 
francuzki, na przedstawienie posła hiszpańskiego, zde­
cydował się przedsięwziąć środki przeciwko karlistom, 
znajdującym się na granicy, i według doniesienia Pa- 
trie, Don Carlosowi, przebywającemu w okolicach 
Bayonny, zalecono albo opuścić Francję, albo przesie­
dlić się za Loarę.

Z powodu zmian w składzie tureckiego gabinetu, 
8ułtan, za pomocą reskryptu, polecił wielkiemu wezy- 
r°w i działać z większą energją w duchu reform i szcze­
gólniej starać się o słuszny wymiar sprawiedliwości 
przez władze sądowe, aby przyspieszyć chwilę zniesie­
nia kapitulacij. Należy spodziewać się, że nowi mini­
strowi spełnią życzenie sułtana. W ielki wezyr, Mah- 
mud-paaza, pomiędzy innemi był sekretarzem Reszid- 
paszy, ojca reform; jest to człowiek czynny i rozumny, 
a muzułmański jego patrjotyzm nie wyłącza w nim to­
lerancji i liberalizmu. Minister spraw zagranicznych, 
Server-pasza, posiada wszystkie przymioty biegłego  
dyplomaty, a znając dobrze Europę, pragnie przejąć

z zachodniej cywilizacji tylko takie reformy, które mo­
głyby przyjąć się na W schodzie bez wstrząśnień i  wal­
ki narodowości. Minister marynarki, Essad-pasza, któ­
ry kształcił się w Paryżu i Brukseli, należy także do 
stronnictwa reformy.

W chinach znów ukazują się silne symptomata nie­
nawiści przeciwko chrześcianorn, których w plakatach 
rozrzucanych w prowincji Kantonu, nazywają zagrani­
cznymi lub czerwono-włosymi djabłami, albo też bar­
barzyńcami. Plakaty te, pomiędzy innemi, obwiniają 
cudzoziemców o wynalezienie proszku, nazywanego, 
szan-siu-fan (w angielskim przekładzie „Genii Powder”), 
za pomocą którego nawracają oni chińskie kobiety i 
dzieci. Prześladowanie chrześcian już się zaczęło i dwie 
stacje misjonarzy w Szeklung i Tungkun zostały zbu­
rzone, a chrześcianie rozpędzeni.

--------------------------------------------------------------  -  J

* Paryzki korrespondent Norda pod dniem 20 b. 
m. pisze: Kwestja alzacka nastręczyła nowa trudności.
Jeśli wierzyć telegramom nadeszłyin z za Renu N iem ­
cy wystąpiły z pewneini pretensjami z powoda zmian, 
jakie w konwencji zaprowadziła izba; lecz ponieważ 
reklamacje te, podawane przez rozmaite dzienniki, nie 
zgadzają się z sobą, przeto wnioskować należy, że jest 
to proste żądanie pewnych objaśnień; nagła niedyspo- 
zycja, niedozwalająca p. Arnim udać się wczoraj do 
Wersalu, gdzie mniemano, iż się znajduje i zajęty jest" 
rozbiorem szczegółów traktatu, temberdziej zdaje się 
potwierdzać to przypuszczenie, że minister niemiecki 
ma się daleko lepiej, a może już jest zdrów zupełnie; 
liczne telegramy odbiera nieustannie. Co na to po­
wiedzą Cloche, Franęais i inne dzienniki, które uczyni­
wszy rządowi wyrzyty za to, że się zadowolnił ewa­
kuacją sześciu departamentów, oświadczając że nie jest 
jeszcze za późno, aby do traktatu mającego się wyprą- 1 
cować, wtrącić artykuł, według którego cała Francja 
byłaby ewakowana, na warunkach takiej gwarancji, ja ­
ka przyjęta została co do czwartego półtnjljarda. 
W każdym razie, wynikłe trudności nieco powstrzymu­
ją złudzenia, które krążyć zaczynały. Paryżanie zresz­
tą małą się zajmują temi szczegółami; Prusacy tymcza­
sem, spiesznie opuszczają okolice Paryża i to im wy 
starcza. Niemcy rzeczywiście opuścili już zupełnie de­
partament Seine-i-O ise, a wojska rozstawione naokoło 
stolicy, koncentrują się w Saint-Denis, Groslay i Go- 
nesse, i ztaintąd wymaszerują w kierunku wschodnim. : 
Jutro nastąpi stanowczo oddanie fortów północnych, 
wschodnich i południowo-wschodnich; tak że z końcem 
tygodnia zmieni się stan rzeczy, który się rozpoczął 
rok temu, po nieszczęśliwej bitwie pod Cn&tillon. 25 
b. m. cztery departamenta zostaną ostatecznie ewakuo­
wane. Thiers podczas ferji nie pojedzia nigdzie; miał 
z początku zamiar udania się na tydzień do Trouville 
w celu odwiedzenia siostry, lecz z przyczyny śmierci 
jej, przedsięwzięcie to spełzło na niczem. In n e1 zaś 
projekta wyjazdu Thiersa, były tylko domysłem dzien­
nikarskim, z wyjątkiem, rozumie się, wycieczek w ce­
lach militarnych, o których także jeszcze nic pewnego 
niewiadomo. Z przyczyny ewakuacji czterech depar­
tamentów, .powiększy się na chwilę liczba wojsk w łszain- 
panji, gdzie teraz okupacja jest tak wielka, jak jeszcze 
dotą 1 nie była. Znaczna liczba wojska niemieckiego 
stoi w A y, Avenay i Pierry, to jest w okolicach obfi­
tujących w winnice, co zdaje się bardzo przypada i do 
gustu pomąraóczykoin; w Reims, w dawnym ouozie, pod 
Ohkluin, w Ch&lons i w Vitry, także stoi inassa wojska. 
Mieszkańcy tych prowincji pocieszają się nadzieją, że 
za sześć miesięcy uwolnieni będą od okupacji zagrani­
cznej. Czy jednaaże nadzieja ich, opierająca się na 
tak znacznem antycypowaniu wypłat lndemuizacji wo­
jennej, przed ostatecznym terminom, ziści się, na pewno 
twierdzić nie można. Zresztą okolice te są bardzo 
spokojne. W Reims i Epernay ludność zajęta j e s t  
pracą a przemysł alżacki juz się na dobre usadowił 
pod murami Ch&lons. Dzięki sprzyjającej pogodzie w i- . 
nobranie może być lepsze niż się spodziewano, wina 
jednakże stosunkowo będzie mało. Z wyjątkiem Reims 
umysły są wszędzie bardzo spokojne. Założono w tem 
mieście organ ultra legitym i-tyczny, a w Epernay u- 
kazały się dwa dzienniki,jeden radykalny, a drugi bo- 
napartystowski. Obóz w Chalons przyszedł do da­
wnego stanu, i jak tylko będzie ewakuowany natych­
miast może być zajęty przez korpus francuzki. Inży- ' 
nierja już tam czynność swoją rozpoczęła.

* W  Patrie czytamy: Ewakuacja departamentów S e ­
kwan y i Sekwany i Oazy, dozwoli rozpocząć roboty oko­
ło odnowienia dawnych fortyfikacij i stawianiu nowych, 
w celu obrony Paryża. Zapewniują, że urządzanie w a­
łów rozpocznie się 25-go b m., i że roboty te prowadzone 
będą z nadzwyczajnym pośpiechem, aby m ogły być u- 
kończone, nim nastąpią wielkie słoty jesienne. Wszystko 
to ma być wykonane przez wojska stojące w Paryżu, pod. 
głównem zwierzchnictwem inżynierji. Roboty mularskie 
rozpoczną się na wiosnę. Forty uzbrojone będą armata­
mi, które już odlewają. Mają to być działa nadzwyczaj 
dalekonośne, pokryte jeszcze żelaznemi blachami, takiej 
grubości jak na statkach pancernych. Nowa obrona bę­
dzie tak urządzona, aby niedopuscić otoczenia stolicy, 
która tworzyć będzie niezdobyty obóz, gdzie największe 
armje będą się m ogły formować, aby były w stanie dzia­
łać zaczepnie, gdyby okoliczności tego wymagały. Pa­
ryż ma za sobą to, że więcej od każdego innego miasta, 
posiada źródeł do fabrykacij i wszystkich potrzeb wojen­
nych. Będzie mieścił w fortach i w 20-o-kilometrowym  
promieniu, pięć korpusów zajmujących obozy, pozycje 
strategiczne i miasta, z których dwa główniejsze Oędą 
W ersal i Saint-Germain; od l-g o  października już te 
korpusy I-y , 2-gi, 3-ci, 4-ty i 5-y, zajmą swoje stanowi­
ska. Dla wojsk tych urządzają obozy, które tak pod 
względem wygody, jak i trwałości, nie przedstawiają nic 
do życzenia. Żołnierze, nawet podczas zimy będą mogli 
odbywać ćwiczenia w szopach, naumyślnie na cel urzą­
dzonych, które ich zabezpieczać będą od deszczu.

* Czytamy w S M e. Pouyer-Quertier przedstawił 
zgromadzeniu, w treści obraz położenia finansowego 
Francji w r. 1871, z którego z wielu względów mdżna 
być zadowolonym i nabrać więcej ufności, i bezwątpienia 
będzie to miało korzystny wpływ na kredyt publiczny, i; 
Minister oświadczył, że nie ma się co niepokoić o nie­
możliwość uiszczenia podatków, ta okoliczność będzie 
usunięta z najwiękzą pewnością, i dodał że przewyzki 
wydatków w budżecie 1871 r.; będą skompensowane 
przez umorzenie odpowiednich kredytów. Można więc 
spodziewać się równowagi w budżecie; ogoł ciężarów  
kraju będzie przewyższał 6 miljardów. D o 31 sierpnia 
r. b., wpłynęło do skarbu 1,117 miljonów na pozyczkę. 
Nowe wpływy powiększyły tę sumę, pozostało jeszcze 
do pobrania rniljard 8 miljonów franków. Niemcom  
wypłacono 1,500 miljonów. Na potrzeby ostatniego 
kwartału w roku bieżącym, rząd będzie miał do rozpo­
rządzenia dochody z podatków, przyszłe wpł ywy na po­
życzkę 280 miljonów w depozycie ajentury finansowej 
skarbu w Londynie, i gdyby okoliczności tego wymaga­
ły  200 miljonów, które bank francuzki, zobowiązał się u- 
dzielić tytułem awansu. W takich zatem warunkach 
jesteśmy przygotowani na wszelkie ewentualności. Na­
koniec, obrót przekazany z banku wynosi 1,940 m d ń -  
nów, i stosownie do prawa zapadłego w  sierpniu 187U r., 
może być podniesiony do 2 miljardów 400 miljonów. 
Bank otrzyma za kilka tygodni 200 miljonów od miasta
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Paryża, jak o  spłatę miejskiej kontrybucji wojennej, bę 
dzie ńoiał więc dostateczne zasoby, do przyjścia w po­
moc skarbowi, gcfby to  nznane było za konieczne.

•  Komisja reorganizacji aTmji, 14 września odbyła 
ogólne posiedzenie, na którem  rozbierała  plan, w edług 
którego mają. być sporządzone a rtyku ły  praw a o służbie 
wojskowej. Podstaw y praw ie są rów nobrzm iące z p ra ­
wem z 1832 r. Losow anie odbyw ać się będzie, dla ozna 
czenia m ających służyć w m arynarce, arty lerji, inżynie- 
rji, lub kawalerji. S łużba przeznaczonych do specjal­
nych rodzajów broni, musi być dłuższa, a więc i tutaj 
losowanie rozstrzygać będzie, kto ina dłużej pozostać w 
szeregach. Jednakże nie jest to ze wszech m iar do­
brem , gdyż w ypadek może przeznaczyć do piechoty 
łudzi, których zdolności lub profesja czyniłyby u ży te­
czniejszymi w arty lerji i odw rotnie. Komisja również 
p rzy jęła  zasadę, że żaden żołnierz, choćby był najlepiej 
wyćwiczony, nie będzie uwolniony po przesłużonym  
term inie, jeżeli nie nauczy się czytać i pisać. S p ra­
wozdawca komisji, C hasseloup-Laubat, ma zredagow ać 
artyku ły  nowego praw a zaciągu wojskowego, podczas 
ferij zgrom adzenia.

•  Z Journal du Cher dowiadujem y się, że m arszałek 
C anrobert, p rzybył do B ourges i tam będzie m iał g łó ­
wną kw aterę; a więc potw ierdziła  się wiadomość o no­
m inacji tego m arszałka na głów nodow odzącego armją 
L oary .

Z W iednia piszą do A . Preus. Z . pod 19-m w rze­
śnia: Pom im o, że nie je s t  wiadomem postanowienie, po­
wzięte przez deputow anych konstytucyjnych wszystkich 
niem iecko-słow iańskich prowincij monurchji na odbytej 
tu  konferencji poufnej w d. 17-m września, to wszela­
ko można przypuszczać, iż porozum ieli się oni co do 
w spólnego postępow ania niem ieckich mniejszości i wię­
kszości w sejmach, oraz, iż w skutku tego sejmy, w 
których niemcy mają za sobą większość, nie wyszlą re ­
prezentantów  do rady państwa. K raje: niższa A ustrja, 
S tyrja , K aryn tja  i Szlązk nie będą zatem reprezento­
wane w radzie państwa. W szelako nie powstrzym a to 
akcji rządu; pozostaje mu jeszcze jeden  środek, a m ia­
nowicie rozpisać w ybory bezpośrednie (tak zwane po­
siłkow ej w prowincjach, w których sejmy odm ówiłyby 
w ysłania reprezentantów  do rady  państwa, chociaż 
w ątpić należy, czy środek ten doprow adzi do celu. 
L ecz niewysłanie reprezentantów  do rady państwa 
przez cztery sejmy, będzie miało inne i bardzo ważne 
następstw o, a mianowicie delegacje nie będą mogły 
zeLrać ąię. W  delegacji bowiem, k tóra , ja k  w iadom o, 
wychodzi z rady państw a, każdy kraj koronny, rep re ­
zentow any powinien być, zgodnie z konstytucją, przez 
pew ną liczbę członków, w ybranych przez deputowanych 
do rady państw a odpow iedniego kraju. Ni.e będzie 
możliwem reprezentow anie w delegacji wspomnionych 
czterech krajów , a jeżeli delegacja nie będzie mogła 
ukonstytuow ać się, to i niepodobnem  będzie głosow a­
nie nad budżetem  państwa, przez co największa część 
umów z W ęgram i będzie zakwestionowaną.

•  W Nordd. A . Z . z dn ia  22-go września czyta­
my między innemi: U roczysty  obchód otw arcia drogi 
żelaznej przez górę Cenis w dalszym swym przebiegu 
przyjmuje pew ną cechę polityczą, k tórej, o  ile sądzić 
można z pozoru, rząd  w łoski początkowo stara ł się u- 
silnie unikać. K ró l W ik to r Em anuel, w edług depesz 
z ^Turynu do dzienników  paryzkich, przybył sam do 
dawnej stolicy P iem ontu i przyjm ow ał tam  na osobnej 
audjencji francuzkiego m inistra spraw  zagranicznych, 
p. Rem usat. N astępnie podczas uczty, tenże m inister 
w spom inał o jedności ludów  łacińskich, jak to już  u- 
czynił poprzedniego dnia i uw ażał chwilę obecną za 
najstosowniejszą do przytoczenia tego faktu a w inszu­
jąc  W łochom  i królow i, nazw ał jednocześnie T uryn  
kolebką odrodzenia W łoch . Zaś ze strony niem iec­
kiej, podług tych sam ych wiadom ości, uwydatniono 
w ielką wagę, jak ą  obok drogi żelaznej przez górę C e­
nis, mieć będzie w swoim czasie droga żelazna przez 
górę św. G otharda.

- boru  prezydjum . Ze strony ultram ońtanów  zapropo- f tersburg poszukiwane były z małą nadpłatą. W  papierach
now ani będą: p. Ow, jak o  pierw szy prezes i hr. S teiu- 
heim, jak o  d rugi prezes a p. Jó rg , jako  pierwszy s e ­
kre tarz . L iberaln i porozum ieją się praw dopodobnie

publicznych ruch ubiegłego tygodnia daleko był mniejszym od 
ruchu tygodnia zeszłego; poniżej wykazane fluktuacje różnico­
we były tylko wynikami zwiększonego popytu lub podaży.

dopiero dziś wieczorem  co do postaw ić się m ających j Tylko listy zastawne 5°/0 pomimo braku na nie chęci kupna 
kandydatów  do prezydjum . i  zamknęły wyższem notowaniem, podniosły się bowiem

Peszt, 21 września. O  p o b y c ie  p . G iskry  w Peszcie, i z 89*20— 88,90 na 8 9 ,5 0 — 8'9,25. Z listów zastawnych, sta-

audjencji, w której A ndrassy  oświadczył, iż nie uw aża j  tranzakcje, kurs podniósł się z 8 6 ,6 9 — 86,36 na 86,79 — 
się ani za pow ołanego ani też upoważnionego do jak iej- j 86,59. Listy likwidacyjne miały co dzień chętnych nabywców-, 
kolw iek akcji przeciwko prezesowi m inistrów drugiej j , pomimo to kurs przy tendencji zniżkowej tylko utrzymać się 
połow y m onarchji, lecz iż je s t jeg o  obowiązkiem  czuwać, j zj 0łał. W pożyczkach premjowych ani akcjach dróg żelaznych 
iżby z tam tej strony L itaw y stosowano się ściśle do n;e mamy do zaznaczenia żadnej tranzakcji. Warszawsko-wie- 
ty ch  w arunków , od których, podług praw a o ugo- deóskie obniżyły się na giełdach Berlina i Petersburga, u nas 
dzie zależną je s t moc i u trzym anie takow ego. W  tym  kurs pyj nominalnym 9 0 '/ , nie mając ani podaży ani popytu, 
k ierunku  brohić on będzie spraw W ęg ier w danym razie Akcji banku handlowego poszukiwano po kursie 303, lecz nie 
z całą stanowczością. T akież same, powiada L loyd , Są i | było sprzedających. Za nabytą partję biletów bankowych ce-

O eny T a rg o w e .
inia 10 (2 2 ) Września 1ST 1 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

poglądy D eaka.
* Peszt, 21 września. N am anew ra  honwedów p rz y ­

było w ielu wojskowych zagranicznych. P rusy  przysłały 
jednego jen e ra ła  i dwóch kapitanów , Szw ajcarja jednego 
pułkow nika i dwóch kapitanów , a A nglja  pełnom ocnika 
wojskowego przy poselstw ie w iedeńskim. W szyscy są 
gośćmi cesarza. Baw i tu  również jed en  z jenerałów  rus­
kich z licznym orszakiem .

* Lioów, 21 września. Rusini przygotow ują prote- 
stację przeciw ko adresow i sejmu, w yrazić m ającem u vo-

! tum, zaufania dla m inisterstw a. Zam ierzają oni nie p rzy - 1

earstwa płacono 91; Inne wartości były zaniedbana. (Gaz 
Handl.j.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 16 września.

Pogoda dość piękna suoha z silnym wiatrem zachodnim i pół­

nocno-zachodnim.
W Auglji w początku tygodnia przy słabych dowozach krajo-

ych ceny pszenicy angielskiej podniosły się na wszystkich pla-

Telegramy z gazet zagranicznych
* P aryż, 20 września. F o r ty  na praw ym  brzegu 

Sekw any oddąne zostały dziś zrana przez wojska nie 
m ieckfe wojskom francuzkim . T łum y mieszkańców 
w czasie w ym arszu niemców zachowywały głębokie mil­
czenie, nie w ydarzył się przytem  żaden przypadek. 
J a k  donosi Ajencja Havas, tutejszy spraw ujący in tere- 
sa austrjackie w ręczył prezydentow i rzeczypospolitej 
depeszę od swego rządu w przedm iocie zjazdu cesarza 
W ilhelm a z cesarzem  FranCiszkiem -Józefem  w Gastein. 
D epesza ta  objaśnia, że w zbliżeniu się A ustrji do N ie ­
miec nie ma żadnej groźby w zględem  F rancji lub p o ­
koju europejskiego oraz, iż cesarzowi austrjackiem u 
pozostawioną je s t zupełna swoboda co do dalszego u- 
trzym ania dotychczasowych stosunków przyjaźni i zau­
fania z rzecząpóspolitą francuzką.

* Paryż, 21 września. J a k  zapewniają, uk łady  w p rzed ­
miocie konwencji celnej nie będą ukończone przed przysz­
łym  tygodniem . — Rozbrojenie trw a wdalszym ciągu; ju tro  
przystąpią do rozbrojenia gw ardji narodowej w Tuluzie. 
W szędzie panuje zupełna spokojność. P . Thiers podczas 
ferij praw dopodobnie nie opuści W ersalu.

* P a ryż  21, września. Journal Officiel donosi: K om i­
sja śledcza dla zbadania postępow ania rządu obrony na­
rodowej i podczas ferji będzie czynną. D elegow ani zao­
patrzeni w pełnom ocnictwa, wysłani zostali do rozm ai­
tych departam entów , dla zbierania dowodów i dokum en­
tów.

* Wersal, 20  września. Dzis w sądzie wojennym 
toczyły się rozpraw y w procesie przeciw ko Rochefor- 
towi. O św iadczył on w odpowiedzi na oskarżenie, że 
nie podobna mu przyjąć solidarności z ludźmi gminy, 
których naw et nie zna. Dalej pow iada on, iż nie jest 
oskarżony za czyny zbrodnicze, lecz za swój sposób 
myślenia; staw iał on gm inię ciągle opór energiczny i 
nie podniecał bynajm niej do zburzenia domu p. T hier- 
s’a. D odaje on jeszcze, że przy aresztow aniu go w 
Meatuc, dano mu sposobność do odzyskania wolności, 
lecz, że nie chciał tego przyjąć. B roni on się bardzo 
żywo i p ro testu je  przeciw ko oskarżeniu oświadczając, 
iż najw iększa część ogłoszonych w jego  dzienniku a r­
tykułów nie była pisaną przezeń. N astępnie badano 
M ourota i M areta. P o  zebraniu  licznych dowodów, 
kom isarz rządow y żąda surow ego zastosowania prawa. 
Posiedzenie odroczonem zostało do ju tra .

* B erlin , 21 września. W ed łu g  Neue P r. Ztg, _ p ar­
lam ent nie będzie zwołanym  przed  15-m październi­
ka z powodu, iż poprzednio zebrać się pow inna rada 
związkowa, do której należy przygotow anie projektów  do 
praw.

* M onaclijum , 2 0  września. N a mocy praw a o sto­
warzyszeniach, dyrekcja policji nie pozwala, ażeby ko­
biety były obecne na kongresie starych katolików . 
W skutku  tego, urządzone będą praw dopodobnie osobne 
odczyty dla mężatek i panien.

* M onachium , 21 września. N apływ  osób na kongres 
starych katolików je s t nader liczny; przybyli tu  już  wszy­
scy delegowani.

* Monachjum, 21 września. N a dzisiejszem posie­
dzeniu i f  by deputow anych, prezes ze starszeństw a nazna­
czył na ju tro  popołudniu  tajne posiedzenie celem wy*

I być na posiedzenie sejmu, gdy  toczyć się tam  będą roz- ! vao(, o 1 szyling, zagranicznej zaś o 1 do 2 szylingów na kwar- 
I  praw y nad adresem  i nie brać udziału w  w yborach do ! o w  następnych dniach pokup wprawdzie. się zmniejszył, 
rady  państwa. i r  . .

* Rzym , 20  września. M inister wojny odbył świetny j łecz polepszenie cen wszędzie się utrzymało, be rezultat zu.wa an-
| przegląd gw ard ji narodow ej i wojsk linjowych. Liczne f gielskiego, szczególniej w hrabstwach północnych mało zadowal- 
1 tłum y m ieszkańców w itały w ojska z zapałem . M iasto . . .  . . . . .niający, zapasy starej pszenicy po większej części już wywiezione 

do Francji a w Nowym Jorku  i M ontreal ceny pszenicy o 4 szy-j e s t  u ilu m in o w a n e m  i p a n u je  z u p e łn a  sp o k o jn o ść .
* Rzym , 21 września- P o  pow rocie p. V iscon ti-V e-j . 

nosta przeprow adzone będą rozm aite zmiany w s k ł a - i hngi w przeciągu i 0 dni się podniosły. Jęczm ień żądany po ce-
d z ie  d y p lo m a ty c z n y m . C a d o rń a  n ie  p o w ró c i ju ż  d o  naeh zeszłotyjgodniowych. Groch nieco droższy.
L o n d y n u . N ig ra  i  L a rb o la n i  o t iz y m a ją  in n e  p rz e z n a -  VVe Francji tranzakcje mniej ożywione, jednakże pszenicę za- 

czem e . graniczuą dobrej kondycji płacono o 50 centimów drożej niż w* Bern, 20 września. R ząd austrjacki zaprosił pań­
stwa uczestniczące w wiedeńskiej konwencji telegrafi­
cznej na konferencję, odbyć się m ającą w B ernie, ce­
lem ustanow ienia taryfy  dla kom unikacji telegraficznej 
pomiędzy E uropą, Indjam i i Chinami.

* Kopenhaga, 20 września. W edług  dzisiejszego 
dekre tu  m inisterjalnegó, prawo z l-g o  maja 1868 r. co 
do zapobiegania w prow adzaniu cholery, ma moc obo­
wiązującą -względem statków  przybyw ających z Szcze­
cina, H am burga  i A ltony.

* Sztokholm, 20  jorześraa. Kom isja izby drugiej 
poddała wniosek rządu  w przedm iocie powszechnie o- 
bowiązującej służby wojskowej tajnem u na piśmie 
głosow aniu, i p rzy jęła  rzeczony pro jek t do praw a wię­
kszością jednego głosu. 1

* Konstantynopol, 20 września. J a k  donosi Levant 
Herald, komisja sanitarna, po stw ierdzeniu pojawienia 
się w K onstantynopolu cholery azjatyckiej, postanow iła 
wydawać odpływ ającym  z tam tąd okrętom  świadectwa, 
że przybyw ają z miejsca, gdzie panuje zaraża.

* Bukareszt, 20 września. Zamianowany nareszcie 
sąd polubowny naznaczył na 11-y października term in 
dla roztrząśnięcia spraw y co do zniesienia koncesji 
S trousberga i wezwał w tym celu obie strony: m in i­
sterstw o handlu i koncesjonarjuszów.

zeszłym tygodniu. Towar krajowy ma trudny odbyt, ponieważ 
po większej części średniego gatunku i co do kondycji wiele po­
zostawia do życzenia. Żyto mniej ofiarowane utrzymało się w 

cenie bez zmiany,
W Belgji pomimo znacznych zapasów składowych ceny utrzy­

mują się. W  Holland j i narzekają powszechnie na rezultat żniw, ce­
ny zbożowe jednakże się nie podniosły.

Nad Benem ceny się wzmacniały również w Berlinie w począ­
tku tygodnia, w ostatnich dniach jednakże ceny żyta i pszenicy 

się obniżyły. t 9 .  _ • r j • *
Na naszym placu chęć do kupna nie była wprawdzie ogólną, 

jednakże ceny pszenidy starej podniosły się o 1 do 2 talary, świe­
żej zaś o 2 do 3 talary pro 2 ,000 funtów, przy czem głównie wy­
borowe ziarno chętnych znajdowało kupców. W dwóch ostatnich 
dniach, wszystkie gatunki pszenicy trudniejszy miały odbyt, ceny 
się chwiały z tendencją do cofnięcia się. Żyto polskie zaniedba­
ne, świeże krajowe przy małych dowozach, płacono drożej niż w 
zeszłym tygodniu. Jęczm ień i groch świeży dobry mają odbyt. 
Rzepak w początku tygodnia żądany w ostatnich dniach zaniedba-

Londyn, 21 września. C ierpienia królow ej okazują j  "L 8Pr«*k“° w t>'6,,d,Uu ^ zenic-v centnarów 50,000 czy. 
się być chorobą um ysłową. Po trzebu je  ona najw iększej j ii ton 2 ,500 , żyta centnarów 2,000 czyli tón 1 0 0 . 
troskliwości. M ałżeństw o księcia A rtu ra  z  księżniczką i Płacono za korzec warszawski pszenicy wysofcó-pstrej i szkli-
duńską T hyna je s t rzeczą zdecydowaną. * ej  funt. 23.7;9 -  247 od rs. 9 do rs. 9 k. 34; pszenicy ja-

* L ondyn , 21 września. W kopalniach węgla w W i- ' . .
gan  m iała miejsce znów straszna eksplozja; pięć osób zo- ! śno-pstrej funt. 237 -s-245  od rs. 8 k. 1 7 do rs. 9; pszenicy 
stało zabitych, a wiele z znajdujących się koło kopalni i pstrej furit. 237 — 241 od rs. 8 k. 55 do rs."8 k. 6 6; pszeni- 
osób je s t poparzonych.

* K a lku tta , 20  w rześnia. L o rd , sędzia n a c z e ln y ', aa . . . . .  . . . .  , ,
.  ,  , , ,  .  ,  .J k. 22; pszenicy świeżej wysoko-pstrej i szklistej funt. 230/1 —N o rm a n , n a  ży c ie  k to r e g o  w y k o n a n o  z a m a c h , z m a r ł  d z is . i  J 1 r  j  j  /

M orderca postał aresztow any i staw iony p rzed  sąd. O ka- I 24 L 5 °a rs- 8 k- 44 do rs- 8 k- 79i żyta polskiego starego funt. 
żuje sie, że ma pomięszanie zmysiów. j 226 — 230 od rs. 5 k. 17 do rs. 5 k. 34; żyta świeżego funt.

213 —  2 39/41 od rs. 4 k. 78 d o rs . 5 k. 7 9; jęczmienia świeże-

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

F l o r e n c j a ,  22 wrzaśnia. Sprawujący interesa : rs- i 9 k. 2 2 .

Francji, p. Yilletreux, umarł.

cy świeżej jasno-pstrej funt. 237 —  245 od rs. 8 k. 77 do rs. 9

go funt. 193 —— 201 od rs. 4 k. 84 do rs. 5 k. 6; grochu od rs.
5 k. 2 9 do rs. 5 k. 51; rzepiku wyborowego od rs. 12 k. 9 4 do

A  leksander Makowski i Sp.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K Iv-7fadomości Miejscowo.
* Tydzień giełdowy, z dnia 6 (18) sierpnia. Sytuacja gieł­

dy wiedeńskiej nie pozostaje bez wpływu na giełdę berlińską, 
a wiadomości dość sprzecznej natury, wywołują częste zmiany 
w usposobieniu, toż samo miało miejsce w tygodniu minio-* 
nym; na giełdę oddziaływał deprymująco brak gotówki wWie- 
dniu, przeciw temu występowała dążność zwyżkowa, a w re­
zultacie w walce tej po częstych fluktuacjach utrzymało się Adrianna LCCOUVrCUr — Początek o godzi 
usposobienie dobre odznaczające się licznerni obrotami speku- ; niedzielę, balet Flick i FlOCk- — Wczoraj,
lao.vin'einv. Grłównip: nijznap/ii.ła'. lipy.np.m nivwip.nipm   i_. •  * • i

d n i a  I I  i & £  . W r z e ś n i a *  

W  i d o  w i e k a .
WIELKI TEATR. -— Dziś, w sobotę, dramat w 5-u aktach,

nie J’■‘f i . — Jutro, w

lacyjrtemi. Głównie odznaczała się licznem ożywieniem giel- operę komiczną DziOSieĆ CÓI na Wydaniu, Divertissement, 
da czwartkowa, skutkiem haussy giełdy pąryzkiej, a wiado- balet Wesele W Ojcowie, było osób 2 5 9 .
mość o zawiązaniu się konsorcjum zwyżkowego dla francuzów, i  T„  p T ,.v ,dr,r . . . .  .  .• i . _ i j  , • . i i  l-CiAl-K KOZMAIIOSOI. — Uzts. w sobotę, opera w J-mczyniła ten papier bardzo poszukiwanym, tak, ze kursy z po- , . i a • ». • w„ u • y • \ • i .. akcie, M ałżeństw o  p rz v  la ta rn ia c h , — opera w i akcie. Ver-czutku chwiejne wzmocniły się, zamykając znaczną podwyżką. wi-aimin/u i , w
-p u l -  1 1  u -  • • bum noblle,—opera komiczna w 1 akcie, BurSIB —■ IW ątek o
Po szczególe hcząc obrot w papierach krajowych i m eauec w niei]2;el?) ko’me“ a Znakomici- -
k,ch dość był ożywionym; w zagranicznych: amerykany słabe, j ,y  • w ; k dawa„0 komedj z  ^  j b fo os(5b 3, 8 . 
austrjackie przy dość dobrych obrotach, utrzymały się w kur- | 1
sie. W wartościach ruskich pożyczki Stieglitza, oraz pożyczki | DOi.INA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Koncert 
premjowe, były licznie obracane, ostatnie w początku tygodnia, pod dyrekcją Adolfa Sonnenf ęlda. — Dziś, w sobotę, kOBCOlt
były zaniedbane, a kurs ich znacznie się zniżył, w następstwie 
zaś tygodnia przy wystąpieniu większych żądań kurs osiągnię­
ty został napowrót z przyrostem na 1 emisji o 1 tal. 2 zaś 
emisja, jako pó losowaniu ‘/8 tal. straciła. Z  papierów tutej­
szych, listy zastawne stare pozostały niezmienione, nowe zy­
skały ‘/ 4, a listy likwidacyjne */4 utraciły. Akcje w arszaw  
sko-wiedeńskie były mniej niż tygodni poprzednich uwzglę­
dniane, kurs icli obniżył się o Ys tal. Z waluty naszej weksle 
na Warszawę i bilety banku podniosły się o % '/4, weksle 
na Petersburg długoterminowe o %, zaś trzytygodniowe o '/• 
tal. Giełda nasza w ubiegłym tygodniu niewiele się różniła 
od ygodni poprzednich. Uśpiona jednostajność interesów, od 
czasu do czasu pojawiającą się potrzebą jakiej dewizy obu­
dzona, obecnie jedyny ma wpływ na kursy i też fluktuacje 
tylko takim występującym potrzebom odpowiadają. Manipula­
cja ta  odbyła się z wekslami pruskiemi, które w początku ty­
godnia w skutek znacznych zapotrzebowań pomimo lepszych 
notowań naszej waluty w Berlinie stale się trzymała notowań 
zeszłotygodniowych; dopiero zaspokojona potrzeba i mniejszy 
popyt zrównały kurs z poziomem kalkulacji berlińskiej obniży­
wszy takowy o '/3°/0 (z 112,72 ‘/ 2 — 112,50 ną 112,50 — 
112,20). W wekslach na Londyn te same co dawniej przy­
toczone przyczyny, tenże sam wywołują rezultat, a nawet licz­
ne zaofiarowanie tej dewizy na giełdzie petersburgskiej, po­
chodzące z powiększonych obrotów produktów w miastach 
portowych, jeszcze większe obniżenie wywołały (z 7,42 na 
7,38). Weksle na Wiedeń zachowały w początku tygodnia 
tendencję zwyżkową doszły do 93,60 (104% ), lecz w końcu 
tygodnia o '/8u/o się obniżyły. Obroty były znaczne, gdyż 
oprócz tranzakcji na giełdzie, bank polski poczynił znaczne za­
kupy weksli na place pruskie, dla zrealizowania wylosowa­
nych obligów skarbowych. Na Wiedeń popyt był więcej na 
weksle krótkoterminowe z powodu podniesienia się tamże sto­
py dysk. na 6°/0. W wekslach na Paryż obrót był małoznacż- 
ny, notowania pozostały zęszłotygodniowe. Przekazy na Re­

na rzecz niezamożnych studentów uniwersytetu warszawskiego.__
Roczątek o godzinie 5 ‘/ 2.— Cena wejścia kop. 20.

G A B IN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego) Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A -ZACHĘTY SZTUK 1*1%- 
KN YCH. — Otwarta codziennie, ód godziny ! l-ej vHno do V  ej 
pó południu; w ginaćhu-ol)óV kdś&lóia’św.'Ahiiiy; -  Wejście « 
dnie powszednie kop. 15; w niedziele zils i święta kop. 5. '

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu Grodzickiego).---.
Dziś i codziennie, priedstawienia trupy dramatycznej w
jg sy k u  n iem ieck im  pod dyrekcją A. i la tą e ra .—  Początek or­
kiestry o godzinie 7 i pól, przedstawienia o 8—ej. —  Wczoraj, 
było osób 154.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Jeuerał-m ajorow ie: baron Morgenstein, z W ilna, i 

Felkner, z zagranicy.

Przyjechali do W arszawy: obywatele: Dybow ski 
Ja n  z Nieś wierzą, Kosowski Tadeusz z W ójcie, P isa- 
rzew ski Adam  z B erlina, K rólikiew icz L udw ik  z Pe- 
trokow a, K retkow ski B ronisław  z Boruchow a, Jasiński 
Franciszek z L ublina, Szydoczyński Sew eryn z Zam o­
ścia, Borusiewicz Ja n  z W ęgrow a, — prokura to r Tafi- 
łowski W ładysław  z Serlina, adw okat Rotw and S tani­
sław  z VV iednia,— urzędnicy: Kosiewicz M aciej z K arls­
badu, Choroszewicz Ja n  z zagranicy, — kupiec K ohn 
Stanisław  z W iednia.

jI,03B0jeH0 U,eH3ypoiD.

* W dniu 10 (2 2) bież. mies. i-roku, chorych w S-miu cy­
wilnych szpitalach: przybyło 40 , wyzdrowiało 33, umarło 6, 
pozostało 1544 (mężczyzn 7 56, kobiet 7 88 ), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 150, kobiet 142. 

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.

Pszenica — 242 — funt. 12 HO 7 : 8
Żyt‘o --2 3 2  ........ „ ■ J s 40 5 i 5 s«
Jęczmień 4 i 2 .rzędowy 6 72 •• i 5 4 20
Owies . . . 4:. r>, 2 4 / yy 3 5-t
Gryka fif
Rzepik lo tn i........................................ ~  ':

,>V ;

lUopuk nips /.iiUDwy — -
Sieiuio ln iune...................................... - — _
Groch polUy . . . . . .  . .. . . . ... — . - , — _

v tfuk^ovvy .............................. n  iJ ii i
Fasola *
K a s z  a jaglana. . . . . . . t 'T* , j

jęczmienna , . . ■ -- .- —
„ gryczana gruba. . .  . i ., — ' ■■'' r 'H' -
„ „ dCobna............... • __ 'ILI •

Mąka parowa pszenna 000 pud . . . fr» ‘ 2 •0 9 70
„ „ „ ; 00 u r~ 7 2 3- ».!. 2 35
,, „ ,, I ,, — — I ’. 95 2 -
„ ,, <„ U ,, — 1 70 1 75
,, ,, żytnia pyt. Nr. 1 i ■* . — "li 30 1 50

J a r z y n y :  Kartofle . . 4 r* Uli1 . 2 50
„ Buraki . . . . - , rr+-

O k r a s a :  Masło świeże fu n t......... — — — _ 27«/a
„ „ solono p u d ......... t - — ' 7

Olej rzepakowy pud........................... :7Jf( 5 70
„ lniany „ ........................ 1 _ — . ‘li** ' 4 A30

Śledzie szkockie beczka................. — 12 i
i „ angielskie „ ................. — 16 21
Siano.............................................. pud — — ... 35 - 57«/4
Słoma . . .  ................................ pud — 15 17 V*
Drzewo opał. twardo sążeń kubiczne - —

„ „ miękie „ „ ' '''' -* ~ —
Olej skalny funt ............. ............ ■ 9 *f/8

pbiboiy r Koleją i Wisłą, Osią.
Pszenicy 660; Żytu 100(1 Jęczmienia 10* ; owsu 800 korcy. 
')  Pszenica wyborowa 2.0 funtów płacono rs. k. —.

Dano Okowity dnia 10 (2 2 / Września.
Hurtowa składowa wiadro od rn. 4 k. S ■*, — rs. 4 k. 91' 

pd rs. 1 k. 59' 5 -  rs. 1 k. 60
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. 61 — rs. 1 k. 13.

garnie

KURSA TELEGRAFICZNE 
\  1 e u  t a r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, I. 1 0 (2 2 )  Września t ł s l l r .

1 -Ul
2 - r n
3-in

^Voksle na Londyn 3 uiies. . ,
„ Amsterdam „ . .
„ Hamburg „ , .

: P a r y ż ..........................
6% Bilety Bankowe . . . .
p h i  I I  u  1 T • •

p /* », a . . . . .
b®/ii Pożyczka Preiujowu wewnętrzna z r. 1864 
p „ „ „ z. r. 1866
f>°/0 „ Rus. Ang. zr. 1870 . . . . .

L isty Ruskie . . . . . . .
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Kkcje Drogi Żelaz. Warszawsko -Teres polskiej 

Si ,, „  Wiedeńskiej .
Obligacje W-g i Tow. dróg żelaznych . . .

,, Tęrespplskiej.....................................
„ Sfihołajewskiej . . . . . .

Imperiały. • . . . .
Orskonio . . . .

i"— ......... i ■!■ 9 l . 'i'-""*

"/** 
160« 4

847
(2
*U/»

1 58'/,
4 50V, 
U l

I 36
I 16

107

7’/,

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 11 (2 3 ) Września 1811 r.

W  e k * l
Żądano | Płacono

Ra. I K. | Ba. | K.
100 Tal. 2 m.
i ,  i, 8 d. 112 65 112 35
,1 ,» 2 m. — . — __

SOO B. Mk. ) 2 m. «._' __ _
lFt. St. 3 m. 7 42 7 40

300 Frank. 10 d. 39 20 87 90
150 Zł. W A. S m. 93 15
100 Rsr. 3 m. 98 50 _ _
M „ 3 d. 100 17 100 —
W ,9 I tu. —

»» k. t. . —*• —- —

Berlin . ,
LGdańsk , 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń , 
Petersburg

Moskwa

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiogo dróg 

żelaznych rsr. 125 . . . .  . . .
bbligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran­

ków 2,000 za rs. 1 0 0 ..........................
Akoje Drogi Zel. War.-Wied. za stukę . .
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100 tala­

rów za sztukę ......................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje „  „ po 500 talarów
Akcje Drogi Zeh War.-Terosp. za rs. 100  . .
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rś. 100 . . .
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za

sztukę Rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Tow. Ubozp od ognia za sztukę

z wpłatą Rs. 125 . ...........................
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). .

Obligi Skarbu za rs. 100. . . .  . . .
Obligacje cząstk. z 1835 zip. 500 za szt. , .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po 

złp. 300 za sztukę . . . . . . .
Lit. B. po złp. 900 za sztukę z kepon.
Listy Zastawne XII-go Okresu Serji pierwszej

za rs. 100 .................................................
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji drugej

za rs. 100 ' ) ................................
Listy Zastawne nowe S% z r, 1869 *) .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Zieih.skiego 
5% Listy Zastawne m. Warszawy J) . . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . . . . .
Dowody Kom. Oentr, Ljkw. za rs. 100 .
4 pożyczka rosyj. StiglitZa z 1.854 za rs. lob .
6 pożyć, rosyj. StiglitZa z 1855 ztł rs. 100 , ,
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1880  za rs. loo 
Metaliki Lutowe za rs. 100

a Sierpniowe za rs. 100 . . , . .
Rosyjska pożycz, prem. z zl864 rs. 100 . .  .

,i » „ ditto ostęplowana
„ „ ,y 1866 rs. 100
u u : u ditto Ostęplowana 

5%  Listy Zastaw. Rosyj , ; ,. .

’) Wartość k uponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 — k. 1 
*) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. I k. 261/ , ,
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 88%. 
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. 1 it, 24%
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KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

* Berlina, d. 10 {2 2)  Wrezśnia 1871 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . 
Weksle na Warszawę . .

Petersburg 3 tygodn.
V o 3 miesięczny

Londyn 3
Paryż 2 ” ’

„ Hamburg j  j
: Wiodeń 2 ł4

•ii/, Listy Zastawni)

żądają I płacą

1% 
t

Likwidacyjno.
0 Obligacjo Skarbowe , . .

' -) Listy Znstawne Ruskio .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . 
•>?A •> Rus. Ang. z r. f870
5?/s i" .. Premiowe „ 1864

‘A 1866
ostempl.

Akcjo dróg Żelaznych Wiolk. Towarz.
,, „ „ Warsz.-Wiedeńskiej

Obligacje Dr ,
79 79 »

Żyto w miojscu . 
„ ua dostawę

Bydgowskiej . .
„  T erespo lsk iej . 

Fabryezno-Ł odzk iej . . 
W arszaw sko-W iedeńskiej 
T erespolskiej . , . .

79'»/„
7<*%
88»/h
87 '/,

32
71
71V*
59
71'/.
89%
70%
8 6 '/,

130
128
9«>%
78%

54
52%

Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek).



Dodatek do Jfc 195, Dztenftika Warszaioskieqo, 
Sobota, dnia LI (23) Września 1871 r . ' 1329

UpuffaeAeuie k i  X  195 Dziennika Warszawsmego 
Cy66oma. 11 (2 3 ) CemnnGpn 1871 i.

WfftHJBlUfl 11 H E H B H JE rm  
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E

Ń . I). 5925. Zatząd  Banku Handlowego 
^  Warszawie.

P o daje  niniejszem  do wiadom ości publicznej, 
że n a  zasadzie uchwały O gólnego Zgrom adzę 
n ia  akiypnurjuszów  B uuku z mocy upow ażn ie­
nia Jaźn ie  W ielm ożnego M inistra Finansów , 
wypuszczoną będzie trzecia  em isja akcji B anku 
H andlow ego w ilości 4,000 sz tuk , po 250 rs. 
każda na ogólną sumę rs. 1,000,000 pod uaatę- 
ppjącem i w arunkam i: . ' i  ,

1. K ażde dwie akcje lub św iadectw a tym cza­
sowe poprzednich dwóch emisji, da ją  praw o do 
nabycia jednej akcji, em isji I t l  po cenie nom i­
nalnej 1 dop łatą  rubli piętpg za każdą akcjo, 
stoao\ynie do uchwały O gólnego Zgrom adzenia 
A kcjonarjuszów  z ęlnia 12 (24) S ierpn ia r . b. 
na koszta  urządzenia O ddziału B anku  w P e ­
tersburgu  przeznaczonych.

A kcjonarjusze pragnący korzystad z tego 
praw a, obow iązani będą przedstaw ić akcje lub 
św iadectw a tymczasowe poprzedn ich  emisji w 
W arszaw ie:

w R asie  B anku  H andlow ego w W arszaw ie 
lt»b też w P etersburgu ;

w K asie S t. P etcrsburgskiego B anku D y s­
kontow ego,

albo w K asie P etersburgsk iego  Oddziału 
B anku H andlow ego w W arszaw ie.

W  czasie od dnia 20 do w łącznie 25 P a ź ­
dziern ika (1 do w łącznie 6 L istopada) r. b.

A kcje  I I I  emisji w tym term inie przez A k ­
cjonarjuszów uio rozebrane sprzedane będą na 
rachunek  .B anku,

2. W nioski na akcje  I I I  emiąji dokonano być 
winny ty term inach następujących:

5 0 ' \ u w czasie od 20 do w łącznie 25 Paździer­
n ik a  (1 do w łącznie 6 L istopada) r. b.

5 0 %  i rs. 5 na każdą akcję tv dniu 19 (31) 
G rudnia r. b.

3. P rzy  opłaceniu  pierwszego tyniosku na  ak ­
cje I I I ,  emisji wydane będą akcjonarjusżom  
•Świadectwa tymczasowe; św iadectw a te zam ie­
n ione  będą na akcje  w dniu 19 ( 3 1 ) ' G rudnia 
y. b. po uiszczeniu obydwóch wniosków. A kcjo- 
narjuszom  praguącym  otrzym ać w cześuiej akcje 
liberow anc, służyć będzie praw o uiszczenia dru 
giego w niosku p rzed  term inem  na  to wyznaczo­
nym, a  tv takim  razie B ank  bonifikow ać będzie 
4 %  w stosunku rocznym  od czasu liberotvan’a 
akcji tio dnia 19 (31) G rudnia r. b.

4 . A kcje  I I I  emisji nie będą b ra ły  udziału w 
dyw idendzie n a  rok  1871; od uczynionych wnio­
sków. liczonym  będzie jedynie na korzyść a k ­
cjonarjuszów  p roęcn t 5 %  w stosunku rocznym 
od term inu wniosku do dnia 19 (31) G rudnia 
r . b. Począw szy od roku  1872 akcje te będą 
b rały  udział w dywidendzie l a t  następnych na  
rów ni z akcjam i I  i I I  emisji.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P J i I T I E  I I A C j I 'M C  l? / t>

N. D. 6920.

N .D .  5129. Sąd  Kryminalny u> TrParszawie
W zastosowaniu się do NujwyższugoUkazu 

i  duia 26 Kw etuia (7 Maja) 1860 r. i posta­
nowienia b Bady Administracyjnej Królestwa 
z dnia 16 (28) Października 1856 roku, wzywa 
(biegłych:

1. Hersza Lejb 2 -eh imion Herszt, la t 40, 
©stażują zamieszkałego w osadzie Kłodawa, 
Powiatu Kolskiego w 1870 r. prawdopodobnie 
do Austrji.

2. Icka B on ber, lat 41, kupca z m. Konina 
w 1869 r.
, 3. Fjrajndlę Bamber, lat 34, żonę poprze­
dzającego, razem zbiegłych prawdopodobnie 
do Ampryki,

4- Emiiję Prujaser, lut 31. córkę Karola i 
Barbary, służą ę z m. W arszawy, w dniu 24 
Kwietnia 1869 r-

5. Józ.ifa W ajss, lat 56, kupca e m . Konina, 
w Maju 1870 niewiadomo d o k ą d .

6. W ładysława B ille -, lat 25, syna Karola 
i Auny prsyjęjeu, z m. W arszawy, w dniu 2 
Kwietnia lńfil r. do P iuss.

7. Stanisława Borkowskiego, lut 36, syna 
Franciszka i Petroneli, urzędniku W arszaw­
skiego Trybunału, który w dniu 1 Stycznia 
1869 roku wyjechał bezpowrotnie do miasta 
Siedlca.

8 A olotrję Grzesików, lat 23, córkę Mi­
chała.) Franciszki z m. Warszawy tolerowaną, 
w 1869 .

9. Marj*nnę Działuszyńaką, lat 33, córkę 
Dawida i Emmy, sklepik wiktuałów utrzymu- 
ącą, z miastu W arszawy, w dniu 24 Maja 
1869 t. . , ‘ . . .

10. Jaua fcydoh, l»t 4 ł ,  syna Józefa i Frźn- 
feiszki, szewca, z in. Warąząwy w 1809 T.

11. Katarzynę Wójcicką, la: 80, córkę An- 
drzej4 i Franciszki, przv córce, z m. Warsza­
wy w .d. 6 8ie,rpu,* 1869: r. , . ,

12. Szmula Drojinan, łat 27, syna Joafa i 
E.ijril. przy rodzicach, z m iasta W arszawy 
* iljj69-r.

13. Teklę Gruszczyńską,, córkę Wojciecha 
i T ekli la t 45, wyrgbnicęą sra. Warszawy w d. 
18 Czerwca 1869 r.

14. M arjaan fJlv jdz in -ką, lat 60, córkę Ma­
c ie ja !  Antoniny, z m. Warszawy w d. Siorpnia 
1869 r. _ i , ę  . « , «

15. M ateusza Gralewskiogo, la t 43, syna 
Mikołaja, i Marji-z Walerczackioh, dymisjono­
wanego porucznika ruskich wojsk, ąt ut W ar­
zą wjr w j($84:r. A ( j  , j •' /

I by ważymy wyżej wymienieni, j a k o  z poby­
tu uiuw-iadrtuii, w przeciągu jednego roku od' 
daty wydrukowania niniejszego wezwania po 
taz trzeci w Dzienniku Warszawskim powrócili 
do itraju, o powrocie swym os biście lub za 
pośrednictwem najbliż.zoj wIsdy policyjnej do 
nieśli arżywaj ądemu Bądowi, albo w przeciągu 
te.go ciasu nadesłali dowody, celam usprawie 
dl wjenia przycłyn, dla których na pierwsze 
wezwanie władz tutejszych przez gazety, nie 
itawili się. n  j

Nakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwa-i 
Bych, wiązie łiestawipum  się na powyż­
szy termin, ulegną karze ,art. 340, 3 4 l.K ęje- 
ksu K ar przewidzianej, to je s t pozbswieuei 
wszelkich praw i bezpowrotnemu z obrębu. Ce­
sarstwa i Królestwa wygnaniu, jeżeliby zaś po­
wrócili po wyroku Sądu skazującym ich Da 
powyższą karę, zesłaniu na osiedlenie w Sy- 
berji.

Warszawa dnia 6 (18) Sierpnia 1871 r. 
za Prezesa,

Sędzia, Krajewski.
Podpisarz, Kębalski.

Rejent Kancelarii Ziei uąńskiej 
w IFarsraioie

P o  śmierci:
1. M arjanny P lendus w ierzycielki sumv rs. 

1800 na  nieruchom ośei W arszaw skiej Nr. 110 
w dziale IV  pod N r. 16 hypotekowanej'.

2. E w y z Buzów Lubkow skieh  K w iatkow ­
skiej w łaścicielki nieruchom ości N r. 136 i 401 
P ra g a  pod W arszaw ą.

3- K atarzyny  z K w iatkow skich D ybow skiej, 
M a ijan n y  K w iatkow skiej i K azim iery Marii; 
K w iatkow skiej, w spółw łaścicielek sumy rs . 
3,887 kóp. 50 n a  tych dwóch osta tn ich  n ie­
ruchom ościach w P radze  pod W arszaw ą, w 
jdziale IV  pod  N -am i respectivę 3 i 17 hypote- 
kow anych.

O tw orzyły się spad k i do uregulow ania k tó 
ryeh  term in  n a d z ie ń  17 (29) G rudnia 187 l r .  
w K ancelarji Z iem iańskiej w- W arszaw ie pr/.ed 
sobą wyznaczam .

W arszaw a d. 2 (14) Czerw ca 1871 r.
W ojciech  Śliw iński.

;V. D. 5906. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Warszawie.

Z powodu nastąp ionej śmierci: 1. M agdale­
ny z S tem pniew skich G órskiej w łaścicielki nio- 
ruchom ości W arszaw skiej N r. 1748; 2 . A n to ­
niego Szklarskiego w ierzyciela sumy ran  3,150 
w księdze hypotecznej nieruchom ości W arszaw ­
skiej P ra g a  pod N r. 150B. w D ziale  IV  pod 
Nr. 11 wykazu lokow anej, , toczą się postępo- 
w ania spadkow e i term in do regu lac ji tych 
spadków  w K ancelarji hypotecznej w yznaczo­
ny został n a  dzień 17 (29) M ażea 1872 r.

W arszaw a d. 11 (23) W rześnia  1871 r.
A dam  D ziedzicki.

N . D. 5919. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Warszawie

Po zgonie;
1. Zofii Katarzyny z R óżańskich Drągow- 

skiej, w .erzycielki sumy rs. 1,200 w Dziale i f  
pod Nr. Id w'ykazu hypotecznego nierucho 
mości W arszawskiej Nr. 99 zapisanej

2 M arjanny P iątkiew icz wdowy, w łaściciel­
ki nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 263( 
położonej, otworzyły się spadki do uregulo­
wania k tórych term in n a d  17 ę29) M arca 
1872 r. w Kancelarji Z iem iańskiej w W arsza ­
wie przed sobą wyznaczam.

W arszaw a d. 7 (19) W rześnia 1871 r.
W ojciech  Ś liw iński.

N. D. 5870. Ponaw iając poprzednie ogło­
szenie tak  w D zienniku ćrabern jalny iń  jak 
rów nież w D zienniku W arszaw skim  z d. 27 L u : 
tego (11 M arca) 187 ! r. już  dopełnione, żc’ po 
niegdy Ja k ó b ie  M arcin ie K w iecińskim , •wierzy: 
cielu sUmy rs. 150 z kap ita łu  rs. 900 póehO- 
dzącej, do zabezpieczenia W d zia le  4 wykazu 
hypotecznggo nieruchom ości N r;'2496  w W a r ­
szawie podanej, otw orzył się spadek , sk ład a ją ! 
jey się z pom icnionej sumy rs. 1 SOi Peniew aż 
<!o spadku tego pomimo og łóśzen ia  postępow a­
n ia  spadkow ego n ik t się do tąd  nie -zgłosił, 
oprócz F elic janny  z D anielew skich 1 -o vuto 
G óralskiej 2-do pó spadkodaw cy Ja k o b ie  M ar 
cinie Kw iecińskim  pozostałej wdowv; przeto 
•wzywam w szystkich in teresantów ; aby W ciągu 
dwóch miesięcy z praw am i śWemi do tego spad­
k u  Zgłosili się, po ‘upływie bowiem, tego czasu 
Telicjainia K w iecińska wdowa, w postirdańie
rzeczonego spadku w prow adzoną zostanie: 

Ignacy ' Sulkow ski AdwAkat w W arszaw ie'
pod N r .  1ST zam ieszkały, jako^ O b ro ń c a  F e li­

cjanny ~

•-----
K w iecińskiej wdowy.

m .twa' *

LICYTACJE. — TOPrU.

AT. D. 31 6 0 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
u) Kaliszu. .CO i

Po śmierci: 1. Tom asza C hęcińskiego, co 
do ty tu łu  w łasności 2 ch nieruchom ości w m, 
K aliszu pod Nr. 109 i i 10 położonych. S 
K onstancji Araalji 2-ch imion z W ernerów 
r  reidenberg, co do części z sumy rsr. 9 15 na 
posiadłości W oluostwo Tyniec w dziale IV 
ad Nr. 23 zahypotekow anej. 3. Johie la  Mit- 
twcch, co do sum rs. 3,540 i rs. 2,460 w dzia­
le IV pod N r 2 i 3 wykazu nieruchom ośei w 
K aliszu pod Nr. 188 i 151 położonej, zap isa ­
nych. oraz co do subintabulow anych na tako­
wych, sUm: rs. 900 i rs. 1,710 tudzież schedy 
ze sumy rs. 9J0 od B ozdejczera nabytej, ja k  
niemniej praw a zastaw y rzeczonej nierucho­
mości w dziale ID pod N r .-1 zapisanego 4. 
Franciszki z M ichalaków Sołtysiak , współ­
w łaścicielki nieruchomości w Dóbrcu W iel­
kim z Okręgu Kaliskiego pod Nr. 40 położo 
nej 5. Gotlieba-Fiszer, c a  do sumy r 'r .  2:14 
z procentem  zahypotekow anej, w dziale IV 
pod Nr. 10 wykazu nieruchom ości w Kaliszu 
9pd Nr. i7S.fi położonej, otw orzyły się spad 
d, do uregulowania których, term in  na  d. 18 

(3Ói Grudnia r; b. przed sobą w K aliszu wy­
znaczam . >:

K alisz d. II TŻ3) M aja 1671 rt 
T e tfil  Jó ze f K ow rlski.

NI D. 59,24. Magistrat JłwiHa 
yp^rsnuwy,

Podano do 'wi'niotiio.'soi pov/srechnDj, :e 
w d. 17 VV'i’.Ae^nia r. K giodzinio l2-ej
w południ**, odb^d/.ity w sali poTietueń 
Ma.f>Htratu licytaoj** in opiocz^to*
w&itć deklaracje im  icRocy o.ktx’o 'rcatauiacii 
raków rok‘ł*-u%«kvch; "Wad-V', u U>od sniny wy- 
IkTimii ko*'/.tdw n% rub. sro b .- 1 ^  1 kop. 4U‘/j.
wyfa^bio mbli sto ośm lz:osi.}t <i tra ko pi aj:*  

lOitenljsiości i pół obliCfoonoj, vr wnron-
kiitli rnuiiodzcKonej i do niniejs-zoj lioyta yi 
podanej.

Mający przeto namiar ubio^ariia się ojt&kowe 
pra^olsiebierstwo, mo jrjj.zło*vć w ciaaia i m'.oj*oq 

1 Oenacxouooi Aa ręc* p# o. ^resydon 
miasta opioczętowano d«klai*acj4ł , napisano 
podług \fzoru ni^.ej jsamie^zcfonejjt), a w tych 
>tyra£nie literami befc skrobatiia, poprawek 
przekreśleń wypiszą jaki.odstępują procóut od 
sumy wykazem kosztów objętej i dli niniejszej 
licytacji podanej,-.: .

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Gł. Kkrtttom’ozn^j Miasta W arsza­
wy n a  złocone w tejże vadium w ilości t s .  20, 
i na koszta ogtośz^nia rufo. sr. 12, które 
aieutrzymujuconiu i«ę przy licytacji nuty oh 
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą 
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Ad 
miniatraeyjnym każdodziennie wyjąwszy dui 
świątoczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszeniu z dnia . V . . podaję ni­

niejszą deklarację, )Ł podejróuję się robót oko 
ło róztiłuracji baraków rekrutflkich na Pradae 
za sumę abszłagoyą wynoszącą r». 182 kop. 
4d>,/-> (wypiakóliterami) i odstępuję od tako 
wej pto^tintów N. N. (wypisić literam i) pod 
daj*c się wszelkim obowiązkom ' zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjofcb zamiesz­
czonym.

Kwit na złocone w Kasie Gł. Ekonomicznej 
miasta Warszawy radium w ilości rufo. ar. 20 
i na koszta ogdoszetiia rsr. 1‘2, przy mtiioj 
szum załączania

S tele moje zatnieerkunie w N. Nji pisałem 
dnia NN. miesiąca NN.

(podpisać wyrażRie*imio i ii jzwiiko) 
W arszawa dn a 0  (21) WrEOśjiU 1871 r.

IM p. o. Bmyaont.'i,
Ilhdny

Asesor Kolegjalny, S ą :hock i.u.  ̂
zh N&czeldika Kuncelarji, ErouAszko.

AT. Z> 3 t6 7 . Rejent Ka/icelarji Ziemiańskiej 
w Łomży

O głasza że po;
1. Florenciuszu Smorczewakiui, właścicie­

lu dóbr Wnory Fażochy lit. E . w Powieoiei 
M azowieckim.

2. Jakób e Grzym ale, w ierzydeli) sum y.rj.' 
202 kop. 50 na dobrach W yszomiers w ielki 
lit. C. w dziale IV pod Nr. 13 w zlewkach u i 
bezpieczonej.

3 Ignacym i B arbarze z G órskich małż. 
Niedzwieckich, właściqielach dóbr B oczki 
Swidrowo lit. A. w Pow iecie Szczuczyń-kim,; 
oraz tej osta tn ie j, jako  wierzycielce połowy 
sumy rsr. 1,200 na tychże dobrach w dziale 
IV pod Nr. 7 ubezpieczonej.

4. Antonim  Suchodolskim, właścicielu p ra ­
wa dożywocia pobierania rocznie n r .  30 na 
dobrach Lachowo w Powiecie Szczuczyńskim  
w dziale III pod Nr. 8 zapisanego, otworzyły 
się spadki, do regulacji których, pod p rek lu  
z ją  term in nń dzień 16 r2») Grudnia r. bj 
w K an ce lirji podpis mego R ejenta oznacza 
się. " «*•)'** o-^tut an j

Łom ża d 8 (20) Czerwca 1871 r 
Ludw ik Rutkowski.

N. D. 3759. llucapb Mup>B<ity JC.y.ią 
j«fc Rut)ii.

I lo c jh  eaepTii BaseHTia IIIaxO Bcaaro, 
B Jaaliii.ua  ueąauaiuuociu 24 3 ) ,  32 n 134 bt> 
ropoąti CaepueBumj pacnojoaeiiHMKT,, ot. 
a p w jo c t łiacj rjotbo, k i. ycrpoScTBy koto 
paro naanasaio cpounHa 17 (29) /(eK aópac* 
ro  ioju  dt. 10 >iaco»’Ł yTpa.

P. PaBa, 29 Haa (10 I iohh)  1871 ro^a.
TaubCKik.

N . D. 6928. Dyrekcja drógi eelaznej
Warszawslco-Bydgowskicj.

Podaje do wiadomości, że od w łącznie d. 3 
(15i Października r. b. m iędzy A leksaodro- 
wem i  Ciechocinkiem kursow ać będą pociągi 
tylko w N iedziele, W torki i P ią tk i, m ianowi­
cie: jeden pociąg wychodzić będzie z C iecho­
cinka o godzinie 8 z rana, i po połączeniu 
Się ż pociągiem _ idąęyjp z  A leksandrow a, 
przybędzie do W arszawy o godz. i m in. 36 
po południu, drugi zaś pociąg wychodzić bę­
dzie o gódz. 9 wieczorem  i przybędzie do 
A leksandrow a o godzinie 9 min. 16. w od 
wromyin kierunku, czyli z A leksandrow a do 
C iechocinka w ychpdżić. będzie w też same 
dni, jeden  pociąg o godzinie 7 min 15 z rana 
a  drugi po nadejściu! pociągu z W arszawy o 
godzinie 8 min 20 wieęzorem, i ^przyiiędzic

' Pociągi o'Jhfirych
wyłącznie tylko z powozów 2, 8 i 4 klasy. 

W arszawa d 8 (20) W rześnia 1871 r.

:V. D. 3758. Pisarz Sądu Pokoju 
w Warcie.

Po 1. Izaaku  Kohn i E s te rz e  F renkiel, 
w spółw łaścicielach nieruchomości pod Nr. 
1 1/7 w m. W arcie. 2. Mateuszu i K larze 
m atż K aczorow skich, właścicielach n ieru  
chomości pod Nr. 110 w m. T urku; otworzy 
ły się spadki, do uregulow ania których, te r ­
min na  dzień 10 (2 2 > G rudnia 1870 r. ozna­
czono.

L . Henrych- . . . .1

A  U. 3764. Pisarz Sądu Pokoju 
w Zakroczymiu.

P o  śm ierci:
1. M arkusa  Nasielskiego, wierzyciela p ra  

wa zastaw y i sumy rs. 195 na nieruchom ości 
w mieście Ż akroczym iu p o d N r. 21 położy 
ntg.

2 Jak ó b a  Kozłowskiego, w spółw łaściciela  
nieruchomości w osadzie Sochocin pod Nr. 5 
i 40 położonych • -. j j  |

3. Czarnej Uuchli dwóch imion Nelkin, 
w spółw łaścicielki nieruchom ości w m. P łoń ­
sku pod Nr. .114 i 115 położonych.

4 Bogum iły z Źochowskich Strubińskiej, 
w ierzycielki sum y rs . 300 na części ziem skiej 
wsi Strubiny lit. H .—i

5 Szyfry z Baumgartów Zysmanowej, w ie­
rzycielki sumy rs . 6,000 na n ieruchom ościach 
w m. Zakroczym u pod Nr. 69 i 60 położo - 
nycb, zabezpieczony-!); otworzyły się spad­
ki, do regulacji k tó rych , term in na  d. 17 (29) 
G rudnia 1871 r. w K ancelarji hypotecznej 
Sądu tu tejszego wyznaczony został

Z akroczym  d. 4 (16) Czerwca 1871 r. 
Bronisław  Sujkowski.

♦V. A  5053 . Dyrekcja Szczejółoręa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemski,yo 

w Kaliszu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie  a r t  7 postanow ienia b. Rady A dm i­
nistracyjnej. K rólestw a Polskiego ■ v. d 23 
Czerwca (10 L ipca) iStlii i upoważnień 
przez Dyrekcję Główną Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego udzielouych, następu jące 
dobra ziem skie za  zR egtości w ra tach  .Towa­
rzystw u należnych, wystawione są na sp rze­
daż przymusową pierw szą przez licytację 
publiczną, k tó ra  odbędzie się  w mieście Ka­
liszu w pałacu  Sadowym przy ulicy, Józefiny
w K aueelarjach hypotecznych poniżej wy-
mi-euioaych

1. Bieliki z wszystkieini przyległpściam i i 
przynależytościam-t w okręgu Nowo Radom­
skim połołożone, raty  zaległe w chiwJi z a ­
rządzen ia  sprzedaży rs. 6 9 1 ,kop. 4,3%. va­
dium do licytacji ra. Ir200, licyt u ja  ro z jo tr*  
nie się od sumy rs  7,490, term  1 u sprzedaży 
d. 12.(24) M aja )8.72, przed R ejentem  K ance­
larji Z iem iańskiej Alfonsem Paszkowskim

2. Ghwalęcice. z w szystkim i! przyległościa- 
mi i przynależytościaini w okręgu Kałiscskiui 
położone, raty  zalegle w chwili zarządzenia 
sprzedaży rs. 1,250 kop. 81, vudjurn-do licy­
tacji, rs. 2,000, licytacja rozpocznie się  od 
sumy rs  14,130, term iu  sprzedaży d, 13 (25) 
Maja 1872 r ..  przed Rejentem  K ancelarji 
Ziem iańskiej Józefem  Jezierskim .

3. Laszaw  część lit. A . 2 prsłyległościami 
Mierzyce część A. i Przewóz część A. i dóbr 
L aszew  część B. oddzielną księgę, bypatecz 
n ą  m ających, z folwarkiem Js jczak i do oby 
dwóoh części należącym  z wszystkiemi przy- 
należytościam i w okręgu W ieluńskim  poło 
żone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  
sprzedaży rs. 199 kop. 80, vadium  do-licy ta 
cji rs. 360, licytacja rozpocznie się  od sumy 
rs  2,510, term in sprzedaży d. 13 (25). M jją  

■1872 r., przed Rejentem  Kancelarji Z iem iań­
skiej Edwardem  Milewskim.

4. Z akrzew ek z Olędrami i kolonjami Za- 
krzew ek tuszow y i O strów ek z wszystkiemi 
przynaleźytośęiam i w okręgu Komiuskim p o ­
łożone. raty  zaległe w chwili zarżadzen ia  
spyzędaży rs. 861 kop. 59 %] vadium do licy­
tacji rs . 1,500, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 6,470, term in sprzedaży d. 13 (25) 
M aja 1872 r., przed Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej W ilchelmem Grabowskim.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter­
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana w obee -delegowanego Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej, gdyby zaś Rejent przed 
którym sprzedaż ma się odbywać był przaszko- 
dzonym, licytacja odbędzia się w jego kancela­
rji pr/.ed innym Rejentem zv miejsce nioobecne- 
go wyznaczonym. •’ ■.•!.. , t .

Vadium do licytacji złożyć się mające, winno 
być w gotowiźnie, która wszakże zastąpioną 
być może Listami Zastawnemi lub Likwidacyj­
nym i, lecz w takiej ilośaiy jak a  podług kursu 
giełdowego wyrównywać będzie cyfrze gotowi-; 
aną oznaczonej. .

Nabywca uiści szacunek w następującym 
sposobie: i i- - • -. / , ;

Potrąci sumę vadjulną podług jąj warto­
ści na gotowi znę, jeżeli złożoną będzie w Listach 
Zastawnych lub Likwidacyjnych.

A Potrąci należności podatkowo i inne u-i 
przywilejowane, jeżeli takowe oddzielnie za- 
płaci. i -, ..i i i '

c. Wniesie do kasy Dyrekcji Szczegółowej 
w ciągu najdalej dni 20 po licytacji:

z dóbr Bieliki w Listach Zastawnych I I I  
©kresu Ii-ej serji z właśoiwemi kuponami rsr, 
465 i w gotowiźnie rs. 7 kop. 92

z dóbr Chwalęciee, w Listach Zastawnych I I I  
okresu I  i Ii-ej serji z właściwemi kuponami rs. 
675 i w gotowiźnie rs. 11 kop. 40. 

z dóbr Łaszew A. B. w Listach Zastawnych

I I I  okresu I-e j serji z właściwemi kuponam i rs. 
75 i w gotow iźnie r s .  14 kop. 6 3 '/,.

■/. dóbr Z akrzew ek  w L is tach  Zastaw nych I I I  
okresu  I i-e j  serji z właściwemi kuponam i rsr. 
1,710 i w gotow iźnie rs. 1 kop. ? 9 ' / 2.

u to n a  w ystąpienie z częścią pożyczki T o ­
w arzystw a K redytow ego Ziemskiego w sumie: 

z dóbr B ielik i rs. 795,
„ Chwalęcice „  1.200,

Łaszew  A B , ,, 195,
,, Zakrzew ek „  2,895,

ja k a  L istam i likw idacyjnem i w depozyt B anku 
P olskiego złożonem i ubezpieczoną została.

-Sunia wyżej co do każdych dóbr wym ieniona 
ta k  w L istach  Zastaw nych jak o  też i w gotowi- 
źuie w ym aganą je s t pod rygorem  relicy tacji, 
nabyw ca zaś ma praw o potrącić  ją  z postąpio- 
nego szacunku, licząc L isty  Zastaw ne z  ku p o ­
nam i bieżącem i pod ług  im iennej w artości.

d. P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K redyto­
wego Ziemskiego zostającą przy gruncie, a  to w 
ilości, ja k a  po zaspokojeniu zaległości i  po 
spłacie częściowej ad c. pozostanie do um o­
rzen ia  w następnych latach .

e. R esztę  pośtąpionego szacunku w dni naj­
dalej 20 po licytacji, złoży w depozyt B anku  
P olskiego w gotowiźnie lub w L istach  Z a sta ­
wnych z bieżącem i kuponam i w im iennej w ar­
tości pod rygorem  relicytacji.

In n e  w arunki licytacyjne są do przejrzenia 
w właściwych księgach wieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółowej K aliszskiej.

W razie niedojścia do sku tku  powyższej sprze­
daży dla b raku konkurentów , d ruga i osta tecz­
na sprzedaż od zniżonego szacunku odbytą b ę ­
dzie bez nowych dalszych doręczeń, w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w pismach 
publicznych raz  jed en  ogłosi. (A rt. 25 P osta ­
now ienia R ady A dm inistracy jnej z dnia 28 C zer­
wca (10 L ip ca) 1860 r .)

K alisz d. 19 (31) L ip ca  1871 r.
P rezes, S t. Chełm ski.

P isarz , R . B ierzyński.

-V. D. 5054. Dyrekcja SzczegOloma 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
PeJajo do powszechnej wiadomość', iż na 

rdsadzie art. *7,' postanowienia b. Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa 1’oUk ego z unia 24 
Czerwca (10 Lipca)' I860 źóku i upoważnień 
przez Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego udziolonycb, następujące do­
bra ziemskie zazaległość w ratach Towarzystwu 
należnych, wystawione są na sprzedaż przymu­
sową pierwszą, 'przez licytację publiczną, któ­
ra odbędzie się w uiieścio Kaliszu w pałacu 
śljdoiłyńi przy ulioy Józefiny w Kancclatjacli 
hypotecznych poniżej wymienionych.

1. Ruda Wroczyńska, da których należą dwa 
młyny wodne na rzeCe Prośnio z gruntami i łą ­
kami, ja k  niemniej z osadą Sokółek, * wazyst- 
kiomi przynależytościami, w Okręgu Pyzdr- 
akim położone, ra ty  zalegle w chwili zarządze­
nia sprzedaży rs. 980 kop. 93, vadium do licy­
tacji rs. 2 000, licymcja rozpocznie się od su­
my rs. 13,584 kop. 40, termin sprzedaży dnia 
2,(14) Maja 1872 r., p rz e ł Rejentem Kanc. 
Ziem. Edwardem Milewskim.

2. Antonina, x wsiami Zalasy i Demby, z 
folwarkiem Zalasy i kólónją Kodroń, z tłszyst- 
kiemi przynależytościami, w Okręgu Sieradz­
kim położone, ra ty  zalegle w chwili zarządza­
nia sprzedaży rub. sreb. 697 kop. 95, vadium 
do licytacji rs. 1,200, licytacja rozpocznie się 
ód sumy rs. 7,050, termin sprzedaży d. 2 (14) 
Maja 1872 r., przed Rejentem ICanc. Żiern. VV’il. 
hełmem Grabowskim.

3. Bogumiłów, z wszystkiemi przyleglościa- 
mi i przynależytościami, w Qkręgu S ieradz­
kim'położone, raty  zaległe w chwili zarządze­
nia sprzedaży rs, 365 kop. 69, vadiujn do li ­
cytacji rs. 750, licytacja rozpocznie się od su ­
my rsr. 3,000, termin sprzedaży dnia 2 (14) 
Maja 1572 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. Al­
fonsem Paszkowskim.

4. i Rudziała w górny z przyległośclarni, fol­
wark Kheszynok i Skupne, holendry Zbosryn, 
kolonja Budy, osady Blimu i Rzubiank, z 
wszystkiemi przynależytościami, w Okręgu 
Pyzdrskim poiożenę, raty  zalegle w chwili za­
rządzenia sprzedaży rab. sręb, 1,503 k .5 8 % . 
vadium do licytacji rs. 2 ,5JO, licytacja rozpo 
czn e się od sumy rs. 16,300, termin sprzodaty 
dnia 2 (14) Maja 1872 r., przed Rejentem Kąnc. 
lóient. Józefem Jezierskim.

5. Bieniądzice, A, B, do któ ych należą do­
bra Staw, Z wszystkiemi przynależytościami, 
w Okręgu W ieluńskim położone, raty za) gle 
w chwili zarządzenia sprzedaży r*. 3,'182 k„p. 
7, vndiuni do licytacji rs. 5,001), licytacją roz­
pocznie się od sumy rs. 24,425, termin sprze- 
dąży i linia 3 (1 5 ) Maja 1872 roku, przed Re­

ntom Kancel. Ziemiań. Edwardem Milew­
skim.

ti. Cioszmowice i Dnuiszciiiice A, B, z osadą 
Jelica i pustkowiem czyli osadą Pocieszna gór­
ka, z wszystkismi przynależytościami, w O krę­
gu petrokowskim położone, raty zaległe w 
chwi i zarządzenia sprzedaży rs. 099 kop. 20, 
vadium do licytacji c»r. 1,400, licytaoja rozpo 
cznio się od tumy rsr. 9,750, te’rmin sprze­
daży dnia 3.(15) óf-ja 1872 roku, przed.Re­
jentem  Kam el. U»m  ań. Wilhelmem Grabów- 
skim. . f ,,
■ 7. D tbrówki, z wszystkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Sieradzkim 
polożoóe, raty  zaległo w chwili zarządzenia
sprzedaży rs. 225 kop, 38 y*j» vadium do licy­
tacji rs. 450, licytacja rozpocznie się od anuiy 
rsr; 3,325,. termin sprzedaży dnia 3 (15) M:-ja 
■1872 r., przed Rej.-ntom Ksuc. Xiem. Z .-nonom 
Łopuskim.

8. Dębowiec, z wszystkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w. Okręgu Nowo-Radom- 
skim polużouc, raty za egle w chwili zarządze­
nia Sprzedały ra. 1.368 kop. 21, radium  do li­
cytacji rs, 2,400, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 16,000, termin sprzedaży dn ią,#  ,(!&) 
Maja 1872 r„  przed Rejm tem  Teofilem Józe­
fem Kowalskim.

9. Dworszewico Kościelne, składające się 
z folwarku i wsi Dworszewjce, z folwarku Zi­
mna Wods, z osady Stoczki nu folwark zanlie- 
niającej się, z osady. Płaszczyzna na wieś tegoż 
samego nazwiska przeistaczającej się, z kelo- 
nji Konstantynów, z młyna i osady WażnoMly- 
ny, * młyna i wsi Triopce, karczmy we «s 
Dwerśzewicach, oraz z lasu w obrębie tvchże 
dóbr znajdującego się, z wszystkiemi przyna 
leżytościumi, w Okręgu Nowo-Raiomskim po­
łożone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze­
daży rsr. 2,893 kop. 81, vadium do licytacji 
rs. 5,700, licytacja rozpocznie się od sumy ra. 
28,715, termin sprzedaży d. 3 (15) Maja 1872 
roku, przed Rejentem Kanę. Ziem. Wilhelmem 
Grabowskim.

10. Gorzeodów i Chrzanowice, z wszystkie- 
zui przyległościami i przynależytościami, w 
Okręgu Nowo-Radomskim położone, raty zale 
gle w chwili zarządzenia sprzedaży rs. 3,514 
kop. 3 , va dum do licytacji is. 5,500, licytacja 
rozpoeźnid słę od sumy rub, ar, 22,150, termin 
sprzedaży dnia 3 (15). M aja 1372 roku, przed 
Rejentem  K*»ceL Ziemiań. Józefem Jezier­
skim,

11. Gorzuchy, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Kaliszakim 
położone, raty  zalegle w ehwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 613 kop. 4, vajium  do 
licytacji rs. 1,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 6,600, termiu sprzedaży dnia 4 (16, 
Maja 1872 roku, przed Rejentem Kanc. Ziem, 
Edwardem Milewskim.

12. Grodziec, z przyległościami Jasno  Mo­
kre, Stara Huta, Holendry, Borowiec, Lipice, 
Kuśnia, Młyn Guśnica, Holendry Konary, Grą 
dy, Wielolęka i Ciświckie, do których to dóbr

należą jeszcze dobra Królików, Lądek i Ł a ­
giewniki, każdo oddzielną księgę wieczystą 
mające, z wszystkiemi przynależytościami, w 
Okręgu Pyzdrskim położone, raty  zalegle w 
ihwili zarządzenia sprzedaży rs. 8,767 k 58, 
Vadium do licytacji rs. 15,000, licytacja rozpo­
cznie się ed sumy rs. 88,475, termin sprzeda­
ły  tin a 4(16) Maja 1872 roku, przed Rejen­
tom Kancel. Zioaiiań. Wilhelmem Grabów- 
śkim.

13. Jastrzębice, z pnstkowiem Błas, z wS'.yst- 
kiemi przynależylościami, w O kręgu Sieradz­
kim położone, raty  zaległe w chwili zarządze­
nia sprzedaży rs. 290 kop. 32, vadium do licy­
tacji r s .  450, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 3,125, termiu sprzedaży duia 4 (16) M aja 
1872 r., przed Rejentom Kanc. Ziem. Zenonem 
Łopuskim.

14. Iwanowice, z przyległościami Niemiecka 
Wieś Guzdek, młynem 1’ośrednik i Kurzy Bród, 
z wszystkiemi przynależytościami, w Okręgu 
Kaliszskim położono, raty zaległe w chwili za­
rządzenia sprzedaży rs. 2,615 kop. 13, vadium 
do licytacji rs. 5,000, licytacja rozpocznie się 
o.i sumy rs. 26 250, termin sprzedaży d. 4 (16) 
Maja 1872 r , przed Rejentem Kanc. Ziem. Al­
fonsem P az k o ssk im .

15. K okauin, sk ład a jące  się  z wsi i folw ar­
ku K okan in , z wszystkiem i przynależy tośc ia- 
m i, w O kręgu  Kaliszakim  położone, ra ty  z a le ­
g le  w chw ili zarządzenia sprzedaży rs. 1,736 
kop, 17, vadium  do licy tacji rs. 2,500, l ic y ta ­
cja rozpocznie się od sum y rs. 17,525, term in 
sprzedaży dnin 4 (16) M aja 1872 roku , przed 
Rej outom K ancel. Z iem iań. Józefem  Je z ie r ­
skim .

16. K raszew ice, z przyległościam i Szrenią 
i d eze rta  Knczków, z w szystkiem i p rzynależy­
tościam i, w O kręgu  N ow o-Radom skim  poło 
żono, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sp rz e ­
daży rs. 716 kop. 28, rad ium  do licy tac ji ra. 
1,100, licy tac ja  rozpocznie się od sumy r s r .  
8,300, term in  sp rz e d a li dn a  5 (17) M aja 1872 
ro k u , przed R ojentem  K anc. Ziem. Edw ardem  
Milewskim.

17. L iehaw a A, B , C, (od K nstrzye) zw szy st
kiem i p rzyb glościam i i praynależytościam i, w 
O k ręg u  Szadkow skim  położone, ra ty  zaleg łe  
w chwili zar/.ądzonia sprzedaży rsr. 104 kop. 
5, vadium  do licy tacji rs. 150, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rsr . 1,225, term in sp rz e ­
daży dnia 5 (17) M aja 1872 roku , przed Re 
je n t:m  K ance la rji Z iem iańskiej Zenonem  Bo- 
puskim.

18. L ęki A, B, z ko lonjam i Anielowo, Igna< 
eewo i Felicjauow o, z w szystkiem i przynależy 
tościami, w O kręgu  Petrokow skim  położone, 
ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sprzedaży 
rs. 976 kop. 50, radium  do licy ta s ji rs. 2,000, 
licy tacja  rozpocznie się od sum y rś r . 7,250, 
te rm in  sprzedaży  dnia 5 (17) M aja 1872 roku, 
przed  R ejentem  K anc. Ziem. W ilhelm em  G ra ­
bowskim.

19. M arzenin, z w szystk iem i p rzy leg lościa  
mi i p rzynależytościam i, w O kręgu  Szadków 
skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili za rzą ­
dzenia sprzedaży  rs. 411 kop. 58, vadium  do 
licy tac ji rsr . 800, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 4,325, term in  sp rzed a ły  dn ia  5 (17) 
M *ja 1872 roku, p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
Alfonsom  Paszkow skim .

20. M okrzesz, z w szystk iem i p rzy leg ło śc ia ­
mi i przynależytościam i, w O kręgu  Często 
ohowskim położone, ra ty  zuległe w chw ili z a ­
rządzenia sprzedaży  rs. 1,279 kop. 43, vadium 
do licytacji rs. 2,0ó0, licy taoja rospocznie się 
od sum y rs. 15,000, term in sprzedaży  d. 5 (17) 
M aja 1872 r., p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. J ó ­
zefom Jeziersk im .

21. N ieznanice, z w szystkiem i przyległości 
Uli i przynależytośc iam i, w O kręgu W ieluń­
skim  położone, ra ty  zaleg le u chwili zarządze­
nia sprzedaży rub. sr. 1,445 kop. 42, vadium  
d̂ u licy tacji rub. s r . 2,500, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr. 15,425, term in  sprzedaży daia  
6 (18) l la ja  1872 roku , przed  R ejen tem  Kunc. 
Aiem. 4VilheImem G rabow skim .

22. P aw lów ek  część p ierw sza , sk ładające 
się z folw arku i wsi Paw łów ek, o raz z folw ar­
ku Czajków, z w szystk iem i p rzynależy to śc ia ­
mi, w O kręgu  K aliszskim  położone, ra ty  z a le ­
gło w chwili zarządzenia sprzedaży rub . sr. 
1,461 kop. 79, vadium do licytacji rs. 2,500, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 15,225, 
tonn iu  sprzedaży d n ia  6 (181 M aja 1872 r., 
p rred  R ejentem  Kanc. Zism . Teofilem Józefem  
Kowalskim .

23. Pięczniew, z dezertąK raczynk i, zw szyst- 
kieaii przyległościam i i przynależytościam i, w 
O kręgu  W artskim  położone, ra ty  zaleg łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży rub . sr. 661 kop. 
!7 , vadium  do licy tac ji rub . sr . 1,200, lic y ta ­
cja  rozpocznie się o.l sum y rsr. 7,750, term in 
sprzedaży  dn ia  6 (.18) M aja 18?2 roku , przed 
R ejen tem  Kancel. Ziem. Alfonsom Paszkow - 
»kiu».

24. P ru a ’

rz* 
r-* r.

o, układające się z folwarku i 
wsi Frusłicko, z ws K uźnica, młyna i karoxmv 
Almierz, z kolonji R y lsk i, Moczydła, Gość 
czyli Goździec, Płaczki, Żychy, z osad Miero­
szowy i Przyięby, z wszystkiemi przynależy­
tościami, w Okręgu Nowo-Radoniskiri, położo­
ne, pity^zaległo w chwili zarządzenia sprzeda­
ży rs. -,,9(1 kop. 65, vadium do licytacji rsr. 
5,000, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
39,226, termin sprzedaży dnia 6 (lS j Maja 
I812 r ., przed Rejentem Kanc. Ziem. Józefem 
Jezierskim.

‘26. Pruszków, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Szadkow­
skim położone, raty zalegle w chwili zarzą 
dzenia sprzedaży rs. 355 k ip . 88,- vadium do 
licytacji rs. 700, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 4,175, termin sprzedaży dnia 9 (21) 
Maja 1872 r., przód Rejentem Kanc. Ziem. 
Edwardem Milewskim.

26. Przyrównica, z wszystkiemi przyległo- 
ściami i przynależytościami, w Okręgu Szad­
kowskim położono, raty  zalegle w chwili za­
rządzenia sprzedaży rs. 423 kop. 76% , vadium 
do licytacji rsr. 7llO, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 4,625, termin sprzedaży dnia 9 (21)
Maja i8 7 2 r., przed Rejentem Kanc.Ziem..Teo­
f i l e m  Józefem Kowalskim.

27. Bako,wice, z wszystkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Sieradz­
kim położone, raty zaleg e w chwili zarządze­
nia sprzedaży rsr. 669 kop. 68, vadium do li- 
cytacji rs. 1,200, licytacja rozpocznie się 0d 
sumy. ra , 7,200, termin sprzedaży duia 9 i2 l)  
Maja 1872 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Wilhelmem Grabowskim.

23. Rogaczówek, z wszystkiemi prąy|eglo- 
ściarni i przynależytościami, w Okręgu Nowo- 
Radomskim położone, raty zalegle w chwili za­
rządzenia sprzedaży rsr. 400 kop. 56, vadium 
do licytacji rsr. 700, licytacja rozpocznie się 
od sumy rub. sr. 4,7(10, termiu sprzedaży dnia 
9 (21) i la ja  1b7‘2 roku, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Alfonsom Paszkowskim.

29. Rożny, z wszystkiemi przyległościami 
1 przynależytościami, w Okręgu Nowo-Radom- 
sknn położone, raty zalegle w chwili *a r i„. 
dzenia sprzedaży rs. 576 kop. 9 6% , vadium 
do licytacji rs. 1,000, licytacja rozpocznie się

aurny rs. 6, 100, termin sprzedaży d.. 9 (21) 
Maja 1872 r., przed Rojentem Kanc. Ziem. Jó ­
zefem Jezierskim .

30. Socha, składające się z części A, B, C 
do  których na eżą Dzięcioły A, z wszysWem! 
przynależytościami, w Okręgu W artskim po- 
ł żone, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze- 
daży rs. 550 kop. 8, radium do licytacji rsr. 
1,000, licytacja rozpocznie się od sumy rur 
5,725, termin sprzedaży dnia IQ (22) Maja 
1872 r., przed Rejentem Kanc. giern. W ilhel­
mem Grabowskim,

31. S trum iany B, część druga z folwarkiem 
Korzeń, z wszystkiemi przyległościami i przy- 
naleiytościam i, w Okręgu Sieradzkim położo- 
ne, raty  za ległe  w chwili zarządzenia sprzeda* 
ty  wynoszą rs. 232 kop. 87, vadium do licyta 
cji r«r. 400, licytacja rozpocznie się od >i>roy 
r*r. 2,600, termin sprzedaży d. 10 (22) Maja 
1872 r . f prz1 d Rejentem Kanc. Ziem. Alfon­
sem Paszko-- skim.

32 tSwiłtkowico B z częśiinmi na Doforo- 
solow u, z wszystki emi przyl głośc>ami i przv 
naiezytościami, w Okręgu W elińskim  udo- 
źoue, raty zaległe w chwili zarządzę ih * 
dąży rs- 1.152 kop. 2, vadium do li‘ \tavj 
2.0t*0. licytacja ro*,»oeiai** a»v* jd  -u i>v •<* . 

2,575, termin sprz* dąży dnia i ! (23 M i 
1872 r,, przed Rejentem Ku ic. Ziem. E <*«.-• 
dem Milewskim.

33. Witkowice A, B, do który h nalezr fol 
wavk T muszo w, z wszystkiemi p zyl głui 
mi i przynaleiytośc ami, w Ołtr»?gu Sowo-Ra 
domskim położone, raty zalegle w chwili za* 
rządzenia sprzedaży rs 7^0 kop 6, vadium do 
licytacji r*» 1|200, licytacja rozpocznie od 
sumy ra. 7,375* termin sprzedaży dnia 1 i (23 
Maja 1372 roku, przed Rejentem Kunc. Ziem. 
Wilhelmem Grabowskim.

81. Włóczyn B, i Grzymaczew B, z osadą 
V\ cisie, z wszystkiemi prz . ległościami i przy­
należytościami, w Okręgu Sieradzkim położo* 
ne, ra ty  zalegle .v chwili zarządzenia sprzeda­
ży rs. 222 kop. 41, vadium do licytacji rg. 400, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 2,325* 
termin sprzedaży dnia U  (23) Maja 1872 r., 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Teofilem Józefem 
Kowalskim.

35. W ola Swiniocka* z wszystkiemi przyle- 
glościami i przynależytościami, w Okręgu

arlskim położone, raty  zaległe w chwili za­
rządzenia sprzodaty r s r . '374 kop. 14, vadium 
do licytacji rs. 600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 3,975, term in sprzedaży dnia 1*2 (24) 
Maja 1872 r., prxed Rejentem Ranc. Ziem. J ó ­
zefem Jezierskim.

36. Zagórze, z przyległościami Goszczawia 
Wola, Grzybowa W ólka, Broków i Karczew 
z wsiami zarobncmi Zawodzie i Kubiki, z 
wszystkiemi przynależytościami, w Okręgu 
Nowo-Radomskim położone, ra ty  zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży rsr. 2,171 kop. 
84, radium  do licytacji rsr. 4,200, licytacja 
rospocznie się od sumy rub. sr. 22,475, termiu 
sprzedaży dnia 12 (24) Maja 1872 reku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiań. Edwardem Milew­
skim.

37. Zawada z młynem Chrapów zwanym i 
folwarkiem Wacławów, z wszystkiemi przyna- 
leżytoścismi, w Okręgu Częstochowskim po­
łożone, ra ty  zaległe wchwiłi zarządzenia sprze­
daży rs. 2,652 kop. 87, vadium do licytacji rs. 
5,090, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
26,025, termin sprzedaży d. 12 (24) Maja 1872 
roku, przed Rejentem Kunc. Ziem. Teofilem 
Józefem Kowalskim.

38. Zawadów, z przyległościami Wólka Ma­
zurowa czyli Zdzieszulska, tudzież dobra ziem­
skie Lękawa, z przyległościami Wola Łękaw- 
ska i Rząsów a, z nomenklaturami Augustynów, 
Wawrzkowizna, Łęg Kalisko i Korab, tudzież 
pustkowie Bugaj, z wszystkiemi przynależyto- 
ściami, w Okręgu Petrokowskim położone, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży rsr. 
4,339 kop. 9 3 '/ j ,  vadium <to licytacji rs. 8,000, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 39,200, 
termin sprzedaży dnia 12 (24) Maja 1872 r., 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Wilhelmem Gra­
bowskim.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter­
minach pewyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z rana w obec delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś Re­
jen t, przed którym sprzedaż ma się odbywać 
był przeszkodzonym, licytacja odbędzie się 
przed innym Rejentem który  go zastąpi.

Vadium do licytacji złożyć się mające, win­
no być W gotowiźnie, która wszakże zastąpio­
ną być może Listam i Zastawnemi lub Likwi­
dacyjnemi, lecz w takiej ilości, jak a  podług 
kursu Giełdowego wyrównywać będzie cyfrze 
gotowizną ornaczonej.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej Kaliszskiej,

W razie niedojścia do skutku powyższej sprze­
daży dla braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż od zniżonego szicunku, odbytą będzie 
bez dalszych nowych doręczeń, w terminach 
akio Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­

smach publicznych raz jeden ogłosi. (A rt. 25 
postanowienia Rady Administracyjnej, z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) I860 r.).

Kalisz duia 19 (3 l)  Lipca 187l roku. 
Prezes, Chełmski.

Pisarz, R. Bierzyński.

N- D. 5915.

0 6 x s

.VnpaoAeHie K n n x c c m e a  
AObUUCKazo. 

uoxaB zaeT T . c a n t ,  e r o  3 0  CeHTuSpa ( 1 2  
OKtaOpH) c. r . M , 12 tacO B * S h«, . »  
zu p in  y n p a B zeu iu  KHHHtesTBa JIoBaucjtaro  
bt. c e z e m u  JlHuiHOBHae Ha p « c in , HeHCnpa- 
B naro nouynm m ra M a # jn x a  j ł^ w te - ib  0v- 
AJ-TT, npOHSBOAHTbca TOpru nu npoAUBty Ko- 
zOHiazŁHOll ycuAbfiu npocTpaH C TBom  bt, 26  
wop. 2 00  npeH. h o b o q o z lck o H  M Spu bt, n u b -  
Hia C ezb ite n p a  K ceH B eim e8  A o p o it  d o a t, J\& 
2 pucaojOKeHHoft.

T o p ru  HuoHyTca oto, 7 ,502  p. 25 kod . cep  
łK eza to iu ie  roproB aT bcs ofiaoaBhi n p ez -  

•  raBHTb a a z o n  H azii'm u m i AeHbrajia hzh  
rocyAapcTBCiiBbiMn OjMarauB m  o u p ei®  
zeH Bofl Aza cero  u ®hhocth c ł  npH H aA zesa- 
UtBUU BT. HHHT, KynOH MH, Ha CJHHy 7 5 0  p.

non . c ep . B ek . n p citin  y c zo i-ia , « 0 z y n  
0  j t ł  nepecMiiTpHBaeMu bo B csg o e  np em i b i  
npHcyTCTBeHHMe u a c u  b i  u u eu ejH p in  B ofi- 
Ta I HUHhl M o k otob t, h y n p a B zen iB  J o -  
B aocE aro KHaatecTBii bo. AbiujBOBnnaxn.

Bi, JIuiunoHHitaxT,, 4 (1 6 ) CeRTsC,.,, 1871 r. 
IIOHomHHEt ynpaBZHUHtaro KnnwecTBuMT, 

K o z z ea c E ifl OopUTHHK-b, Ctowuhoehut, ’

N. D. 5617. Bapm aecK itl l o v o ^ c n o a  
ko  on nr, O O m cm eenuaro  H p tiy p in in  

C n sB  o ó ia B z d e r b , o i o  20 CeHTn6n« (2 
O KTaOpa) c. r. B-b 12 nacopn, yTpa, bt, n p n
cyTCTBiH l  opogcBaro CoBkra, 6 > A y rb  npoHS- 
BeAeHbi Topru (.o miuusj, n a  n ocm B sy uu- 
Menuaro yrzu g z a  OzuroTBopurezbBMx'b 3 a 

^  r ° P ' DnptuaB*, Ha 1872 r , ouozo  
17,7bO nopuem ,, Ha'iHHaa Cb 1 ro p y ó j a  aa 
K op en i. r

pyfiaJIOr,b K1> TOPrtt“ 'ŁOnP e«1;'aaeTC* "1 1 ,7 8 0 .

T opru fiygyT-b npoacxoABTb enepsa  no-  
cpeACTBOu-b aaueoaTaHHbizb oóbaB.TeHiS a  
d o t o u b  nsycTHue, o t t ,  caaoft BuroAHBfimefi 
UbHU, noAaHHofi b t . o6v.nBzeuiH

BzHatafliuia cB»AkHia o c n x t  T op raxt 0v- 
AyTT, DpcAT>aBjaeHbi izczaioutBMi,. Bh KaHne- 
zaptH lopogCKaro C oniT a, b t , npBcyTCTBBH- 
HMe HUCM. r  1

4>opwa o6THBzeHiif.
BcztACTBie oOiaBzeHia BaptnaBCKaro To- 

pozcKuro CoB*Ta OCmecTBeHwaro H p H S p u - 
o t t ,  . . . c e ro  rOAa, chmt, o6-bHBz*w , 

HTO npBHHuaio na ceńa noApagv. usjieiiH bixb  
yrzefi Aza bzaroTBopHTezbHuxT, saBeAeBift 
b t ,  B apuruBU  h u  1872 r . ,  o z o zo  17 ,760  B o p - 
ueB-b, no u 1 ih »  . . . (nponH C bio n m iopaM BL 
IIOAUHHHaCh BO BceHT, TOprOFlblMT. ycaoBizM T.
. • • r, Jf. . . . 1871 roaa. npoxHRaio 
bt, rap. N . noAT, N . (noAnHcaTb tctko hh» u 
•aMBztio).

I'. BapmaBa, 25 ABrycTa (6 C eB T .)187i r .
4 z e n i  spetieHHO VnpuBZHKmift A ^zaisa  

GOBtTft, AllficTBHTeZbHHfi CTBTClifi 
CoPiTKiIKTł, A SpOHeBCKift.
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N  n .  5808. H anaM M K h KoAbCK<t?»

IIoborfit®  ro  B ceofim aro cB®ReHin h to  Ha 
ochgbuhiii jK iisa K ałB iucH ttro PyóepHCita- 
ro  FlpaBJieuiH o t®  2 CeHTHÓpfl c. r. aa  jV 
4221 hi- upHr.y'rcTBiH K o.ibcEaro S-bsRHaro 
V npaB jeH is 17 (,29) CeHTHÓpa 1871 r . e t . 11 
nacOB® yi-pa 6 y jy n .  u p o h sb o rh tb c h  b i  T pe- 
Tift p a 3 t  Topili (in  m inus), HoepeRCTBOM® 
3anenaTaHHiJX'b RemmpaniH no nnffle uoua 
S ttH H oft ®0puf. HailORpltR® nOCTpOBKH H UO- 
HHHKII UOCTOB® Ha ry6epiiCKHX® uiocetlHMXT. 
Roporax® 1-ro  pimpiiRa no ICoihCKOuy y®3Ry
BE 1 8 7 1 ro sy .

T o p ru  n aq iiy rcn  o t t .  cm-IithoS c y iiu  ż ,4 -o  
p y 6 . 00 kod., concKUTeJH oóasaHM npeRCTii- 
BiiTi. n p n  Rf.KJiapaniu uauHeuHiioii Ha rep ó o - 
boK Sysiarf. 30 icon. r o c to h h c tb u  saxor® , b t. 
KO.unecTBt. 243 pyfi. t .  c. cm ^thoB  cy-
MM 11 CBllRl.TeJTI.nTBO O COCTOflTBSBHOCTH 1IXT.
K8*aHHoe HaRJU-.amiueio ejiuctłio, m u a s i  ne 
coctosieuiumch npn to rax®  3u.aor® OyRCT® 
BOSBpalUeBT..

T oproB iaa KOHRHi(iii uory-T® o u tb  pn3cna- 
TpBBaestr.i b t. yt.sRiinM® y n p aB ie a iH  Bonpe- 
im  c jy u tf iu  3a ncKiiOTPHieuT. TafiCJbHLix® H 
BpaRBUTHUXT. Rlieft.

I1. K ojio 3 CeHTsfipH RHH 1871 roRa.
HaqaaBHnKT. y*3Ra, ( . ................)

4>opMa R e iu ap au ia .
B c j KjcTBie oÓT.JiBjetiia Haqaai,HHKa K o j ł -  

cirarn F U sru  o t t .  3 CeHTitOpii c. r. npeRCTa- 
b jih r npu cen® sa io r®  b ®  KOXHHecTB® 243 p-
11 C.BnRtTCJIbCTBO O COCTOHTeJbHOCTIT MOefl,
C M L  ofiianjiH K ) h t o  nORpiiR® n o cT p o S m i n 
nnsin iK ii u o c to b t .  Ha l ’y6epHCKHXT. liio ce ii-  
h u x t .  R o p o rax ®  1 ro  pa3pH *a no  K o jb c a o v y  
y * 3 i y  BT. 1871 r o j y  n itc n o a iu o  s a  c y siy  W 
p y fiaeB  (nponH C bio) b t .  to h iio h ®  iip m a tH eaiH  
k® y TBcpiKReHHbiin. csrfeTan® u  yciopiH M ®  
TOprOBHXT. KOHRHnin ItOTtpHH MH® BDOail 6 
llSEtCTllbl.
Hncaii®  b t. N rh h  N M hcnnaC enT it6 pz 1 8 a r .

rjh  aaHnexapczHx®sacb i npe jB asH aqeH H U e 
saanT ifi.

d>opna o6 T.«BJieHiH.
JK e ia a  in nojiiHTb p ach y 6 iBKOBaHHu6  noR- 

P » rt. peiioBTHpoBKii 3Ranin H oBopaRoneitaro 
yiiaRHarp y u p a iu e iiiH  corzacHO cm btIi yTBep- 
SBjeńHufi r y 6 epHCKii»n. IIp aB aeu ie in . 30 Iio- 
i s  1871 r .. chm® o 6 ®hb.mio, h tó  h OBiianen- 
Hue no  chBtT. paftoTbi o6a3yiócb iicnooHHTi. 
Ha ycjiOBia, KOTopwe śn®  buojih® u 3 Bt>cTHW 
sa  ćyMsiy N. pyó . N. non. (B um icaTb npp 
nncbio) u b t. 3aaorT. npeRCTaB.iaio N. pyo- 
N. non. (un ii KBirraimiio N. Kiicr.1 na  b shoc t. 
b t  cen y  noRpa;(y N. p. N. to n ) , a Ta kiep RO- 
EyiieHTbi a a  upaBO noR paja.

(rioRniicaTb aeTuo nsia u ® am uiio , a  Taaate 
H jiicTO M T e j t e tB a ) .

I '. HoBopaROMCBT., ABrycTa 24 1871 r.
3 a  IlaaajikHHKa y®3Ra, IlopyaH K i, 

ICaTaiiyuRtift.
3 — 3 g®jionpoii3BORHTeab, JaiiHHcaifl.

N. D . 5565. 3n v o r m e i iu f j

o t t .  cyiivbi 130

N. D. 5892. IInaii?opoActtoe K p tn a c m u o e  
[ In m en e p n u e  in p a e . ie n ie .

Tło n p e R n a c a m io  IIOMOniHHKa H aqajii.H iiK a 
UuaieHepoBT. BapuiaBCiiarn noeH iiaro Uspy*
ra  o ra . 31 ABrycTa c. r .  sa  N. 4011, 6yneTT>
m ioiisEeRem . npn  BB®peHHOHT. mii® > npa 
BaeHiH DyCainHiali T o p n . 16-ro niicxa a ro ro  
M®cana Ha npoRamy 117 napa. ne  HyKHbixi.
HDHOffiHblXT. KHHRaSOBT., CT. T®MT», 4T0 ffieJia  ̂
lo iuie ToproBaTbca ro jikhm  noRaTb b t. ItFaH 
ropoRCKOC KptnocTHOe MnaseHepHOe y n p a  
BJier,ie of>T.HBJieHie n a  repSoBoft 6 ynar®
Kon®enBaro ROCTOHHiTBn. .,d 7 i „

Kp. llBanropORT., CeHTa6 pa b * « « l o f i r  
HanaJibHHKT. y u p a B ie n ia , 

HllffieHepT.-Il0 JIKOBHHKT,, IIpÓKOnOBHTT.,

N . T). o599 . HanaAbuttia* fopno-K fiA i.paptii-  
cna?n y  h3Ąa.

CiiiiT. ofiT.anaaeTCH, t to  15 (27) C eiiT a o p a  
bt. aaca . no  u o sy R u n  bt. npucyTCTB iH y®SRHa
m  yn iiaB Jie iiiH , Oj-rj-tT. npoHSBORHTbca Top^
n i en. noB H K eiiiew b ( in  minus), o t t .  cM tT nofi 
e y u i iu  1,040 p. 98 non. ua  noRpaRT. iiomkhkh 
cymeCTByiomnxT. RByxi. OyHT. Ha jb Ł b o m t .  
O ep ery  p tK H  IT u Jia n u  u O rt. ropO R om . B a p  
Koli H pa30opKH aacTH TpeTeil 6 yHU. IK eaa  
IOHRis ynaCTBOBUTb BT. CHXT* TOpraXT. NOryTT. 
paacMOTpMBUTb TopiOBUH y c a P s ia ,  eaeRHeB- 
HO BT, i ’t,8RB0MT, yupaB aeH ill.

[’. I 'o  p h  o - KaabBapi a, 22  A a ry c T a  1 8 7 1  r. 
IlanaibH H K T. Y I s r h  , IIlT aficT .-K anH T ain . 

3 —3 TOHHaHHT..

N  D .  5 5 6 7 .  I l a n a A b n u K b  C j b Ą A e p K a r o

f & M i
B® npticyTCTiiiii C n .iaeu K aro  

J npaB.ieHiH 24 CeHTflopu cero  1871 r .  B® 1 2  
■ is o u in .  }Tpa, óy^yr®  n p o n 3 n« 4 fiTbCH ToprH 
iiocpeAcriioM® a a n en a raH iiu i®  o 6 ®HiiaeHin 
na oTiia’iy c® no4pH 4a p a 6 oT® n»  noHHHK® 
M o p A c n a i o  K o c i e a a  K O C T e a hH o f t  o r p a 4 M u 
pacum peH ie K .ia^^ iim a, T o p r n  HaHHyTCH o t ®

cy'MMM 1 , 4 2 7  p y ó .  4 9  K o r i^  ( i "  m i n u s )  1I‘v'11' 
iM e n n o T i  n o  yruep2KACHH0^  yoepHCKHMlupa* 
i i , i e i i i e .n ®  c « ® T b i .  / K e a a i o m i e  y n a c T u o i i a T b  
B® T o p r a X ® ,  4 o a a i H H  n p e ^ c T a i i H T b  a ®  4CHI. 
H a J H a H e i iH b in  4.IH T o p r o n ® ,  a i m e H H o a a  n o n  
• l i c a  4 0  H a n a a a  T o p r o u ®  n a  p y x u  C e K p c T a -
pH y ® 3 4 u a r t >  . V n p a i i a e n i f l  3 a n e M a T a H H H H  o ó ® -
H HieH iH  c o c r a i M e u H H H  c o i v i a c i i o  H H * e c 4 ® -  
4 y i o i u e t i  ® o p » i ®  Ha r e p ó o B o ń  ó y M a r ®  20 K o n .
4 o c t o m U C T B 3 ,  b ®  KOTopwi® n p e 4 ^omeiiHaH 
cyMMa 4 0 ^W Ha 6 u t i .  HanucaHa n pom icb io  
f .ep® 1 1 0 4 ' i h c t o k ®  u  n o n p a n o K ® .  C a e p i ®  T o ­
r o  k ®  o 6 ® H B ,ie H it o  0 ^ 3 4 X 8 ® ®  h p n 4 o m n T i  : a  
K a a H i H e i i c x y i o  K e i i T a H p i i o  Ha B H e c e H i i b i i i  a a -  
, i o r ®  p a B H i i i o d ł i f t c a  ' / I 0  m h c t h  c w E i h o h  c y « -
Mb), T. e .  1 4 2  p y 5 .  7 5  K * n . ,  H 0 .  r i M i . 4 e n c K o e  
ć B H 4 ® T e. ib C T B o  y c T a H O B a e i i H o a  B w c o i a i i u i e  
y T B e p » 4 eHBM M® n o a o * e H i e » i ®  o  n o i u a i m a i ®  
Ha o p a t i o  T o p r o i i . i n  H n p o » i h i e . i o n ® .  i l p o s i f l  
y o . i o B i n  0 3 l i a n e H H i j i ®  T o p r o B ®  s i o m H o  pa:i  
c i i a T j i n B a r i ,  b® y 3 4 HOM® y n p a B ^ e i i i i i  
b c ®  n p H c y W i i e R H h i e  4 H H .

<|>OpMa o 6 T»HB/łeHlfl. 
Bc.iS^cTBieoóiHB/iefłifi C i i ^ / i e U K a r o  y * B 3 4  

m i i  o  4 n j a B a e i i i n  n o M ® U ( e H H a r o  u ®  N .  
M®CTHblH® l 'y G e p H C K H I ®  B ® 4 0 M0 CT«M (iMII. 
B ®  B a p i u a i i c K o M ®  ^ n e t m i l K ®  (ch.vi® n a H B a a i o  
MTO m e . i a n  B3HTb 11®  I 1 0 4 P H 4 ®  HCUO /IH eil ie  
p a f io T ®  n o  n o n i i H K ®  n p u x o . i C K a r o  K o c T e  l a  
t n .  n o  c a  4 ®  M o p 4 b i ,  k o c t c . i i . h o m  o r p a 4 ®i 11 

. p a s u m p e  i i e  K , i a 4 ÓHU(a s a  cyKMy ( n p o n n c b i o i  
i ip H U B M a l o  n a  c e ó f l  11 CT, o ó n a a T e a b c T u a  1 1 3 ,1 0 - 
j«eHi ii . iH  11®  T o p r « B b i x ®  y c H o s i n i ® ,  K in iT a i i  
u i t o  N N .  K a 3 H a ‘i e i i c T B a  n a  i r p o a c T a B / i e i iH b i f l
b ®  3 a / i o r ®  1 4 2  p y ó .  7 5  K o n .  a  pa BHO  r n / i ł . -  
4 e f i C ! i o e  C i iH 4 ® T e . ib C T B o  n p n  c e n i®  n p H . n ,  
r a m  c ®  t t . » i ® ,  t t o ó w  b t .  C / i y s a ®  « o e «  i i e y l  

■ cTOilKM 11 a  T op rax ® ,  a a a o r ®  b t o t ®  h  CBH4 ® -  
T e ^ b C T i i o  Ó U 811 m u ®  B0 3 u p a m e i i w  Ha p y K i i  
HTH o T o c  iaHi.i Ha Moii caeT® Ty4 » to )

( i lo i ic n in b  M®CT0HiiiTe,ihCTB3 n 38TBm®
U0 4 nMcaTT» hma m ^awn>iiK).

C ® 4  i e i i ® ,  A B r y c T a  1 7  4 .  > 8 7 1  r.  
Vla >ia4bH HK® C ® 4 , ! e n > u r o  J ’® 3 4 » .  

ri04U04KOBHHK®,..............

l ia n a .n .n n m  
.1 ii3 ,ia

Chu® o 6 ® a B ja e T c a  t t o  b ® upticyTCTB^a 
3 a H ‘ncTC«r,ro y® 3RH aro y n p a a x e H ia  15  ( ’2 l )  
C eH T afipa 1871 r . ,  c®  10 tucob® y T p a  ro 2 
n o  noayRHH, uocpeRCTBOH® saneaaTaHH H X ®  
OÓTaHBJieHift, ÓysyTl* IipOH3BO*UTbCH IiyÓJIMH.
Hbie T o p ru  wa h o ap h x t- no  peMOHTHOM-h co- 
^epłKUHin bt» 1 8 7 1  r .  m occHpoim H Hoit I paa- 
n j i ^ a  R o p o r i f  Y c i H j i y r c K O  -  S a B w x c C T C u a r o  
TpaK Ta, H axo^H m cR ca w ł BHMOCTCKOH b y ii3 -  

a  uueHHo: 9 0 0  caw eH eft o t t > r  3aHOCT>>H 
bi» CTopOHy r o p .  lU ,e6peuiH H a o r t  cwtTHOb 
c v MMbi Ha y ó a iłu y , 1,292 p . 23 k c , c x  t'Lm'l 
h t o  paóciTU  n o  c e tiy  n o a p a n y  ó w tk
H cnoiH euM  fto 15  (2 7 )  H o a ftp a  1871 r .  jK e- 
j a i o m i n  saTliM T* y 4 a « T B O B a T b  h u  cux*b T o p *  
raxT i J H n a ,  o6H3aHM npOH3BO^cTBa T o p -  
rOBT* BH6CTH b l »  O^HO Cl* Ka8Htt4efiCTBl» 
npe^BapH TeJiiłH bifi a a a o n *  paB iiaJom iftca  Viu 
«iacTH no^paA H0^ cyMMU t .  e . 12 9  pyi 
k o d . c e p . h  KBHTaHi^iio bt* y^ocT O B lipeiue 
B H c c e n i a  b t h x 'l  a e u e r L ,  n p e ^ C T a B i i T b  nj»n
o 6 i* H B J ie H iH  cocTaBJenuoMb no HHae yKa3aH
Hott ®opMli. H aiiH iiiw a » e  AeHŁrM Ha 3a ' 
j o n .  Be speMH T o p ro a i. h npeiKA'fe TaKOBbix^ 
BO Bct upHHHwaesiŁi hi* OysyTi*.

yCJIOBlH n a  iTOTT* nOApflA^ MOryTT. OUTb 
p a 3CMOTpUBaeMKI HI . 3aMOCTCKOMT» yiiaAHOMl.
y ap ar .A W iia , bo  BpeMH c jy a fc G n u x i .  aaiiH iiH , 
3a HCKJioieHieM i. n p a aA H H ia u x i. h  t u O c . i l -  

HMXT. A « e f i .  . »
<5opMiŁ o 5 l h b jc h ih .

BcjbRCTBit- 0 6 ®i!B(.ieHilI ilu-UUM IHKl 3 a -  
jtocTCKaro >®3Ra 3b ^  > 3a‘
aB aaio  h t o  a  h h * c  noR iiiicaB uiiftca ik c ju io  
B3I.Tb B® BORpaR® pCMOHTHOB CORCpataHie B®
1871 r. u i o c c n p o B a H H y i o  nacT b a e u c u o i i  I
p a S p a R H  y C T U X i T C U O - 3 a l l l IX O C T C K t U O  TPU KTU
R o p o r n  H a x R a i i R c S c a  b ® 3 u m o c t k o i i ®  4 ®3R®, 
a. uMCiiHO, aa  c y s i i i y  p .  N .  u .  N .  ( n u i i H C U T b  
n p o u H C b i o  h  U H ^ p a u i i ) ,  n p H B i i u a a  ó e a y c s o B i i o  
b c ® y c T a H O B t e H i i b i a  n o  c e u y  u o R p a R y  y c x o -  
b i s . H B H T i iH u i io  ( i a i t o r o  t o  K a 3 H a , q e B c T B a )  B® 
n p i i H X T . i i  3 t t J 0 r ; t  b ® k o x h t c c t b ®  p .  a  
n p H  c e a ®  n p H X a r a i o  c ®  T i m ® ,  h t o Ou  a t u o r ®  
9 t o t ®  e c i n  T o p r u  3 a  m h o i o  n e o c T u H y T c a  
6 u x ®  B 0 3 B p a m c i i ®  n o  u p u n a R a e i i S H O C T H .  H a - 
C T O g i p e e  t i o e  i s a t e x b C T B O  b ® N .  i i h c t h o  b ® N .  
THcaa N .,  a n a  N . ,  1871 r .

H an iicaT b  x a a  u o an iu riu ) TeTKO.
I’. 3 auocT ® e, 22 A » ry c T a  1871 roRa. 

H a m u b B H K ®  3 a n o c T C K u r o  y ® 3 R a ,
nORUOXKOBllHIt®, F.sepc-bili.______ _

n 7 d .  55667"H anaA bw em  3a  w- c»w k  ?o
y-ttj.ia .

C hm t. oó^H R iiH eT ^ h t o  b t .  upacyTCTBiii 
3aMOCTCKaro y-feaAHaro y u p aB jeH iic  18  »28) 
CeBTaO pa 1871  r .  e® 1 0  tu c o b ®  y r p a  ro  2 
no  noxyRHH, uocpeRCTBOH® saneaaT aH H bix®  
0 5 ® * B J ie H iH ,  6 y R y T ®  n p 0 H 3 B 0 R H T b C H  a y S x H T -  
Hu e  T o p ra ,  hu  noRpaR® n o  petiOHTHOM® co-

15. B® H atH ie ÓTyR3 eHen®, ,0 t®  cytiiiu
173 p y ó .  .

16. B® HUiHie Tosapu, ot®  cynuu, 34
py5.

17. B® Hu®iiie Ht.xi.Mnpe

” 18. B® u M i n i e  HepMHO, o t®  c y m iu  204 p. 
50 k o u .

I I t o t o  1 ,2 6 9  p y ó .  5 0  kou .
O  h O i t .  o ó ® a B a a e T c a  n o  B c . o ó m e n y  i B t , -  

R t H i l O ,  C® T Tm ® ,  STO T O p r H  ó y a y T ®  i i p o a s -  
BO RH T i. ca  i!3 y c T H b i e ,  h  n p i i c ' r y n i t i o m i i i  u ®  t u -  
K0 BI.1M® ROllECH® U p e R cT U B H T b  Bb I i p e R B a -
pHTenbiibiH saao r® . iuaR fixen®  hxU bix e c r -  
au  óeper®  upo n am in iio , u p o n *  cBOero na® 
pia  u  b ®  Rpym x®  ‘/ a  s a c rb , a  bc® n p osia  
noaoB yuy to ro b o B  apeHRHOń naiiT ti, c® u re -  
a u e n a io  B3HTb b ®  apeHRy iiw tH ia, u au  no oó 
KjeB iipeHRHoB cyiiu®, c c t j h  aejiaeT®  ropx.o- 
BUTbca no BctM® uxliiiiHK®. HoRpoóitiaa y -  
C jon ia  oó® yuoMaiiyTbix® T O p r a x ® ,  aoatuo 
BHRtTb B® y®3RUOM® \  BpilBieHili CHlfRlieB- 
ho, b® onpeRfcaeHiioe R ia  saH xria  n p cau , 
a p o a li  RHcii HenplieyTCTBCHllblX®

r .  1'ocTKtHHh®, C e u r a ó p a  4 rh h  1871 roRa. 
HnsaabHHa® y®3Ra, K am iT aub.

•2 -3  ( ............■)•
H. D. 5926.. U p u c m a n  l-oft. » 11'au

3aM Kneuu  *facm it BapwuacKpii llc n o .n iu -
meAbUuil HoAllUJU.

Cna® oó®aBaaeT® bo Bceoóm ee cB®Rl.Hie, 
n r o  o i i u c a i i H u a  b i u r o i i n b W ®  n.opSRSOM®, R a n  
y R O B J e r B p p e a i i i  KaaeHabix® a  r o p O R c a i i x ® , i i c -  

ROIIWOU®, BCmii, a  BMCHHO:,
JXna ó o jib iii ia  s e jm u ją ,  o ru o  us® mix® b® 

so josenH bix® , a  R p y ro e  b® R epeB anubix®  pa- 
Max®, C cH T iiópa 2 5  r h h  c. r. B® 1 0  sacoB ®  
y® pa Ha ó u 3ap®  C T aparo -M Ł C T a , in p o ja i iu  
OyRyr® c® ayaniO H H aro, Topra, p a  H a a a su ia x  
RCHbni, u ncpcRUHU j a n y ,  uO T opoe nppRJO- 
wut®  3a  o u u h  HaftBbiciuyio n tu y .

I '.  B a p m a tia , CeHTaópH 10 rhh 18 i 1 rORa
IIoJKOBHHK®, P03 HHTObćitiĆ.

sprzedaży w kancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w wydziale I-ym  złożone przejrzane byó mogR.

Zajęcie w kopjacli do ręczó to : < 8 4
1. W ik torow i Sl*sarskiem u P isarzow i Sa<lń 

P okoju  okręgu B rzezińskiego urzędow anie swe 
w m ieście B rzezinach okręgu B rzezińskim  gu-
bernji W arszaw skiej m ającem u.

2. Mateuszowi. C hylińskiem u W ojtow i gminy 
D obra, do której dobra  G łinm k A . B. C. n a le ­
ga we wsi d o b r a  o k r ę g u  B ręziń łk im  gdbernji
W arszaw skiej urzędującem u.

Obudwom na ręce w łasne d. 25 P aździern i­
ka  ( 6  L isto p ad a) I860 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych  ijó br w W arszaw ie 1 (13) L istopada 
186g r. ,a w dniu dzisioiszym do księgi zaaresz­
towali w K aneelarji T rybu n a łu  tutejszego na 
ten  cel utrzym yw anej wpisanem zostało.

P ięrw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się »a  javvnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego gubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I  w mi ej- 
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
N r. 5 4 9  o godzinie 1 0  z runa d. 3 (15) StycR 
uia 18,67 r. . .

Sprzedażą dyrygować będzie J ó z e f  Iblccz 
kowski, Ó b ro ń c a : przy W arszaw skich  D ep ar 
tam ontuch Rządzącego Senatu , k tó rego  zam iesz­
kanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1866 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego gubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. .15 (27) L is tep ad a  1866 r, 
R adca  D oru , Z górski.

tem  K om orn ika przy Sądzie P okoju  w K al- 
w srji i Józefa  C w jew skiego daty  2 (14) S tycz. 
n ia  18/Ó r. za ję tą  zosta ła , i.a ’ przymuszoną
w yprzedaż] . -  > - 1

N ieruchom ość wiejska, 
położona pod N r. 1. T ab e li we wsi W oro- 
now skie, gm inie . B a ik u n y . .pow iecie K ałw a- 
i-yjskim, a  n a leżąca  do własności d łużn ika  T o ­
m asza N ow iekiego, gospodarza ro ln ik a  tamże 
zam ieszkałego , zaw ierająca ogółem g run tu  
m orgów 6 8  prętów  145, ogrójl fruktow y, dom 
m ieszkalny o 2 -eh końcach  spichrz, chlew, sto ­
dołę wszystkie drew niane, słomą kry tę na pod­
m urow aniu, połow a tej osady zostaje  w posia- 
dan iu  i użytkow aniu M ichała Żylińskiego do 
czasu sp ła ty  należnej mu sumy rs. 500 a prócz 
tegp 1 0  morgów ziemi n a leży  do dożywotniego^ 
użytkow ania S tanisław a M ickiew icza a  raczej 
syna jeg o  P io tra  M ickiewicza.

Sprzedaż tę  popiera F ranciszek  N agórka 
P a tro n  w mieście gubern jalnein  Suw ałkach za-

7.- tl 1W1TM MWjaUmi

OSTRZEŻENIA.
IIPE^IKJTEPEiKEHIH.

N.. D . 490 6 . N iżej podpisani uniw ersalni Su-
kcesorow ie po A leksandrze Żukowskim  li. Ko- 
m ęrn iku , ił następn ie Rejencie, ja k o  to: 
h e l i a  K l i k o w a k a ,  ja k o  m atka 1 n a tu ra l­
na  p p iekunka o lalarow am  eh. S tanjsław a, K a ­
ro la , Izabelli i M arji n ieletn ich  Żukowskich, 
w m ieście gubern jalnem  Suw ałkach  zam ieszka­
ła , podaję do publicznej w iadom ości, żew  sku t­
ku  w yroku  ilacyjnego T rybunału  Cywilnego w 
Suw ałkach z dnia 2.8 M aja  (9  C zerw ca)T 871 r. 
Sukcesorow ie A le tsaU d ra  Żukow skiego wyżej 
wym ienieni,' upow ażnieni zostali do w ydania 
obwieszczeń, Że k au c je  liypoteczne za A lek san ­
drem Żukowskim , najprzód jak o  K om ornikiem  
Pow iatu M urjanipnlskiegd, następnie K om orni- 

 -  Suwnilrtchy^m ieszkały, zajęcie to  dn ia  1 9 (3 1 )  S tycznia kiem przy T ^ n n M e  Cvw i.inm w w  S 
1870 r wrcczone zo- talo  Józefow i S z m y d to w ila  w końęu, jak o  Rejentem  kancolarji w >1 ył 
W ójtow i gminy B a łk an y , a  dn ia  28 Czerw ca |  wyczkach i K atw arji wystawione, m ó w i c i e :  
•(10 L ipca) 1871 r. Zygmuntowi M ocarskiem u ł j  Suma rs. 900, za przędow an.e ^ e t o a n d r .  
P isarzow i Sądu Pokoju  w K alw arji, a to ną Żukow skiego, jak o  K om ornika Pow iatu Ma 
T is.tr/.o" są u u  j .  U jam polsk iego  wYstśmlona tytułem  kaucji przez
r ? W p i Z i e a a ś  tego zajęcia do księgi z a r e g e -  M ow szęT r.rszą ^K llnkow sztejna, a zapibana w 

. strow ań prz.zem nie podpisanego Bxtirfc
IAiRniło dnia 9 f21) S ierpn ia  r. b. pierw sza pu- ruchom ości w m ieście Suw ałkach pod Nr. * 1  

b h k d ta  w arunków  lie y ta ^ jń y c li, nastąpi na  przy ulicy P etersbu rgsk ie j położonej; 2) Bnm- 
i I aud iencji publicznej T rybunału  Cywilnego w L a  kaucy jna  rs. 900 aaaud jencji publicznej T rybunału  Oywilneg 

S uw ałkach  w dniu 24 W rześnia  ( 6  P aździern i­
k a) r. b.‘ o godzinie 1 0 -ej z rana .

Suw ałki dnia 9 (21) S ierpnia 1871 r.
E . W ierzbicki. 

W ywieszono na tab liey  w Izbie A lidjencjo-

N. D. 5427. Komitats Kasy Miejskiej 
I I I  Ucząsthu.

P odaje  do wiadomości publicznej, iż praw nie 
zajęte n a  satysfakcję należności Skarbow ych i 
m iejsk ich  ruchom ości, a  mianowicie: fortepian 
m achoniowy, meble m achoniowe i jesionowe 
kocioł, g arnk i i rąd le  m iedziane, sam ow ar mo­
siężny, cuk ierniczka sreb rn a  i inne t. p. przed­
mioty w dniu 28 W rześnia  (10 P aździern ika) 
1871 r. o godzinie 4  po po łudniu  w domu, Np. 
1,110/1/2 przy ulicy W uliców przez licytację 
za gotowe pieniądze w ięcej dającem u sprzeda­
ne zostaną. . . .

W arszaw a d. 4 (16) W rześn ia  1871 r.
G agatm cki.

kacji zbioru objaśnień  i w arunków  sprzedaży, I * W ierzbicki.
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
w (1. 27 Lutego (1 0 ) M arca 1867 r dobra po 
wyższe G linn ik  lit. A . B. C. przysądził p rzygo­
towawczo Józefow i K leczkow skiem u Obroucy. 
przy Senacie sprzedaż n a  rzecz Józefa  P ie tra -  
siewicza popierającem u za sumę rs: 1 0 , 0 0 0  i 
term in do stanowczej i ostatecznj sprzedaży na 
d. 3 (15) M aja 1867 r. godzinę 10 z ran a  wy 
znucz-ył. T erm in  ten

N, D, 3947. Patron przf 7'r$ounal*
. Cywilnym w Kalisza.

Pod aj eido w iadom ości, iż  w sk u te k  w yroku  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w K aliszu  z  pow ództw a 
M ateusza  K o zersk ieg o  O brońcy  p rzy  S ą d z ie  
P oko ju  w S ie rad zu , tam że  z  u rzęd o w an ia  za  

. . m ieszk a łeg o , u ch w ałą  rad y  fsm iliju e j w S ą 
powodu wyniesionyc i h j z je p 0koju  w S ie rad zu  d. 28 L is to p a d a  (10  

do sk u ł- 1 - ’ . . —

kow skiego, jak o  K om ornika przy T ry b u n a le  
Cywilnym w Suw ałkach wystawiona i zabezpie­
czona przez N upolena N iem ezyńskiego na n ie­
ruchom ości jego  w mieście M arjam polu  pod Nr. 
dawniej 75, a  następnie 79, a to w dziale IV  
wykazu liypotecznego tejże nieruchom ości pod 
Nr- 7; 3 ) Suma rs. 450, k tó rą A leksander Żu­
kow ski za sobą snmym. jako  Rejentem , n a j­
przód w W yłkow yszkacli, a następnie w K a l­
w arji za przeszłość i nadal na sumie jego rsr. 
800 w dziale  IV  wykazu hypoteczncgo pod Nr. 
12 nieruchom ości W mieście Knlwnrji pod Nr. 
85, położonej do w łasności H ipo lita  Zdanow i­
cza należącej, zabezpieczonej, po upływ ie trzech 
miesięcy z h rp o tek  powyższych w ykreślonem i 

' do A leksandra  Żukowskie-zęątaną, jeże li n ik t
     _ go z urzędów antą jego  tije poda żadnej preten-

przez Sm oleńskiego d łużn ika  sporów , do sh u t- 1 Q ru(j mray ’i87Ó.i%. w  in te re s ie  n ie le tu ich : Ka- t n i i  przeciwko w ykreśleniu ńle założy opozycji, 
ku n ie  przyszedł. Sąd A pelacyjny^w yrokiem  l.rQ]ł t  j u ]jj j  S ta n is ła w a  ro d zeń stw a  S zn e jd e r  I O bjaśnia się przytem  ' osoby interesow ane, że 
ocznym w d. 26 G rudnia (7 S tycznia) 1867/8r. I;0 <lbyt“j, do w ystęp o w an ia  upow ażn io n eg o , o- I opozycja przeciw ko uw olnieniu od kaucji i wy- 
zapadłym , spory powyższo oddalił, a  T rybunał j j ĝ ę ,jz a  M ich a ła  Ju rm ick teg o  D z iek an a  i [ kreśleniu  je j z hypoteki, irnicsioną być może 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem ilacyjnym  w [ P ro b o sz c z a  P a ra fji S ie rad zk ie j w S ie ra d z u  [jedynie na mocy wyroku pretensje zasądzającego, 
dniu 26 Stycznia (7 L u tego) 1868 r. nowy te r ' |  zam  je 3 2 k a łeg o , j»K 9  p rzy d an eg o  o p ie k u n a  na  ZRsadzio pozwu o pretensje takowego 
inin d o  stanowczej i ostatecznej sprzedaży Pó" I wyżej w ym ienionych n ie le tn ich , p rz e z  A la- | wydanego, co koniecznie w ciągu tychże trzech 
wyższych dóbr n a  d. 11 (23) M arca 1868 r -1 pSaUCira  C zyńsk icgó  P a tro n u  T ry b u n a łu  d z :a -1  miesięcy, u najpóźniej przed wydaniom w yroku 
godzinę LO z runu wyznaczył- T erm in  powyż- 1 4 aj^cy o h , p rzec iw k o  K arolow  S z n e jd e r  w ostatecznego, uw olnienie od kaucji i w ykreśle-

'  S ™ oleńskieeo g jera(j z a  z a m ieszk a łem u , A n ton iego  Z g le -1  „ jJ  j ej nakazującego, nastąpić powinno.

N . O. 5 9 iS . Pisarz 7ry4fca«5. rjywiłaeyo 
w Warszawie.

Stosownio do a rt. 682 1C. P- S. wiadomp 
czyni iż na żądanie Jó z efa  B ietrasiew icza oby­
w atela, w dobrach  w łasnych K obyłczycc O-gu 
Częstochow skim  gubernji W arszaw skiej za­
m ieszkałego a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnc- 
go u Józefa  K leczkow skiego M ecenasa, O broń 
cy przy W arszaw skich  D epartam entach  Rzą­
dzącego Senatu  w W arszaw ie pod N r. 590 
przy ulicy D ług ie j zam ieszkałego, obrano m ają ­
cego w poszukiw aniu sumy rs. 2 , 0 1 0  z procen­
tem  i 5 %  od dn ia  12 (24) Czerw ca 1860 roku 
kosztów od S tanisław a Sm oleńskiego, dziodzi- 
ca dóbr ziem skich G linnik  lit. A . B. G. w gu­
bernji W arszaw skiej powiecie Raw skim  po ­
łożonych tam że zam ieszkałego, pro tokółem  A n ­
toniego M arkow skiego K om orn ika  przy Sądzie 
A pelacyjnym  K rólestw a Po lsk iego , w dniu 17 
(29) .P aździern ika  1866 r . sporządzonym , w

szy d la  w yw ołanych ze strony  Sm oleńskiego
Sporów nie odbył się. P o  oddalen iu  zaś tych i czew 3 j!i eg() P a tro n a  T ry b u n a łu  za  o b ro ń c ę  
s p o ró w  w yrok iem  I X  D e p a r ta m e n tu  R z ą d z ą c e -1 u s t a l ) 0  * onego m ającem u , d. 14 (26) S tycz  
go Senatu  z d. 3 (1 5 )  W rz e ś n ia  1868 r- ^  J n ia  1871 T zap ad łeg o , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  w

l z a l i c l l a  Z u l t u n s k * .

nał Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  ilacyjnym  
z d. 18 (3o) W rześn ia  1868 x., now y term in  do 
stanow czej i ostatecznej syrzedaży na  u . -7 (19) 
L istopada 1 8 6 8  r . godzinę 10 z ran a  oznaczył- 

T erm in  powyższy tak że  d la  wyw.ołanyeh ze 
strony Sm oleńskiego sporów  nie przyszedł do j 
skutkil. P o  oddaleniu  których o w om a wyro-

RepataHi* b® 1871 r. utooenpoBaHHoii I ph3-

d ro d ze  działO w  n ieruchom ości N r. 38 ' 39  
g ie ra d z u  p o ło żo n e , po uiegdy J u lji  z H offm a 
nów S z n a jd e r  p o z o s ta łe .

S p rz e d ń ż ' odbyw ać aię b ę d z ie  p rz e d  W . 
A seso rem  Ja n k o w sk im  w T ry b u n a le  Cywil 
nym w K a liszu , w 2-ck  o d d z ia łach , m ian o w i­
cie : n ieruchom ość N r. 38  w, oddzia le  I. zaś

kam i IX  D epartam entu  Rządzącego Senatu  w I N r. 39 w oddzia le  II.
d. 15 (27) i 16 (28) K w ietn ia  1869 r .  T rybu-1  w yro k iem  m ianow ani o tak so w a li Bie-
n a ł  Cywiluy w W arszaw ie wyrokiem lU cyjnem  ru c j,omogci na  ra . j,(X)U, zaś n ieru-
w dniu 25 K w ietn ia (7 M aja) 1869 r. nowy t e r - 1 c[l0m 0^  N r. 39 n a  rs . 2 ,550, k tó ra  to  ta k s a  
min do stanow czej i ostatefcznej sprzetiaży na I p r z e z  wyTOk T ry b u n a łu  za tw ierd zo n ą  z o s ta ła , 
d 2 (1 4 ) Czerw ca 1869 r. godzinę 10 z ra n a  w 1 'j, e rn ij n tem czasow ego  p rzy sąd z en ia

w y d z i a l e  1  wyznaczył, w którym  to term inie lp  | p rZy p jerw stte j p u b lik ac ji w arunków , ten że
cy tac ja  zacznie się od sumy rs. 7,87 1 k o p .3 ? ‘/ j  

ju k o  '% części szacunku przez biegłych w yna­
lezionego. ' :

W arszaw a d. 28K w ie t. (U  M aja) 1869 r, 
R adca D w oru, Zgórski,

T erm in  powyższy d la  zaszłych sporów  spełzł; 
bezsk uteczuie, wszakże po oddaleniu k tó rych , j 

hypoteczny wyrokiem

delegow any  A se so r o zn acz y ł n a  d. 15 (27 
L ip c a  r . b . g odzinę  3 z po łu d n ia .

W aru n k i p rz e jrz a n e  być ino g ą  w b ió rze  
F isa rz a  T ry b u n a łu  lu b  u pod p isan eg o  P u tro  
na  sp rzed a ż  p o p ie ra jąceg o . x»-m -«

K a lisz  d. 14 (26) C z erw c a  1871 r. 
i . A lek san d e r C żyńsk i.

W d. 15 (2 7 ) L ip c a  r . b. odbyło  się p rzy -

N . D  5907. Niżej podpisany K l r t ś i l t  
1 ' r e j t l ,  kupiec w osadzie Lozdzieje Powiecie 
i Q kręgu Sejneńskim  zam ieszkały, podaję do 
publicznej" wiadomości, że wyrokiem T rybunału  
Cywilnego w S uw ałkach  daty 28 M aju (9 C zer­
wcu) 1871 r. upoważniony został do wydania 
obwieszczeń: że kaiipja w sumie rsr. 900 w ysta­
wiona za Janem  Abrem skim  Kom ornikiem  tak  
P ow iatu  Sejneńskiego, jak o  też i w innych m iej­
scach czynność spełniającym , a zapisana na  nie­
ruchom ości mojej, to jest R ubina F re jd , d a ­
wniej w mieścio obebllie w osadzie L ozdzieje 
w działo IV  w ykazu hypotecznego pod N r. 2, 
po upływie trzech miesięcy, z hypoteki w ykre­
śloną zostanie jeżeli n ik t do pom ienionego 
A brem skicgo z ty tu łu  urzędow ania jego  nie po­
da żadnych pretensji i przeciwko w ykreśleniu 
nic założy opozycji. O bjaśn ia  się przytem  oso­
by Interesow ane, że opozycja przeciw  uw olnie­
niu od kańcji i w ykreśleniu je j  z hypoteki w nie­
sioną być może, jedynie na  mocy w yroku pre­
te n s ji dó A brem skicgo form ow ane zasądzają­
cego, luli też na  zasadzie puzwg o pretensje Ta-

psRa R opom  ycTH.iyrcKO - SaBHxo.’.TCKai o 
TpiVKTU, HUXORStmcfto.X B® 3aH0CTCK0H® y It • 
3RH , a  HH6 HH0 : 4 BcpcTU 230 cuiiteneB o t ® 
r. SBkpaHen® b® CTopOHy uocuRa <hiiaunojiH 
OT® cMliTHoft cyMHU na yóuBity 1 , 132 p 1 9 !/a 
k. c., c® Tka®, h t o  p só o -n j no c e sy  noRp:uy 
ROX1KHU ÓMTŁ licnojCHU r o  15 (2 7 )  Hoaópn 
1871 t o r u .

HCexaiotuia 3aTkM® ysacTBOBUTi. na  chx® 
Toprax®  j a g a ,  o6h3uhm ro  ttpotisnoRCTRa 
TOprOBH BHeCTII B® ORUO C® KaSllttUetiCTB® 
npeR B upm ejbH w lt saxor®  panH am m iiica ’/,( 
■tacTH noRpnRHO# cyM «u re. e. 113 p. 22 «. c 
H KPHTUHltitO b® yROOTOBkpeHic BueceHlx 3 
THX® RCHer®, npeRCTamiTi. u p a  oómaBJieHiii 
coc.TanxeHHOM® no Hiiae yuasaHBOft *opM t 
HazBHHHK jse ReHbrH na  3 axor®  bo Bpcwa 
ToproB® h upeatR® tukobm x®  bobcIi npn 
HHMaeuu ne CyRyT®.

ycxoB ix Ha OTOT® IIORPXR® utoryT® OMTb 
p a śC M O T p H B a e ttM  ii®  Ssmoctcbom® y t .s R i io j i®  
y n p a n x e H i H ,  bo Bpetta c jy u t e o H b i x ®  s z i n n - i u  
s a  H C K X ioqeH ieM ®  n p a :iR H H iH H x ®  a T a ń e i h -  

HMX® RHeH.
<bo(iMa oń®iiBxeinx.

BczńRCTńie oó®aBxeHia H auaJbH iiuu 3 a- 
MoercKaro y1>3Ra o t ®  c. r ., sa
Nt CHM® sanBJHK) HTO H HHatC UORUHCa- 
BUliilCH, ate-TUlO 11811Tb B® UORpilR® pCBOIir- 
Hoe coRepwauic B® 1871 r . lUOcciiponaHMyio, 
HacTb ąeucKOil I paapXRU 1 CTiixyre.tO .iaBii- 
XOCTCK-aro TputtTa R opom  HaxORiiuteRcii B® 
3 U1IOCTCKOM® y  tBR®, a  KHCHHO, aa cysisiy p. 
N  k. N . (HanHcai® npom icbio h m iep  m u),
npHHHMtlH 6 (S3 yCJIOHHO, fcClł yCTtlHOPsłCHHUH 
uo ecMy noRpaRy ycjoB ix. K-BnTaiiuiio (^Ta- 
k Ot o  t o  KasHUHćtłcTBa), B® upaHśTiH 3uxóra 
e® KOZHHecTB® ■ p . u ., n p n  Cek® u p aza- 
rato , c® TUM® h t o ó m  saxo i®  3T0T® ec.iHT0 p- 
ra  aa  m h o io  He ocTUHyTca ó e j .i ®  mh® B03Bpa- 
meu® no npiuiaRzeaHOCTH. H acT oautee Moe
iKHTeibcTBO u® N., HHcaHO b® N . n a c ja  N ., 
M-na N. I871 r .

H anacaTb hmh h eam iziio  hctko.
T . BawocTbC, 22 A urys-ra 1871 roRa.

HaaaibBHK® SuM Ocntaro y*3Ra, 
IIoRnożitOBHHz®. EaepcKiti.

d r o d z e  s ą d o w e j  przy m u szo n e g o  w yw łaszczen iu ; G o ld w ajtz  w ie rzy c ie l . ,  . . . i  „  « ,  . .  ® —» » — - .  . . .  — ------- -—  r — r  -  — --
zaięte i zaaresztow ane zostały . T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawm  z a , 7.(1 J I g 0 t 0 Waw CZe p rzy sąd z en ie , n i  k tó rem  u ie r u - 1 kowe wvdunego, cp koniecznie w ciągu tych

Stycznia r. b. do dalszego popierania  sprze az\ I p ow yższe  tem ciaso w o ' n a ie ła s u o ść  I trzech miesięcy, a najpóźniej przód wydaniem
- . i  z , 1 onmvm wvro ifim , ’ ' '  ^ w yroku ostatecznego uw oluienicnia od kaucji iD O B R A  Z IE M S K IE  

G linnik  lit. A . B . C. czyli wieś tegoż nazw iska 
folw ark z nazw ą Sm oleńsk, w gubernji W a r­

szaw skiej powiecie Raw skim , p od -ju risdykcją  
Sądu P okoju  okręgu B rzezińskiego, w gminie 
D obra, a  w paratji Szczaw iu położona, prawem

/.ostał upow ażniony. Tym że samym wyrokiem 
term in do ostatecznego przysądzenia dóbr G lin- 
nik A. B . O. na dzień 2 2  L u teg*  ( 6  M arcu)] 
1871 r. godzinę 10 z ran a  w W ydziale I . tag o ż j 
T rybu n a łu  został wyznaczony, w którym  to j 
term inie licytacja zacznie sio od sumy rs. 10 , 0 0 0  j

w łasności do egzekw owanego d łużn ika Surn-  p rz c r l^  Jo z efa
sław a S m o l e ń s k i e g o  n a l e ż ą ^  w po^iadnm u to - 1 ostąpionej. Vadium  wynosi
goż zostające, poszukiw aną W ^ " ■ 3 ,0 0 0 , bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć, 
poteczm e obciążone, ogólnej przes rzen,^^oko o ^  ^ p iia ra a  T ry buBału  i Jó z efa  Stabrow - 
mórg now opolskich 202, czyli dzieśiatyn  10« j 1, atroHa w W arszaw ie pod N r. 177Sc

dachów ką

a z I

N. D. 5867.
N. I). 5598. llonopaĄuMCKoe y -b iĄ u u t  

y n p a e A tn ie .
06®BBJiHeT® b o  Bceoómee cB®R®nie, h t o  

b ®  npucyTCTBiH OHaro b ® 11 nacoe®  yT pa b  
(18) HHCJia CeHTnópu wpa c. r .  óyąyT® upo 
naBORiTTbCU TOprH (in m inus), nocpeRCTBOM® 
oneHaTaHHWx® oó®HBxeHiS, Ha noRpaR® pe- 
MOH-mpoBuH 3 RaHin y®3RHaro S'npaBJeHix no 
c h ® t ® yTuopxmeHHott TyóepHCitHM® HpaBJie. 
Mica® JOIioJiH 1871 r . ,  b ® cy«u1i 406 pyo.
66  k o u . ,  „

T o p r ®  naHHHaeTCH c®  c y u M b i  391 p y o .  2  u .  
T e . OT® H&3 HUHeHHOił DO CM®T®, HCKJIO- 
•ićnicM® npasRHHKOB® b ® noabsy  t c x h h k o b ® .

J l u i i a  IK K Jia lO in ie  B3H Tb ST O T ®  HORpiIR®  0 0 -  
H3UHbi JIHHHO, n u n  u te  n o h t ®  n p n c x a T b  u ®  0 -  
B H u n e iiH O H y  B p e n c t m  o ó ® H B x e H iit  H a n n c a n -  
H b ie  n o  H u w e  y i ta 3 a H H o S  ® opM ® , h  n p e R C T a -  
B H Tb u ®  a a a o r ®  39 p y ó .  H 8 a  c h m ®  t o t ®  s  i 
KHM® T O p rH  OCTaHJ-TCH o O « 3 a B ®  D O n O iB B T b  
B p e u e H H u f t  a a x o r ®  r o  ‘/ s  u a c T n  3 a a B x e H H o H  H a 
T o p r u x ®  cvM Mbi,  K O T o p u S  RRH o O e c n e H e H it i  
B W i io x n e H i i  n p H H H T U x ®  d o r p h r h u k o m ®  b® y- 
c a o B i i i  OyRCT®  o t o c r u h o  H a x p a H e n i H  b® l l o i b -  
<-KiS E a H H ® ; 3 a z o r H  me i i p o n u x ®  J tn g ®  n e y  
x e p f f ia B iu n x c H  n a  T o p r a x ®  B O S B p a m a io T C ii  
nu® B e M e R x e H iio . K® T o p r a s t®  R o n y c n a iO T C x  
T O JbK O  x H i( a  c B a ó a te H H b ie  n a R x e a tf iu u H iH  c b h -  
x® T exbC T B H M H  c o rx e c H O  c t .  32 33 u  4 0  B b tc o -  
H a i i i u e  y i B e p a i R e i i H a r o  9 ( b e s p a l u  1865 r  n o -  
■ n o s te m u  o  m m ix H i ia x ®  s a  n p a B O  T -o p ro B x v i, 
l u n  m e  a  i m a  R a B m ie  n e p e R ®  T o p r a m a  nORHH - 
CKy B® TOM®, HTO RO sa K JK lH e H lH  KOHTpUKTU
ńyRyT® HM“ b » x t h . noRxeasaui'c cBHR®Texb-
o t  na c® y n a a T C i i o  t q t h u c ®  co o T B ® T C T E e H H O  
cy-MH® l i o R p s R a .  I l s R c p iK K U  o O ® a B x e H i x  T o p -  
róu® |« HU repóOByio ó y iia ry  c® ToproBOa®
n p 0 U3 B0 RCTI!0 M® oóasau®  yR OBX CTB Opi lT b  n O R

I,HffpoX4iH ycROBia h CMITU MOryT® fiuTb pas* 
cBOTpHBaeMU B® y®3RH0B® TupaBaema b®

liana .ibH iim  Io cm .u n cn a ra
y ii i , ta .

H a ocHOBaiiiH paCiiopiiKCHiii B a p m a B c n o i ł . 
KaaeHHOĆ IlaJtiTbi o t  t. 30  Aifp®a;i c. r ., a a  
Ni 12167, B® rOCTUHCltOM® y®8 RH0 H® ł 'u p a -  
lizeHiu Tia3 HaHai0 Tcx na 22CciiT iiópx c. r. B® 
11 nacOB® y r p a  Topru , u a  OTRany B® RByx®- 
x® thioio apeHRy npóHHiiaiiioHHaro R o x o R a ,  n a  
K p e c T b H i i c u H x ®  3 eaxax®  r o c T U H C t t a r o  y®;i- 
Ra,  OT® y MeHMiieHHoti n a  ' A  H a c n ,  n c p n o H a -  
H a z b B O h  apeHRHoft cyaMU c p o u o M ®  c ®  1  H h -  
Bapx 1871 r . uo TO -ate hhcxo  1873 r ., b® hh- 
* e  0 3 H a H e i n i b i x ®  18 HMtHixx®, B x a R ® X b i ( b i  
kohx® ro  c u x ®  nop® HccoraaiUaiUCb cORep- 
usaTb csassHHUio ROXORa, T opru  SyRyT® upo- 
H3 bORHTbca n o posnb  n a  KaacRoe HMkiiieoT® 
c y m u  n o u a a u H i i b i x ®  n p o rH B ®  s a s R a r o ,  h -  
i i e H u o :

1 . B® H u k n ie  BpoRHe, ot® cyuMbi 4 4  pyO.
2 . B® H u k n i e  B bip o ń sa  TocTUHCKia, o t ® 

cyM M bi 11 pyó-
3. B® HuiiHie BHTyuia, ot® cyuMbi 30 pyo .
4. B® HukHie rp a O e -llo a b e se , o t ®  cyuubi

85 pyó . „
5. B® HMhHio K auenb , o t®  cyuMbi 18  py o . 

B® H ukaie KOtńCieBitu, o t ®  cystuM 27

mor
śnieni 1244 m ające „

N a gruncie dóbr G linnik, znajdują si§ nast§- 
pujące zabudow ania:

A . W e wsi G linniku:
1. D o m z d rz e w a z  bali gontam i k ry ty , kom in 

m urowany mający.
2 Dom  z bali gontam i k ry ty , z kom inem  m u­

rowanym.
3. Chlew y z bali gontam i 

i słom ą poszyte.
4. F ig u ra  m urow ana daszek pod 

mająca.
5. S łup drew niany.
6 . S ta jn ia  obora, wozownia m urow ana g o n ­

tam i k ryta.
7 . S ta jn ia  z pom pą i k o rb ą  drew nianą przy 

k tórej j e . t  ryn n a  do w prow adzania wody do 
8ta jm  i obory.

8 . S todo ła z bali słom ą k ry ta .
9 . Dom  m urow any z cegły, w 3/ 4 częściach 

d ach ó w k ą , a  w '/ ,  części słom ą kryty .
B udow la ta  z jednej strony parterow a 

drugiej suteryną.
10. K arczm a i k u źn ia  z drzewa, 

k ry ta  z kom inem  m urowanym .
11. O gród owocowy, a  w części warzywny, 

w którym  je s t drzew  owocowym przeszło 
sz tuk  300, prócz różnych krzewów i drzew dzi-j
kich. , ,

O gród ten , ogrodzony, je s t z dwóch stron  
parkanem  z desek.

12. Pszczół w u lach  drew nianych sz tuk  4,
13. S taw  zarybiony, w około k tó rego  znajdu ją  
się drzew a obsadzone.

B . W  folw arku Sm oleńsk.
14 D om  z bali z kom inem  m urow anym , słom ą

poszyty. ,
15 C hlew iki z bali pod półdaszkiem  z desek,
16 Dom z bali słom ą poszyty z kom inem  prz^ 

którym  jes t chlewek z desek.
17 K lo ak a  z desek gontam i k ry ta .
18. Dom  z bali gontam i k ryty  z kom inem , 

p rzy  którym  je s t chlew m k m ały  z desek.
19. G o łębn ik  n a  slupie ped  daszkiem  gon ta ­

mi krytym .
2 0 . P iw nica w ziemi murowana: 

słom ą k ry ta .
2 1 . S ta jn ia  i obora z bali sło m ą kryta,
22. S todoła ż  hali słom ą k ry ta , a  przy niej 

szopa o k rąg ła  słom ą k ry ta , po m aneżu od młoc

23. Spichrz i wozownia z bali słom ą po ­
szyta.

24. O gród fruktow y mieszczący 
drzew różnych około sztuk 2 0 0 . 
studzienka. .

W ilhelm  D ering , z szynku wódek płaci su-*

skiego . . .
zam ieszkałego, jak o  popieraiąecgo wywłaszczę 
nie na  rzecz i iiuic subrogow anego wierzyciela 
G oldw ajtza.

W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1871 r. 
P isarz  T rybunału ,

> Tę R adca D w oru, Zgórski.
Gdy term in powyższy do sku tku  n ie  przy- 

b re tr  a w części I szedł, a  G oldw sjtz dalszego-działania zaniechał,: 
y ’ I przeto T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­

kiem  d. 7 (19) L ipca  1871 r. zapudłym W il- 
chelm a i F ryderykę hiał. Sch lab itz , wiirzycieli 
hypotecznych snmy rs. 1,647 kop. 45 do d a l­
szego pop ieran ia  sprzedaży upow ażnił. N astęp­
nie W j rokiem  Illacyjnym  w d. 26 L ip ca  (7, 
S ierpnia) r. b. wydanym, term in do osta teczne­
go przysądzenia dóbr G linnik  A . B. C* na  d. 
1 3  ( 2 5 ) W rześnia  1871 r. godz. 1 0  * ra n a  w. 
W ydziale I  tu te jszego  T ryb u n a łu  został wy­
znaczony. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 1 0 ,0 0 0 , a  vadiuil wynosi rs. 3 ,000. Bliższe 
przejrzeć m ożna u’ p isarza T ry b u n a łu  i W ik to- 
k to ra  ,Schreyer P a tro n a , W arszaw ie pod N r, 

kon tam i 1609 zam ieszkałego, jak o  popierającego wy i  
właśzczonie na  rzecz i im ie subrogow anyeli 
w ierzycieli m ałżonków Schlabitz.

W arszaw a d. 28 L ip ca  (9 S ierpn ia ) 1871 r . ,  t 
: P isarz  T rybunału , ,R . L inow ski.

p rzy sąd z o n e  z o s ts ły  PatrOHOwi A le k sa n d ro  
wi C z jń sk iem u . Poezem  delegow any  A se ­
so r te rm in  do stanow czej sp rz e d a ż y  rzeczo - 
u y ib  n ieruchou iości na  d. 31 L ip c a  (12  Sier- 
pui.i) r  b. godzinę  3  z p o łu d n ia  w yznaczy ł, 
w k tó ry m  to te rm in ie  sp rz e d a ż  odb ęd z ie  się  
p jz e d  delegow anym  A sesorem  Ja n k o w sk im .

K a lisz  d . 15 (27) L ip c a  1871 r.
A le k sa n d e r O zyński.

W  te rm in ie  pow yższym  do 1 cy tac ji z chę 
c ią  k u p n a  n ik t  s ię  n ie  zgłosił*  p rz e to  T ry b u ­
n a ł  w yrokiem  n a  dn iu  1 (13) W rześn ia  r. b 
z a p a d łjm  p o stan o w ił, iż l ic y ta g a  pow yższych

w ykreślenie 
Winnó.

jej nakazującego, nastąpić po- 

K u l i i i i  F r e j d .

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .  
4 A C T ł ł b ł H  O l i  b H B J E H l H

n ieruchom ości ro zp o czn ie  się  o i  
ja k o  sz acu n k u  pow ołanym  w yrokiem  
nego, a  m ianow icie n ieruchom ości N r 
sum y rs . 3 ji0() zaś n ieruchom ości N r 
sum y rs  i,HOO T e rm in  db stanow czego  
p rz y są d z e n ia  rzeczo n y ch  n ieruchom ości po 
Wyżej pow ołanym  w yrokiem  na  d. 27 K rz e .*  
(9 P a ź d z ie rn ik a )  r .  b. godzinę  4 z po łu d n ia  
w yznaczony z o s ta ł, w k tó ry m  to  te rm in ie  
sp rz e d a ż  od b ęd z ie  s ię  p rz e d  delegow anym  
A sesorem  Ja n k o w sk im .

K alisz  d 1 (13; W rześn ia  1 8  1 r.
A le k sa n d e r C zyńsk i. ___

’ ’ li

Edward W estphal,
G u f e i n j ą ,  otworzyli

6. 
pyó.

7. 
p y ó .

8. BtnsikHieOcHHM Eepnosćiiiii, 0T®ey>>
mu 38  p y ó .

9. B® Huknie noTpsacitoB® , ot® c y n u u

16 pyó.
10. B® H u b H i e  P a u o B ®  x k t .  C. D., o t ®  

cyMMBi 14 pyó.
1 1 .  B ®  u  u  r. H ic  P u ó e ,  o t ®  c y u u u  3 3  p y ó .
12. B® niiiH ie CTpiBtixKH, ot® cyMMu 47

pyfi.
13. B® Hłikitie CBHiispM, ot® cyMMu 211 

p y ó .
14. B® iiańHię CtpuxyBes® , ot® cystaŁi 

77 pyó .

B® HMlmie K ouieieB ® , ot® cysiMbi 17

N.  IX  5902. Pisarz TryOnnatu bywilnego 
w Suwałkach. m,

StosOwn'c do a r t .  632. 'lL 'P . S. podaje ód 
ublic/.iiej w a lomości, S o n s  żądanie L ejby  

Małacka hand łu jącego) w mieście powiutowein 
i Okręgow em  M aryainpolu .Zamieszkałego w 
poszukiw aniu zumy R«. 420, u ro re  its  i kosz 
tó *  ak tem  k o m o ra ik a  przy Sądzie  Pokoju  "• 
M arja iupo lu  A ituniiego S zym am iąsk idgo  w 
dacie 25 K w ietnia (7 M a ja) 1870 r . zajęta  
zosta ła  na przym uszoną Wyprzedaż Sądow ą. 

N lE itU C IIO llO Ś Ć  WIF. JSKA 
Połóżo: a  ped Nr. 5. T abelli we wsi Topu 

liszki, gminie Kw eiisk ie j O kręgu  M ary»mł 
puls klin, n a l-źąes do własności d łużn ika  A la ­
ma G abrew icza gospodarza tam że zam ieszkałe 

z kam ien i | sk ładająca  się z obsterności przesąło morgów 
30 ,;!domu o dwóch końcach, pięciu chlewów, 
pud jśdnyrn daćhcm , sto -o ty , w seystk ich  a 
drzew a pobudowanych słomą krytych, i-.ogród- 
ka owocowego- ,

Sprzedaż tę popióra F ranciszek  N a g ó rk a  P a ­
tron  w m ieście g u b o ru ia lnem S uw ałkach  żarnie) 
szkały j kopie zając a  doręczone zes ta ły  d n ia  
17 (2 9 ) P sźJz ie rn ik a  1870 r. B ernardow i S k ło r 
dow skiem u P isarzow i Sądu Pokoju  w M aryam - 
polu, na  ręce w łasne Jan o w i M uraszko W ój 

K w ieciszki, na ręce A ntoniego

w sobie 
z a n im  m ała

N D . 5957.
c z ę ś c i [ 
zniżo-
38 od I w raz z żóną sw oją
39 od | w tych dniacli

M AGAZYN
• |:  C Y f i A K  I I A U A S N K I C H

i wszelkich wyrobów tabacznych,
przy Ulicy S e n a t  s»p»  I* i  e j  na  p lacu  T ea­
tralnym  w domu K iersznow skiego, zwanym 
pałacem  Itlan k a  N r, 461 (N r. 8 nowy).

P an i E ufem ja W estphul, k tó ra  trudn iła  się w 
ciągu 14 la t  sprzeaażą cygar w' znanym powsze­
chnie składzie p>’ liosenhlum a, obeznana jest 
gruntow nie z całym  trybem  hand lu  cygaram i 
i w ogóle w yrobam i tabacznem i. Nowo otw o­
rzony przeto magazyn, przedstaw ia rękojm ię, 
że pod tym względem zdoła tó  wszech m iar *»-

N. D . 5913.

Ni ł b  5954. W d . 13 (2 5 )  W rzaśm a 18 
r .  poczynając od godziuy 9 z ran a  >v W arsza-; 
wie w doniu pod N r. 1768 przy ulicy .S-to J e r  • 
ąkioi, meblę różne machoniowe orzechow e, d ę ­
bowe i  jesionow e, lustra , zegary, kan d e lab ry ,j ----- --------- ----------------
obrazy, garderoba i b ielizna rożna , fu tra , szk ło ,. | dowolniii wszelkie w ym agania publiczności, 
lo rnetka, fajans, sam ow ar, noże, widelce, i t. p. 
w d. 14, (26) t. m. i r. ę godzinie 9 * ran a  na' 
ta rg u  S tary  Grzybów, a o godzin ie 10 z rnua 
na  targ u  S tare M iasto w W arszaw ie, meble ró ­
żne machoniowe j  jesionow e, lą s tra , p ianino , 
obrazy r t . ,p .  w d j ząś 15 (2 7 ) t. m. i r . o go­
dzinie 10 z ran a  w P radze przy W arszaw ie na 
p lacu  głównym  tąrgow yra, m eble jesionow e, 
kufry i t . 'p . wszystkie ; ja k o  praw ńie zajęte ru ­
chomości przez publiczną licytację sprzedane [ro 
będą. 1 Jpn Orłowiki, K om ornik.

Warszawsko St. i'etersburijski

K A N T O R  B A N K I E R S K I
Maurycego Nelken,

Warszawie na Kraków.-Przedrri. A>. 7 7 nowy 
w Sf. Petersburgu nd Sewskim Prospekcie N . 14.

N. D . 5 9 4 9  P raw nie zajęto ruchom ości w  | , Zawiadamia O s o b y  m ające potrze- 
drodze egzekucji sądowej ja k o  to: łó żk ay b iu r- b ę  w ysyłania pieniędzy d o  b t .  i  eters- 
ka, szafy, sto ły , krzesła , to rby  myśliwskie i burga, iż wypiąuje przekazy n* w ł a -  
t. p. W d. 13 (25) W rześnia .r. b. o godzinie 9 -z | g n y  d o m  bankierski w  St. 1’eterabur-
runa na  targu  S taro  M iusto w W arszaw ie, 
trzewiki i puutofle różnej w ielkości i różnego 
gatunku , w duiu 14 (26) W rześnia r. b. n a  I 
tymże targ u , przez przez publiczną licy tac ję  ] 
sprzedane zostaną.

S . Kawroctei, K om ornik p rzy  S. A .

 ..........................  . _ towi gminy
chei arendy  rocznie do dw oru rs. 30, m a doda- Czarniaw skiego P isarza  gm innego 
ne m ieszkanie i g run tu  prętów  100. W pisanie t /g o  zajęci* do księg i za regestro -

Teofil W itkow ski kow al za m ieszkanie i ku-1 przezem uiu podpisanego r i s a r i a  oas tąp ito  
źnię płaci rocznie rs . U  kop. 50 i ma g ru n tu  dn(,  9 (21) S ierpni* r. b. Pierwsz* pub lik st*  
prętów  30. warunkó v licy tacy jnych  nastąpi n a  audycncyi

Ja k ó b  L esińsk i ogrodnik, p łaci dzierżaw y ż p abliczncj T rybunału  Cywilnego w Saw alkacb  
ogrodu rs. 97 kop. 50 rocznie w G linniku. w dn,u J4  W rz-śn  a  (6  P aździern ika) t .  b. o 

W ojciech K ucharsk i ogrodnik , p łaci z ogro- I godzin ie 10 z rau a . _
du n a  fo lw arku Sm oleńsk, rocznie rs . 60. | S uw ałk i dn ia  9 (21) N .erpu ia  1871 r

G orzeln ia  m urow ana i m łyn wodny są obcą |

N u gruncie dóbr G linn ika, znaj uje 
lonij 74, k tó re  m ają gzuntu nadanego  z fo lw ar­
ku w łók 45, mórg 19 p rę t. 298, i te  Ukazem  
Najwyższym w yłączną w łasność stanow ią po­
siadanie.

O bszerniejsze opisanie powy ż zajętych i zaa ­
resztow anych dóbr znajduje się w akcie  zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Jó z e fa  K lecz­
kow skiego, M ecenasa, O brońcy przy W arszaw ­
skich D epartam en tach  R ządzącego S enatu  w 
W arszaw ie pod N r. 590 przy ulicy D ługiej za- 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśuieb i w arunki

E . W iorzbicjti 
W yw ieszono na Tablicy w izbie Audjencjo- 
aalnej T rybunału  C yw ilnego w Saw ałka h j 

Suw ałki dnia 9 (21) S ierpnia 1871 r.
E . W ierzb ick i.

V . D. 5901.

Odpowiednio

Pisarz l 'r s bunalu Cywilnego 
w Suw ałkach. .
do. A rt. 682 K. P . S . podaje 

d o  publicznej w iadom ości: że n a  żądania
Szm ójły M ow szaw icza A ngcniskiego, g o spoda­
rza ro ln ik a  we wsi A ngenik i, Pow iecie .i O krę- 
•■•u K alw aryjskim  zam ieszkałego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 216 z procentam i i kosztom i, a k -

N. D. 59-18. Prawnie zajęte Objekta jak o  to: 
komody, szafy, stoły, jałowizna, żyto, jęcz­
mień, owies w snopie, sieczkarnia na- gruncie 
wsi Chrzanów w Kólonji Michała Krystw  gmi­
nie Bliznę powiecie Warszawskim -położonej 
w dniu 14(26) W rześnia 1871 r .  o godzinie 
12 w południe jak równie takież same objekta 
na folwarku Niecki w gminie Pruszków w d. 
15 (27) Września r. b. o godzinie t2  w  połud­
nie pyzez publiczną licytację sprzedane będ ą.

Zawadzki, Komornik.
N. D. 5950. Prawnie w egzekucji 9ądo 

w ej zajęte, łóżko żelazne, lampa do nafty, 
toaletka w d. 15 (37) Września r. b ogodzi- 
nie 10 z rana za Żelazną bramą, zaś w d. 20 
Września ^2 Października) t. r. meble macho- 
tiowe, fortepian, melodikon, lustra i t. p. o 
godzinie 10 rano na Starem mieście, a w dniu 
24 Września (6 Października) t. r. meble jesio­
nowe, parawan, lichtarze platerowane na pla­
cu pod Lwem zwanym, przy ulicy Chłodnej w 
Warszawie, sprzedane będą przez pnblloaną 
licytację.

Warszawa d. 10 (22) Września 1874 r.
Ejchier, Komornik p. S. Ap.

N. D.,5917. W dniu u l l G )  Września r. 
b. o godz nie 10 z raua na targu Stare mia­
sto zwanym w Warszawie, sprzedawane będą 
zajęte przedmiota jako to; buciki, kamaszki 
i pantofle damskie różnego gatunku przez 
publiczną licytację.

Warszawa d. 6 (18) Wrześnią łS il r.
Ruszczykowski, Komornik, 

pod Sr- 1771ą, zamieszkały.

g u  bez  żad n e j sp ła ty  z a  p rz e k a z  lu b  
p rz e s y łk ę . 1— ?

N. p . 5916. S o lw  A A r k s e l  n a  r s .  
3 0 0 ,  wydańy 5 (17) Marca 1871 r. a podpi­
sem Berka Rozeublatt w Włodawie z a g u ­
b i o n y  z a s t a ł .

Jeżeliby kto znalazł, zawiadamiam, 4e jast 
nieważny i że zastrzeżenia gdzie należy poczy­
nione zostały.

I I  u  i  i i i  H o r g e n s i t e i - n ,
1 -  3 w Włodawie.

584. Podaje do powszochneę wia- 
iż B i l e t  l . o m b a r d o n  y wy-

N -rem .41,010 przypadkowo ..sa­

ri. Dy, 
domości, 
dany za
giniąt. ■ ,

Wsywa się Więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 23 W rześnia i s i l  
r„  to jes t od daty ostatniego ogłoszenia, zgło 
sił się i pfawo posiadania oreg <t w Dyre­
kcji Lombardu udowodnił, gdy z w p rzeci­
wnym razie, duplikat biletu wydany z o ił ł-  
nie osobie, której nazwisko zapisaue w księ 
gach D yrekcji 3 —‘3

"W  I  j t  D , 5956.
Do. dzisiejszego, numeru Dziennika 
Warszawskiego, dołącza się dla pre­
numeratorów' w Warszawie i na pro­

wincji
PROSPEKT POEZJI

L. K O N D R A T O W I C Z A
(W Ł. SYROKOMLI).


